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Niedziela, 23 Października 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
recznie 


półrocznie . 16 K, | miesięcznie 


Prenumerata 


. 32 K, | ćwierórecznie 8 K — h, | rocznie 
2 b 70 h, | półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazcty Lwowskiej, otrzymują cato- 
i AE abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


6K 
2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hai. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 


Wiersz petitowy lub jego 


|| petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: Č. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
pażdziernika b. r. nadać najmiłościwiej star- 
szemu radcy rachunkowemu i naczelnikowi 
departamentu rachunkowego Rządu krajowe- 
go w Opawie, Aloizemu Baczyńskiemu, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł dyre- 
ktora rachunkowego. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu nadało asystentom podatkowym 
ad personam: Stanisławowi Zygmuntowi- 
czowi, Stanisławowi Staszyńskiemu, 
Janowi Ostrowskiemu, Edwardowi Wy- 
Żykowskiemu, Brunonowi Kopeczyń- 
skiemu, Piotrowi Czupilowskiemu, Lu- 
dwikowi Nunbergowi, Maryanowi Szedi- 
wemu, Eliaszowi Applowi, Janowi Gra- 
bowskiemu, Mieczysławowi Lekwar- 
gkiemu, Adolfowi Masiewiczowi. An- 
drzejowi Kozakowi, Józefowi Plannero- 
wi, Emilianowi Marmorowiczowi, Bole- 
sławowi Tynieckiemn, Janowi Stecio- 
wowi i Eugeniuszowi Komorowskiemu, 
systemizowane posady asystentów podatko- 
wych w XI. klasie rangi, tudzież zamiano- 
wało asystentami podatkowymi w XL klasie 
rangi ukwalifikowanych podoficerów : podofi- 
cera rachunkowego I. kl. 4 batalionu pol- 
nych strzelców, Dymitra Serkizowskie- 
go; podoficera rachunkowego I. klasy 20 
pułku piechoty obrony krajowej, Mikołaja 
Ilniekiego; podoficera rachunkowego I. 
kl. 2 pułku tyrolskich cesarskich strzelców, 
Michała Kazimierza 2 im. Łopatyńskie- 
go; podofiecera rachunkowego I. kl. 40 puł- 
ku piechoty, Franciszka Brzesia; dowód- 


cę posterunku tytularnego wachmistrza żan- 
darmeryi, Emiliana Teodorowicza; podo- 
ficera rachunkowego I. kl. oddziału sanitar- 
nego nr. 13, Józefa Merkera i podoficera 
rachunkowego I. k!. 10 batalionu pionierów, 
Michala Karmańskiego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
października 1910 1. XVII. 11.058 o zaka- 
zie przywozu do Bawaryi i przewozu przez 
Bawaryę zwierząt racicowych rzeźnych z nie- 
których powiatów politycznych Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 października. 


Mały i wielki bilans. 


Ostatnie depesze o przebiegu rokowań 
ugodowych w Pradze wymagają znowu obja- 
śnień. Komisya narodowościowo - polityczna 
uczyniła znowu krok naprzód; owoż ani nie- 
doceniać ani przeceniać nie należy doniosłości 
tego kroku. 

Dr. Eppinger, członek Wydziału kra- 
jowego, jeden z głównych niemieckich mene- 
rów w teraźniejszych konferencyach ugodo- 
wych, bardzo trafnie zaznaczył, że niema mo- 
wy o tem, by w ciągu bieżącej sesyi Sejmu 
czeskiego doprowadzono do szczęśliwego roz- 
wiązania cały kompleks narodowo-politycz- 
nych kwestyj spornych. Właściwie, mówił, 
istnieją dwa bilanse wielki i mały i naprzód 
z tym małym bilansem uporać się trzeba. 
Obejmuje on przedłożenia w sprawie ordy- 
nacyi krajowej i inne, na podstawie których 
Sejm nabędzie zdolności do pracy, a przedło- 
żenia podatkowe zostaną uchwalone. 

Na wielki bilans, mieszczący w sobie 
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przedewszystkiem podział na okręgi, przyj- 
dzie pora później. 

Owoż w zakresie małego bilansu jest 
do zaznaczenia istotny postęp. Zarówno ko- 
misyi, której poruczono załatwienie kwestyi 
języka urzędowego władz autonomicznych, 
jak komisyi, ustanowionej dla zawarcia kom- 
promisu co do norm organizacyjnych Wydzia- 
łu krajowego, udało się osiągnąć pomyślne 
wyniki. 

Jak już mieliśmy sposobność zaznaczyć 
onegdaj, głównym szkopułem, o który roz- 
bijały się prace komisyi jezykowej, była po- 
zostawiona in suspenso kwestya języka urzę- 
dowego władz autonomicznych w Pradze. 


Jestto więc bezsprzecznie wielkim su- 
kcesem, że onegdaj pokonano niebezpieczny 
ów szkopuł, godząc się na zasade, że Pradze 
nie należy przyznawać stanowiska wyjątko- 
wego pod tym względem, ani też żadnego 
prwilegium odiosum. Tak więc i w Pradze 
obowiązywać będzie urzędowanie w obu ję- 
zykach krajowych. 

Przy tej sposobności zdarzył się epizod, 
rzucający charakterystyczne światło na uspo- 
sobienie stron spór wiodących. Pojednawczość 
ich znalazła wymowny wyraz w komplemen- 
tach, jakimi nawzajem obsypali siebie refe- 
rent niemiecki dr. Maly i czeski dr. Pa- 
zderka. 


Koniec końcem cała ustawa o języku 
urzędowym władz autonomicznych wyszła już 
z ogniowej próby zwycięsko. Teraz pójdzie 
ona pod obrady subkoimitetu, następnie pel- 
nej komisyi, a wreszcie Sejmu — niema je- 
dnak żadnej wątpliwości, iż na żadnym z tych 
etapów nie spotka się już z trudnościami — 
innemi słowy, że po przebyciu nieodzownego 
alembiku, wejdzie w życie. 

Także kwestyę zakresu działania Wy- 
działu krajowego załatwiono pomyślnie, a 
wynikowi temu tem goręcej przyklasnąć wy- 
pada, iż w dniach ostatnich właśnie na tle 
wymienionej sprawy wytworzyło się kryty- 
czne położenie. Pierwszy ustęp $ 32 o roz- 
dziale referatów pomiędzy członków Wy- 
działu krajowego przyjęto z uwzglednieniem 
wniosków pp. Kppingera i Forzta, drugi 
zaś ustęp traktujący o nadawaniu posad urzę- 
dniczych, nauczycieli i z kategoryi sług, u- 
chwalony został wedle brzmienia projektu 


rządowego. 


Co do innych punktów ustawy 
panuje wprawdzie dotąd różnica zapatrywań, 
jednakowoż jest nadzieja, że i one dadzą się 


pokonać, skoro w najważniejszym punkcie 


osiągnięto porozumienie. 


Sprawy sejmowe, 


(Krajowe niższe szkoły rolmicze), 


[| Komisya gospodarstwa krajowego 
wygotowała dla Sejmu sprawozdanie o kra- 
jowych niższych szkołach rolniczych, którego 
referentem jest poseł Cielecki. W sprawo- 
zdaniu swem podnosi komisya z uznaniem 
pozyskanie przez Wydział krajowy odpowie- 
dnej przestrzeni gruntów dla szkoły w Ho- 
rodence, oraz założenie pięknego ogrodu o- 
wocowego przy szkole w Bereźnicy. 

Natomiast niemile dotknęło komisyę po- 
bieżne traktowanie przez Wydział krajowy 
w sprawozdaniu niższej szkoły rolniczej w 
Dublanach, jak gdyby stan tej szkoły nie- 
wiele pozostawiał do życzenia. Tymczasem 
budynek tej szkoły chyli się wprost ku rui- 
nie, o czem przekonała się komisya na miej- 
seu jeszcze w r. 1909, a od tego czasu nie 
nastąpiła żadna naprawa budynków. Taki 
stan szkoły wprost ze względów sanitarnych 
nie powinien — zdaniem komisyi — być 
cierpianym, tem bardziej w bliskości stolicy 
kraju i obok Akademii rolniczej. Zapewne 
wzgląd na finanse kraju jest tego przyczyną, 
lecz bywają czasem potrzeby, które zmuszają 
do ustępstw nawet wobec tak chwalebnych 
zasad. 

Komisya miała nadzieję, że po uwagach 
poczynionych przez nią w roku zeszłym, 
zwłaszcza po opinii konferencyi, zwołanej 
w sprawie niższych szkół rolniczych, jeżeli 
Wydział krajowy nie przystąpi do zreformo- 
wania tej szkoły na instytut innego typu, 
to przynajmniej zajmie się umożliwieniem 
dalszej jej egzysteneyi i przedłoży w tej 
mierze odpowiednie wnioski w kierunku badź 
jej przeniesienia bądź przeprowadzenia grun- 
townej restauracyi budynków szkoły. Nie- 
stety Wydział krajowy tego uczynić zanie- 
dbał. Komisya nie stawia wprawdzie z tego 


IU 
(Dokorńczene). 


W poprzednim liście mówiliśmy o roz- 
poczętym sezonie. Wyjdźmy zatem nieco z 
tego „koła błędnego”. jak sprawę strajku 
Journal zowie i spojrzmy na życie, które 
się tu wciąż w całej pełni rozwija. Otwar- 
ciem sezonu jest bezwątpienia Wystawa je- 
sienna, t. zw. Salon d’ Automne. Salon ten 
zasługuje na omówienie bardziej obszerne, 
pozwolę sobie zatem zająć nim uwagę czy- 
telnika w artykule oddzielnym. Tutaj nato- 
miast, raz już znalazłszy się w Wielkim pa- 
łacu, gdzie Salon jesienny urządza rok ro- 
cznie swą wystawę — przejdźmy do tej czę- 
ści gmachu od strony Pól Klizejskich, w 
której od wczoraj otwarta została druga z 
kolei wystawa awiacyl. 

Widok to piękny, tembardziej, iż zu- 
pełnie nie banalny, Wielka rotunda pałacu 
wypełniona aeroplanami i  dirigeable'ami. 
Kioski z jasnego, ażurowego drzewa, lekkiej, 
misternej konstrukcyi odpowiadają w chara- 
kterze lotnym tym ptakom, co rozpostarłszy 
przy ziemi skrzydła, zdają się lada chwila 
chcieć wznieść się w powietrze. Jasne, żółtawe 
barwy zwisających od góry draperyj dopeł- 
niają ogólnej harmonii. Żółte, wielkie, wydę- 
te dirigeables i balony widnieją nad głowa- 
mi naszemi tuż pod samem sklepieniem. 


Tłum zwarty, kilkotysięczny i ogromnie 
różnolity. Wytworne suknie, wzór ostatniej 
mody, mieszają się z szarą kurtką robotniezą. 
I jest milą właśnie ta niezwykła mieszanina 
typów ludzkich, świadcząca, jak silnie intere- 
suje całe społeczeństwo we wszystkich jego 
warstwach — przyszłość awiacyi. 

Oparta o żelazną balustradę, co na wy- 
sokości pierwszego piętra niby pierścieniem 
żelaznym wielką rotundę otacza, patrzę na 
to morze głów ludzkich, złączonych jedną 
ideą, serdecznem zainteresowaniem się ową 
wielką zdobyczą umysłu współczesnego czło- 
wieka. Tłum ten wypełnia szczelnie wolne 
przejścia, pozostawione między eksponatami, 
przygląda się monoplanom i biplanom, obser- 
wuje konstrukcyę, wielu z widoczną znajo- 
mością bada układ motorów, śruby, skrzydła. 

Nie brak też i dzieci. Twarzyczki ich 
wyrażają zaciekawięnie, wciąż któreś zwraca 
się z pytaniem lub staje w niemej kontem- 
placyi. Kto wie, czy w tejże właśnie chwili 
nie rodzi się tutaj jakaś myśl genialna, no- 
wa, boć odkrycie w nauce czyż nie jest ta- 
kim samym rzutem nagłej energii, twórczej, 
Go, kilka szczebli powolnych dociekań miną- 
wszy, staje takiemże objawieniem w duszy 
badacza, jakiem zapładnia się wyobraźnia ar- 
tysty w chwili tworzenia? Oto naprzeciw 
mnie mały chłopiec 8—10-letni, zapatrzony 
w biplan Farmana. Twarzyczka szczupła, dro- 
bna, bynajmniej nie piękna. Nosek z silnym 
wykrojem wydaje się wklęśniętym, tak nad 
nim góruje wypukłe, kopulasto sklepione czół- 
ko. Ależ oczy.... oczy wielkie, wmyślone, jak- 
by w siebie, w głąb własną zapatrzone, świe- 
cące dziwnie silnym blaskiem. Malec uste- 
czka swe dość grube, lecz maleńkie, o wy- 
kroju przeciętej wiśni rozchylił, eały skupił 
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się w sobie, a wzrokiem zdaje się pochłaniać 
wytworną konstrukcyę biplanu. Czółko prze- 
cina brózda... pierwsza brózda zamyślenia. 
Hej, a może to ty jesteś owym przyszłym 
wynalazcą, eo nowy przewrót w powietrznej 
dziedzinie ma uczynić, może już teraz zrodzo- 
ne niezwykłym widokiem majaczą ei się niby 
we śnie z oddali niejasne formy przyszłego 
marzenia ?.... 


Wystawa przedstawia się w istocie wspa 
niale. Wśród eksponatów przeważają mono- 
plany. Przedstawicielami biplanów są głównie 
systemy Farimana, Wrighta, Voisina. Jest też 
nowy typ, którego prototypem aeroplany sy- 
stemu Breguet, Gionpy, Rougier. W ogólnym 
rysunku, w położeniu (hćltce) śruby, motoru— 
są to jak gdyby monoplany; zaś z przodu 
mają rodzaj dwu płaszczyzn przeciwstawio- 
nych sobie. 

Blériot daje znany już system mono- 
planu, mogący zabierać jednocześnie kilka 
osób; eleganckim jest Antoinette o sile 50 
do 55 koni. Zwraca uwagę monoplan Deper- 
dussin, inaugurujący motor awiacyjny Mer- 
cedes. 

Biplan Paulhana ma wiele nowych 
zmian — jak wiemy jestto zwycięzca w Čir- 
cuit de l'Est. Mamy również biplan, na któ- 
rym Tabuteau przeleciał dwukrotnie ponad 
Pireneje. Przy nim widnieje puhar — na- 
groda, którą za wlot otrzymał. 

Z pośród dirigeables przedewszystkiem 
zwraca uwagę Zodiak III, firmy Zodiak. 
Ostatnio brał on udział w manewrach wiel- 
kich w Pikardii; gdy inne aeroplany nie 
mogły odbyć powrotnej drogi do Paryża 
z powodu nieprzyjaznego wiatru, Zodiak III. 
pilotowany przez La Vaulx, szczęśliwie do- 


tart do miejsca wyladowania w Issy-les-Mou- 
lineavx. 

Trudno mi tutaj zdawać sprawę z po- 
szczególnych inowacyj w konstrukcyi — wy- 
magałoby to bardziej fachowego artykułu. 
Natomiast, by ogólny obraz był dla czytel- 
nika zupełny. powiemy jeszcze nieco o 
wzlatujących od czasu do czasu w górę i bi- 
jących skrzydłami ptakach sztucznych — są 
to „ornitoptery o skrzydłach bijacych*, skon- 
struowane przez firmę Pelliecioni et Sa- 
muel -— rzecz niesłychanie ciekawa i dająca 
artystyczne zadowolenie. 

W górnych galeryach pierwszego pię- 
tra wystawcy zgrupowali to wszystko, co się 
pośrednio odnosi do awiacyi, więc lampy 
specyalnej dla aeroplanów konstrukcyi, wy- 
roby gumowe, kauczukowe, aeroplany dla 
dzieci, latawce i t. zw. orłoplany (aigloplan), 
które przypominając budowę ptaków, wznoszą 
się i krążą w powietrzu systemem śrubowym, 
i wiele innych. 

Tutaj też zwraca uwagę aerophone (ae- 
rofon), nowy przyrząd muzyczny, dający 
dźwięki niezwykle czyste i o bogatej skali 
tonowania. Z | f 

Z bogactwa miejsca i nadarzającej się 
sposobności skorzystali i inni wystawcy, da- 
jąc dział bogaty mebli, narzędzi, perfumeryi, 
konserw i marynat. Jest też bogata już lite- 
ratura awiacyjna: pisma, dzienniki. broszury 
i książki. 

Wystawa niniejsza jest stanowczo je- 
dnym więcej dowodem, iż w dziedzinie awia- 
cyi Francuzi słusznie trzymają pierwszeństwo. 


Paryż, 16 października 1910. 
Wacława Kiślańska. 


powodu żadnych dalej idących konkretnych 
wniosków. łecz wyraża swe zdziwienie i ubo- 
lewanie, że Wydział krajowy tak mało mógł 
się liczyć z tak uzasadnionemi uwagami, ja- 
kie komisya uczyniła dwukrotnie w swych 
sprawozdaniach i uważa załatwienie i uregu- 
lowanie przez Wydział krajowy sprawy dal- 
szego możliwego istnienia tej szkoły za pie- 
kące i konieczne. 

Co do ogólnego znaczenia niższych szkół 
rolniczych i rzeczywistego pożytku, jakie 
przynoszą naszemu rolnictwu, komisya już 
niejednokrotnie wyraziła o tem swe zdanie, 
choć nie zapoznaje, że pierwotnemu swemu 
przeznaczeniu te szkoły nie odpowiadają. 
Gdyby jednak etat nauczycieli we wszyst- 
kich szkołach rolniczych o jedną siłę został 
zwiększony, toby wartość tych szkół dla kraju 
i dla propagandy nauki rolnictwa wśród wło- 
ścian bardzoby się podniosła. Ta trzecia siła 
bowiem, ten trzeci nauczyciel, mógłby mieć 
obowiązek w okolicznych gminach, zwłaszcza 
gdzie są Kółka rolnicze, podtrzymywać i pro- 
pagować pożyteczny kierunek rolniczy, wzo- 
rowany na gospodarstwie szkoły rolniczej, 
które to gospodarstwo powinno być rodzajem 
fermy wzorowej dla włościan. 

Komisya z przykrością zauważa dalej, 
że Wydział krajowy pod względem unormo- 
wania płac nauczycielskich w niższych szko- 
łach rolniczych, nie liczył się zupełnie z ży- 
czeniami komisyi i uchwałą sejmową z roku 
1908. Komisya domaga się ponownie zniże- 
nia lat służby nauczycielom z 40 na 35 lat 
i przedłożenia Sejmowi nowego etatu pobo- 
rów nauczycieli niższych szkół rolniczych. 

Prócz tych wniosków komisya propo- 
nuje, aby Sejm przyjął do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
niższych szkołach rolniczych. 

Natomiast mniejszość komisyi gospo- 
darstwa krajowego, której sprawozdawcą jest 
p. Wasnung, zgłosiła osobny wniosek, aby 
Sejm nie przyjął do wiadomości 
sprawozdania Wydziału krajowego w tym 
przedmiocie. 


Zgon hr. Khevenhuellera, 


Jeden z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli dyplomacyi austro-węgierskiej, Rudolf 
hr. Khevenhueller, zmarły d. 20 b. m. w 
Wiedniu, zakończył swą karyerę na stano- 
wisku ambasadora paryskiego. 

Długoletnia służba dyplomatyczna dała 
mu podostatkiem pola do zaznaczenia swych 
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zdolności i swej energii, a zarazem do zdo- 
bycia wielu i wielkich zasług. Duchem ry- 
cerskim na wskrós przesiąknięty, zdobył so- 
bie powszechną sympatyę, a szacunek zyski- 
wał nawet przeciwników, wobee których mu- 
siał nieraz postąpić z całą stanowczością. Ja- 
ko ambasador w Paryżu umiał nawet w chwi- 
lach bardzo krytycznych utrzymać dobre sto- 
sunki pomiędzy Rzeczpospolitą, a Monarchią 
austro-węgierską. 

Hr. Khevenhueller od dłuższego już cza- 
su chorował, dotknięty strasznem cierpieniem 
raka języka. Trzykrotnie zmuszony był pod- 
dawać się operacyi, — ostatnim razem w sa- 
natoryum Lówa w Wiedniu. Skutkiem nie- 
możności należytego odżywiania siły organi- 
zmu wyczerpywały się coraz bardziej, aż wre- 
szcie wyczerpanie to doprowadziło do kata- 
strofy. Do łóżka układł się był dopiero na 
dwa dni przed śmiercią. 

6: 


Rudolf hr. Khevenhueller-Metsch 
urodził się d. 18 marca 1844 w Wiedniu, 
karyerę zaś dyplomatyczną rozpoczął w Rzy- 
mie. Jako sekretarz legacyjny przeniesiony 
do Paryża, podczas oblężenia w r. 1870 sa- 
moistnie zawiadował sprawami ambasady. 
O zajmującym epizodzie z tej epoki opowia- 
da w Temps Jules Claretie: Pewnego dnia 
zgłosiła się do hr. Khevenhuellera księżna 
Galliera, z prośbą, by wziął w przechowanie 
kasetę. Dyplomata był tak ostrożny, że ka- 
setę, o której mniemał, iż zawiera ważne za- 
pewne dokumenty, a może i klejnoty, umie- 
ścił pod swem łóżkiem i nigdy jej nie spuszczał 
z oka. Gdy komuna została pokonana, zwró- 
cił hrabia księżnej depozyt i dowiedział się 
dopiero przy tej sposobności, że kaseta za- 
wierała 40 milionów franków w papierach 
wartościowych. Ks. Galliera odwdzięczając sie, 
zapisała Najj. Panu jeden z najpiękniejszych 
pałaców w Paryżu. 

Po wojnie powierzono hr. Khevenhuel- 
lerowi reprezentacyę brukselską, a później 
ambasadę w Petersburgu. W r. 1879 objął 
generałny konsulat w Sofii. Były to czasy, 
w których powstawało właśnie, jako zupeł- 
nie nowy organizm, księstwo bułgarskie pod 
Aleksandrem Battenbergiem. (ankow i Ka- 
rawełow uprawiali politykę wrogą Austro- 
Węgrom i trzeba było nadzwyczajnej istotnie 
energii, by wpływ tej polityki, a zarazem 
knowania rossyjskich agentów bałkańskich 
paraliżować Zręczność dyplomatyczna i sta- 
nowczość hr. Khevenhuellera dały sobie do- 
skonale radę z temi trudnościami i Cankow 
musiał ustąpić. 

W r. 1881 powołany został hr. Khe- 


venhueller na krótko do Ministerstwa spraw 
zagranicznych, ale już w październiku t. r. 
po ustąpieniu bar. Herberta zajął posterunek 
poselski w Belgradzie. Tu był świadkiem in- 
seenizowanych przez Rossyę zamachów na kró- 
la Milana i wojny z Bulgaryą. Wbrew po- 
wszechaym przewidywaniom armia serbska 
została w puch rozbita. Bitwa pod Sliwnicą 
w listopadzie 1885 roku przypieczętowała jej 
klęskę. 

Były to straszne dni dla Serbii, a przy- 
kre dla polityki austryackiej, która zawiodła 
się na Serbach. Armia bułgarska wyruszyć 
miała na Belgrad, którego zajęcie byłoby 
końcem panowania Milana, a początkiem nie- 
słychanego zamętu na Bałkanie. 

Zapobiegając temu, hr. Khevenhueller 
zdecydował się na krok stanowczy. Dosiadł 
konia i poewałował pod Śliwnicę, gdzie wprost 
udał się do ks. Aleksandra biwakującego 
wśród swej upojonej zwycięstwem armii, Co 
mu powiedział tego nikt nie wie, bo ani ks. 
Aleksander, ani hr. Khevenhueller nigdy 
tej tajemnicy nie odsłonił. Wiadomo tylko 
tyle, że hr. Khevenhneller dał zwycięsey do 
zrozumienia, iż Austro-Węgry nie dopnszczą 
do zupełnej zagłady Serbii. Ks. Aleksander 
zrozumiał to tak, że w danym razie armia 
austryacka wyruszy do Belgradu na odsiecz 
i dalszy zwycięski pochód wojsk bułgarskich 
został powstrzymany. Bułgarya i Serbia za- 
warły pokój. 

Pomiędzy Austro- Węgrami a Rossyą za- 
panowało z tego powodu naprężenie. Ostate- 
cznie musiano poświęcić hr. Khevenhuellera, 
który też w listopadzie 1886 został z Belgra- 
du odwołany. Dopiero w dwa lata później po- 
wrócił do służby, a mianowicie objał po- 
wstałe poselstwo w Brukseli, gdzie dał się 
poznać jako znakomity znawca spraw ekono 
micznych. 

W listopadzie r. 1901 brał jednak dalej 
udział w pracach konferencyi naukowej, a d. 
10 grudnia 1908 mianowany został w miejsce 
hr. Wolkensteina ambasadorem w Paryżu. 

Stał tam wówczas u steru gabinet Com- 
besa. Hr. Khevenhueller całą swą uwagę po- 
święcił i tutaj kwestyom ekonomicznym. Je- 
go to jest zasługą, że po długich konferen- 
cyach z ministrem skarbu Merlou wywalczył 
przywileje dla importu nafty austro-węgier- 
skiej, w ostatnich czasach zachwiane sku- 
tkiem sprawy limanowskiej. 

W r. 1908 przypadła mu doniosła mi- 
sya w udziale: zawiadomienie rządu francu- 
skiego o aneksyi. Europa dowiedziała się o 
tym fakcie właściwie z ust hr. Khevenhuellera, 
on pierwszy bowiem z ambasadorów otrzy- 
mał polecenie podania wiadomości o aneksyi. 
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH 


(Henry Bordeaux: La croisée des chemins). 


IY. 
Naprzód! 


(Ciag dalszy). 


Nie powiedział nie z tego, eo sobie 
przygotował, a to co powiedział, nie uczyniło 
tego wrażenia, jakiego się spodziewał. W tym 
ogrodzie, nie mającym żadnej tradycyi, w Pa- 
ryżu, związki, łączące jedno pokolenie z dru- 
giem i poczucie honoru rodziny, nie przybie- 
rają takiego znaczenia, jak na wsi. To, co 
wyczytał w notatkach ojea, to co usłyszał z 
ust matki, poruszało go do głębi w Colletie- 
re, chociaż decydował się stawić temu opór. 
Tutaj, czuł to wyraźnie, cała sprawa byłaby 
poszła daleko łatwiej, gdyby mu nie była 
przyszła dziwna ochota sprzeciwienia się panu 
Ayeniere i zaniepokojenia Laury. Pan Ave- 
nière gładził ciągle swoją piękną brodę z mi- 
ną poważną, jak gdyby przygotowywał mowę. 
Laura miała ciągle wyraz nieprzenikniony, a 
pani Aveniere przenosiła kolejno niespokojny 
wzrok z córki na męża. Pan Aveniere zdjął 
nareszcie brzemię, ciężące im wszystkim na 
sercu i ozwał się po chwali: 

— No, no, mój przyjacielu, nie trzeba 
w niczem przesadzać. Bliższe wyjaśnienia po- 
zwolą nam bezwątpienia dokładniej ocenić tę 
sprawę. Może zechcesz pójść ze mną do mego 
gabinetu ? 

Paskal odrzekł prawie z oschłością: 

— Nie potrzebuję z niczem się ukry- 
wać, szczególnie przed Laurą. 

— Bezwątpienia — przyznał pan Ave- 
niere coraz bardziej grzecznym i pojednaw- 
czym tonem. — Ale mężczyźni umieją lepiej 
się rozumieć w kwestyach interesów. Wytłu- 
maczę to później, wytłumaczymy obaj mojej 
córce. 

Paskal, ciągle oziębły, zgodził się je- 
dnak na tę propozycyę. Pozostawili panie w 
ogrodzie i udali się do kaneelaryi pana Ave- 
nière od strony ulicy. Młody człowiek mu- 
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w ciągu którego pytający notował sobie nie- 
które szezegóły. Pytania nie były wcale sta- 
wiane tonem, który mógłby go obrazić; prze- 
ciwnie, z doskonałym taktem i uprzejmością 
ez zarzutu. A jednak Paskal wyszedł z tej 
sceny zgnębiony, chociaż przyszły teść gła- 
skał go pocieszającymi wyrazami. 

Nie widzę nie straconego, nie za- 
trważającego — zapewniał go. — Wystrze- 
gaj się, mój przyjacielu, porywów nierozwa- 
żnych, które nie pozwalają nam ocenić spo- 
kojnie właściwych, naszych własnych obowią- 
zków. Jakie masz plany na dzisiaj? 

— Idę na śniadanie z przyjaciółmi. 

— Pan Chassal posiada wiele rozsądku 
i znajomości rzeczy. Podoba mi się pan Chas- 
sal. Zasięgnij jego rady. Wrócisz przed obia- 
dem i pogadamy swobodnie. Wtedy. będzie- 
my już mogli wynaleźć jakieś rozwiązanie, 
któreby nam wszystkim dogodziło. 

Dla Paskala ta zwłoka była niejaką ul- 
gą. Jednakże, pochwała dana Chassałowi wy- 
dała mu się niepotrzebną, prawie nieprzyje- 
mną. Nie będzie się radzić nikogo. Potrafi 
sam znaleźć właściwą drogę. Czyż nie wy- 
brał jej już stanowczo w Qolletiere i to w 
całkiem przeciwnym kierunku, od tej, której 
widocznie obawiała się przyszła jego rodzi- 
na, na podstawie mylnych, udzielonych przez 
niego wskazówek. Ale on przybierze korzy- 
stny pozór poświęcenia i każe się prosić. 
Duch przeciwieństwa, okrutne dziwactwo za- 
kochanego, bezwiedny kabotynizm, czy też 
muże nagłe wydobycie się na zewnątrz uczuć 
utajonych dotąd w głębi serca — to chyba 
wszystko razem skłoniło go do zajęcia sta- 
nowiska, którego sam po sobie się nie spo- 
dziewał ! 

Skoro tylko ukazali się znowu na pe- 
ronie, Laura powstała, idąc na ich spotkanie. 

— I cóż? — zapytała z niewyrażnym 
uśmiechem, z tym spokojem, który pokry- 
wał to, co się w jej duszy dziać mogło. 

Pan Ayeniere odrzekł uprzedzając: 

— Dziś wieczorem, skoro Paskal wró- 
ci, poweźmiemy stanowczą decyzyę. Wszystko 
się ułoży. 

— Spodziewałam się tego — potwier- 
dziła. 

I zbliżając się do Paskala: 

— Wszak naszemu szczęściu nie zagro- 
zić nie może, nieprawdaż? 

— Nie w świecie — odrzekł wzmocnio- 
ny temi jej słowami, które zatarły wszystkie 


siał się tam poddać ścisłemu przesłuchaniu, | smutki tego poranku. 
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Przeszła z nim przez mieszkanie i to- 
warzyszyła mu aż do bramy. On zaś chciał 
skorzystać z tego krótkiego sam nam sam, 
chciał przycisnąć ją do do piersi i ust jej 
dotknąć pocałunkiem. Lecz ona usunęła się 
zgrabnie, jakby zawstydzona, jakby z żalem. 
Dziś wieczorem, mój drogi. Dziś 
wieczorem, obiecuję ci. 

A więc do wieczora. 

Gdy otwierał furtkę żelazną, położyła 
mu rękę na ramieniu: 

— Będziesz myślał o mnie przez cały 
dzień ? 

— Ja zawsze myślę o tobie. 

Ale ona powtórzyła ze szczególnym na- 
ciskiem. 

— Mysl o mnie. 

Co znaczyło to zbyteczne naleganie ? 
Wszak pewno odczuła, że on nie mógł pro- 
ponować jej na seryo wygnania, że dla nich 
obojga Paryż był koniecznością, warunkiem 
życia, młodości i siły. 

W łacińskiej dzielnicy, gdzie Paskal 
miał zejść się ze swoimi przyjaciółmi, wpadł 
w ruch i gwar, który zawsze tam panuje w 
początkach lata i w czasie przed egzamina- 
mi. Paskal patrzył z zazdrością na studen- 
tów, którzy szli zwolna, bez troski, może bez 
myśli; byli swobodni. Jedna chwila wystar- 
czyła, aby on tę swobodęstracił. Ale potrafi 
ją odzyskać. Niektórzy z młodych poznawali 
go i witali się z nim. Ujrzawszy go w ża- 
łobie, wahano się odezwać z wyrazami 
współczucia wobec jego roztargnionego wyglą- 
du. On istotnie nie pragnął, aby się nad nim 
litowano, a te spotkania draźniły go. Wo- 
lałby był nie znać nikogo, nie spotykać tyl- 
ko obcych, którzy wśród tłumu pozostawiliby 
go osamotnionym, jak w Qolletiere, gdzie 
mógł dowoli pozwolić burzyć się swej am- 
bieyi przeciw więzom, które los chciał mu 
narzucić. 

Chassal zawiadomił Eperwansa. Przy- 
jaciele zaprowadzili go do garkuchni przy 
ulicy des Ecoles,;źle oświetlonej, gdzie często 
przychodzili jadać razem. Jedzenie było tu 
proste ale zdrowe, a w sali panował spokój, 
Usiedli wszysey trzej przy bocznym stole, 
gdzie mogli swobodnie rozmawiać. Zaraz po 
pierwszem daniu, Hubert przerwał chmurne 
milczenie, w którem Paskal był pogrążony, 
a nczynił to ze zwykłym sobie brakiem ta- 
ktu i delikatności, co oburzało wytwornego 
Feliksa, lecz zarazem z dobroduszną poufa- 
łością, która chociaż raziła prostactwem, to 


Już wówczas pojawiły się pierwsze o- 
znaki choroby, która miała go powalić. An- 
basador ze względu na gorące czasy odłożył 
zaleconą mu operacyę i poddał się jej dopie- 
ro, gdy zawierucha aneksyjna umilkła, Wte- 
dy zaś było już zapóźno. 

Hr. Khevenhueller był kawalerem Zło- 
tego Runa i komandorem orderu kawalerów 
maltańskich. 


Wiedeń. Pogrzeb zmarłego ambasa- 
dora hr. Khevenhuellera odbędzie się d. 24 
b.m. Na pogrzebie będzie obecny Najj. Pan. 

Paryż. Prezydent Fallières polecił wy- 
razić Najj. Panu Ces. Franciszkowi Józefowi 
współczucie z powodu śmierci ambasadora 
hr. Khevenhuellera. Wezoraj delegat prezyden- 
ta przybył do ambasady austro-węgierskiej i 
ustnie wyraził współczneie. 

Paryż. Temps w obszernym artykule 
wstępnym sławi znaczenie zmarłego ambasa- 
dora hr. Kkevenhuellera i powiada, wskazu- 
jac na niezmordowaną działalność jego pod- 
czas przesilenia aneksyjnego, że służył inte- 
resom Austro-Węgie r z śmiałością i powo- 
dzeniem. Co do stosunków . między Austro- 
Węgrami a Francyą był on zawsze tego zda 
nia, że oba te państwa powinny korzystać z 
szczęśliwej okoliczności, iż między niemi nie 
ma sprzeczności interesów. Postawa jego w 
przesileniu marokkańskiem przyczyniła się 
znacznie do akcyi pośredniczącej Austro- 
Węgier, która Państwu temu przynosi za- 
szczyt. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 października. 


— Kalendarz. 
Niedziela (28 października): 
Jana Kapistrana. — Włatymira. — Je- 


włampia. 

Wschód słońca o godzinie 5:59 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:18 po południu. 

Poniedziałek (24 października): 

Rafała. — Siemisława. — Fyłypa. 

Wschód słońca o godzinie 5*01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:17 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu październiku wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszee, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzi- 
kie gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne. 


wszakże uspokajała naprężone nerwy i roz- 
promieniała twarze. Huberta piekła ciekawość, 
zaostrzona listem otrzymanym z Bourgoin. 

— A więc wracasz do Paryża, nie- 
prawdaż ? 

Rozstrzygał kwestyę jednem słowem. 
Paskala, pogrążonego właśnie w tej anyśli, 
nie zdziwiła z początku ta niedyskrecya. Za- 
dowolił się wymijającą odpowiedzią: 

— Nie wiem jeszcze. 

— Jakto! nie wiesz? Niema się co 
wahać. 

Więc pocóż znown ta paląca kwe- 
stya? Snać matka jego, mówiąc o „wyborze“. 
użyła właściwego wyrazu. A ten wybór miał 
on uczynić nie między dwiema Ssytuacyanii, 
lecz między rodziną a sobą samym. On lub 
oni mają być tym wyborem dotknięci. Po- 
wrót do Paryża, to wyrzeczenie się stanowcze 
zobowiązań odziedziczonych po ojcu, to od- 
sunięcie się od pracy dla zapewnienia przy- 
szłości młodszemu rodzeństwu, któremu nie 
będzie mógł przychodzić z pomocą w pierw- 
szych ezasach po ślubie. to w dalszym ciągu 
poniżenie nazwiska swego w całej okolicy 
rodzinnego kraju. Osiedlić się w Lugdunie, 
to ciągnąć bez przerwy ciężkie brzemię egzy- 
stencyi ojca, wyrzec się ambicyi, dalszych 
studyów, a może i szczęścia. Ach! czemuż 
brutalny zbieg okoliczności, tak bezlitośnie 
znęca się nad nim? 

— Nikt — myślał sobie — nikt jeszcze 
nigdy nie spotkał takich przeszkód na swo- 
jej drodze! To niesprawiedliwość i tego nie 
zniosę ! 

A jednak, odpowiedział Hubertowi: 

— Nie mogę jeszcze wiedzieć stano- 
wezo. Zobowiązania, ciężary... 

I mówił dalej w tym sensie, jak gdyby 
nie był jeszcze zdecydowany. Inny, na miej- 
seu Huberta, wobee oschłości tej odpowie- 
dzi, byłby zaprzestał pytań. Ale Epervans 
nie dał się zbić z tropu; zuchwalstwo jego 
niedelikatności przybierało w jego ustach 
pozór dobroduszności, która je łagodziła. 

— Pierwszy obowiązek — rzekł — ma- 
my wobec nas samych. Ramy twego życia 
gotowe; pozostaje ci tylko je w nie umieścić. 
Wszystko inne niema znaczenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprzedawać wolno: 
towun. 

Przez caly rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


wszelką zwierzynę 


— Biuro komitetu obchodu Chopi- 
nowskiego, ul. 8 Maja l. 16, będzie otwarte 
jutro, w niedzielę, od godz. 9—11 rano. Tam 
można odebrać wszelkie druki, odznaki itp. 

— Uczestnicy I Zjazdu muzyków. 
Wezoraj przybyli do Lwowa pp. Sehellingowie 
z Lozanny, pp. Landowscy z Paryża, pp. Jen- 
tysowie z Krakowa, pani Wilkońska z Morges, 
p. Aleksander Poliński, p. Hósick dr. Henryk 
Dobrzycki z Warszawy, p. Dobrzyński z Kijowa. 

— Przewodnik koncertowy do Obchodu 
Chopinowskiego już się ukazał i jest do naby- 
cia we wszystkich księgarniach, jakoteż w biu- 
rze Komitetu. Mieści w sobie tematy utworów, 
jakoteż życiorysy i artykuliki analityczne pióra 
St Niewiadomskiego, H. Opieńskiego, L. Ró- 
życkiego, M. Sołtysa i E. Waltera. Cena 1 kor. 

— Obchód Chopinowski. Stowarzysze- 

nie wzajemnej pomocy kupców i młodzieży 
handlowej urządza w sali własnej przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 8, w niedzielę, 23 b. m., o go- 
dzinie 5 po południu ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Chopina „uroczysty wieczór“ z współ- 
udziałem pny Maryi Groównej, pp. Korneckiego, 
Głogowskiego i chóru Stowarzyszenia. — Wstęp 
wolny. 
l — Wiec burmistrzów 30 miast. Wczo- 
raj po południu odbył się w sali ratuszowej 
wiec 30 miast, w którym wzięli udział burmi- 
strzowie 23 miast. Na wiecu jawili się JE. 
P. Minister dr. Dulęba, Prezes Koła polskiego 
dr. St. Głąbiński, dalej posłowie: dr. Jahl, ks. 
Pastor, Maiss, Maryewski, dr. Tertil, dr. Hal- 
ban, dr. Kolischer, dr. Rittel, dr. Sehatzel, Ja- 
bloński i prezydent m. Lwowa p. Ciuchciński. 
Wiec zagaił dr. Doliński, witając w serde- 
cznych słowach prezesa Koła dr. Głąbińskiego 
i P. Ministra dr. Dulębę. 

Następnie dr. Doliński przedstawił spra- 
wozdanie z działalności za rok ubiegły, zabie- 
gi około spraw propinacyjnych, funduszów dro- 
gowych i pożyczek szkolnych. Następnie poru- 
szył referent sprawy drożyźniane, sprawę apro- 
wizacyi miast i drożyznę mieszkaniową. W tej 
sprawie referent postawił wniosek, wzywający 
Rząd, aby budował więcej gmachów publicz- 
nych i nie zajmował prywatnych mieszkań czę- 
sto nieodpowiednich na urzędy. Na wniosek p. 
Sterna znów uchwalono wezwać Rząd, aby po- 
datek konsumcyjny od mięsa pobierany był od 
wagi a nie od sztuki. Z porządku dziennego 
p. Maryewski referował sprawę reformy wybor- 
czej, przedstawiając następujący wniosek, u- 
chwalony jednogłośnie: 

„Zważywszy, że statut krajowy ordynacji 
wyborczej z r. 1861 wymaga gruntownej re- 
formy w kierunku udzielenia prawa wyborcze- 
go szerszym warstwom ludności, dotychczas 
tego prawa pozbawionej, oraz ze względu na 
rozwój miast, na których obeenie cięży prawie 
wyłącznie zaspokajanie potrzeb kulturalnych 
kraju, należy się im wydatniejszy, aniżeli obe- 
cnie głos w decydowaniu o wszystkich spra- 
wach polityki krajowej, wiee wyraża przekona- 
nie, że Sejm oprze reformę wyborczą przede- 
wszystkiem na zasadzie wydatniejszego pomno- 
żenia ilości posłów z miasti wzywa wszystkich 
posłów miejskich, aby zgodnie z dotych- 
czasową swą działalnością w Sejmie, za którą 
wyraża im uznanie i podziękowanie, dołożyli 
wszystkich starań, aby powyższy postulat wie- 
cu, jako interes żywotny miast, jeszcze w tej 
kadencyi został zrealizowany. 

Następnie przystąpiono do wyborów. Pre- 
zesem Związku 80 miast wybrano dr. Doliń- 
skiego. Zastępcą p. Maryewskiego, do komisyi 
stałej zaś wybrani pp. Steuermann, Nimhin, 
Jabłoński, dr. Maiss i dr. Goldhammer. 

Następnie podczas dyskusyi wyłoniło się 
wiele wniosków, które odesłano do komisyi 
stałej. I tak dr. Goldhammer postawił wniosek 
rozszerzenia Związku na miasta stołeczne i na 
mniejsze miasta, celem skuteczniejszej obrony 
wspólnych interesów. Poseł dr. Tertil podniósł, 
że jakkolwiek stołeczne miasta mają odrębny 
statut, to mimo to, znalazłoby się wiele pun- 
któw wspólnych, któreby te miasta łączyły, 
a wtedy Rząd z takim Związkiem więcej li- 
czyłby się. Wkońcu p. Stern postawił wniosek, 
aby te miasta, które nie wybierają posłów, wy- 
bierały delegatów do Rad powiatowych, oraz 
aby Związek 50 miast miał 2 delegatów do 
Rady szkolnej krajowej. 

Na tem zamknięto obrady. 

— Tydzień awiatyczny we Lwowie. 
W dniu wczorajszym odbył się czowarty z ko- 
lei dzień wzlotów inżyniera Sablatinga z Pragi 
na aeroplanie „Wrighta“. 

Pierwszy start, znów spóźniony przeszło 
o pół godziny, rozpoczął się 4 15 po południu. 
Po krótkim rozbiegu wniósł się inżynier Sa- 
blatnig w górę i pozostawał w powietrzu przez 
ośm minut, zataczając pięć wielkich kół nad 
lotniskiem. 

O godzinie 4:54 nastąpił drugi wzlot z 
pasażerem, inżynierem, Richtmanem. Tym ra- 
zem bujał awiator z pasażerem w powietrzu 
pięć minut, okrążając trzy razy lotnisko nieraz 
na wysokości 60 metrów. 
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Z kolei nastąpiły dwa dalsze wzloty, trzeci 
i czwarty z pasażerami: inżynierem Weberem 
i inżynierem Pappem. W czasie trzeciego wzlotu 
pozostawał inżynier Sablatnig z inżynierem We- 
berem w powietrzu półtora minuty, w locie zaś 
z inżynierem Poppem 1-45 minuty. 

— Z «Sokola IV». Uroczysty wieczór ku 
czci Tedeusza Kościuszki odbędzie się w nie- 
dzielę, d. 23 b. m. w sali gimnastycznej mę- 
skiej szkoły wydziałowej im. św. Antoniego 
(wchód od ul. Głowińskiego). Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

— Budowa wielkiej sali koncerto- 
wej galie. Towarzystwa muzycznego przy ul. 
Chorążczyzny l. 7 została w tych dniach ukoń- 
czona. Pożyteczny ten dla muzykalnego Lwowa 
nabytek posiada dwa wejścia główne, a to na 
parter z westybulu gmachu i głównemi scho- 
dami na balkon I. piętra. U obu wejść urzą- 
dzono wygodne garderoby i tak potrzebne oso- 
bne tualety dla pań. Parter mieści 265 krze- 
seł, balkon 2 loże i 150 miejsc. Sala eała, bu- 
dowana według projektu architekty Sadłowskie- 
go w stylu zakopiańsko-se esyjnym w przed- 
siębiorstwie inżyniera Dobrzańskiego, a pod 
kierownictwem inżyniera Kowalskiego, robi bar- 
dzo nile wrażenie swą niepokalaną białością. 
W głębi urządzono absydę dla organów; po- 
dyum dla orkiestry, ze specyalnymi uskokami 
dla chórów, mieści pod spodem wygodnie u- 
rządzone garderoby dla biorących udział w 
koncertach. Na granicy między przestrzenią po- 
dinm, a widownią znajdują się w ścianie gip- 
sowe biusty Moniuszki i Chopina. Wielkich, 
kolistych świeczników, jest w suficie 8, nadto 
8 lamp w kształcie „serc“ zakopiańskich. 

Otwarcie i poświęcenie sali nastąpi w li- 
stopadzie. 

— Ostatnim dniem trwania Powsze- 
chnej wystawy architektury, malarstwa i rze- 
źby polskiej, jest jutrzejsza niedziela; 0 godz. 
6 po południu, po bezpłatnem rozlosowaniu 
dzieł sztuki, odbędzie się uroczyste zamknięcie 
wystawy. 

Jak już donosiliśmy ceny wstępu na wy- 
stawę zostały zniżone do połowy — wielki 
katalog ilustrowany kosztuje obecnie tylko 1 
koronę. 

Niewątpliwie pospieszą jutro tłumy na 
plac powystawowy do Pałacu sztuki, gdzie ró- 
wnież odbędzie się ostatni koncert spacerowy 
orkiestry wojskowej. 

— Z «Sokoła Macierzy». Jutro, w nie- 
dzielę o godzinie 3 po południu odbędzie się 
na boisku sokolem zakończenie sezonu letniego 
gier i zabaw. 


— Fundusz im. Ś. p. Adama Kra- 
sińskiego. W listopadzie 1909 r. Seweryn ks. 
Czetwertyński złożył zebrane w gronie znajo- 
mych 10.000 rubli Towarzystwu Naukowemu 
Warszawskiemu, jako fundusz wieczysty ku 
uczczeniu pamięci Adama hr. Krasińskiego. — 
Obecnie Towarzystwo Naukowe otrzymało od 
generał-gubernatora zawiadomienie, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych zezwoliło przyjąć 
Towarzystwu ten fundusz. 

Zgodnie z treścią aktu darowizny pro- 
centy od rzeczonego funduszu będą używane 
przez Towarzystwo dla nagradzania najlepszych 
prac naukowych nad literaturą polską w zakresie 
filologicznym, historycznym i krytycznym, do- 
konane w języku polskim przez Polaków bez 
względu na miejsce urodzenia lub zamieszka- 
nia, tak zapoczątkowane przez samych auto- 
rów, jak powstałe w skntek rozpisania na nie 
konkursu przez Towarzystwo Naukowe War- 
szawskie, nienagrodzone przez inne instytucye 
lub z innych funduszów Towarzystwa. Pozatem 
procenty od tego funduszu mogą być użyte w 
części na poparcie odnośnych badań nauko- 
wych. 

— »Sokół ITl.« ku uczczeniu ro- 
cznicy Tadeusza Kościuszki urządza uro- 
czysty wieczorek w niedzielę, 28 b, m. 0 go- 
dzinie 7 wieczorem w sali gimnastycznej miej- 
skiej szkoły im. św. Marcina. Wchód od ulicy 
św. Kingi. 

— Towarzystwo «Rodzina» zaprasza 
wszystkich ezłonków na pogrzeb wielee zasłu- 
żonego, ddugoletniego członka wydziału cen- 
tralnego ś. p. Apoloniusza Jougana, dyrektora 
Zakładu dla ciemnych, który odbędzie się w nie- 
dzielę, 28 b. m., o godz. 3 po południu z do- 
mu pod l. 18 przy ul. św. Zofii. 

— Slub. W Trzcianie odbył się dnia 
15 b. m. śłub p. Zofii Ożegalskiej z p. Alfre- 
dem Słoneckim, rotmistrzem 2 p. ułanów. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
24 b. m., otwarta zostanie przy urzędzie poczto- 
wym w Juroweach (powiatu sanockiego) stacya 
telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną. 

— Ofiary. W Adninistracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli w dalszym ciągu: dla Zofii 
Goł., ośmdziesięciodwuletniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publieyście i działaczu społecznym, 
p. Emila Górska z Grybowa 4 kor.; dla Józefy 
Sikosińskiej, N. N. ze Lwowa 10 kor. 

— Fundacya Heleny hr. MNierowej. 
Helena hr. Mierowa, przebywająca stale w Wie- 
dniu, utworzyła fundacyę w wysokości pól mi- 
liona koron na cele szpitala Czerwonego Krzyża 
we Lwowie. Jak wiadomo, przed kilku laty 
ofiarowała hr. Mierowa dom swój na Rennweg 
Ministerstwu dla Galicyi. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 października 1910. 


— "Tajemnica zniknięcia listu pole- 
conego. We czwartek po południu zginał na 
tutejszej poczcie w niewytłumaczony na razie 
sposób list polecony, w którym rzekomo miało 
znajdować się 10.000 kor. 

List ten — jak dowiedzieliśmy się z kom- 
petentnego źródła — nadany był nie jako list 
pieniężny, lecz jedynie jako list polecony. Skarb 
pocztowy wobee tego narażony jest na stratę 
tylko 50 kor., które wypłaca na wypadek za- 
ginięcia listu poleconego. 

W sprawie tajemniczego zniknięcia tego 
listu toczą się energiczne dochodzenia. 

— Nadanie koncesyj na apteki. C. k. 
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Owadie Kimelmanowi koncesyę na 
samoistne prowadzenie apteki w  Bolechowie, 
a magistrowi farmacyi Eugeniuszowi Janowi 
Dyonizemu 38 im. Stoegerowi koneesyę na sa- 
moistne prowadzenie apteki publicznej w Strzy- 
żowie. 

— Echa zbrodni na Jasnej Górze. 
Z Częstochowy donoszą, iż przybył tam naczel- 
nik wydziału departamentu wyznań obcych 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych, Pietrow, 
delegowany z Petersburga w celu zbadania spra- 
wy jasnogórskiej. 

Z powodu poruszenia kwestyi, jaka kara 
czeka Macocha, jeden z prawników warszaw- 
skich wyjaśnia, iż zaznaczone w pismach gali- 
cyjskich przypuszczenie, że może go nie minąć 
kara śmierci, jest mylne i nieoparte na prze- 
pisach prawa. Na mocy obowiązującego kod. 
karn. kara Śmierci bezwarunkowo nie grozi 
Maeochowi. Z art. 1449 kod. kar. nawet za roz- 
myślne zabicie z premedytacyą ojca lub matki, 
winnego czekają zawsze tylko ciężkie roboty, 
prawda, na czas nieograniczony, bez widoków 
jakiejbądź zmiany na lepsze. Maeochowi, jako 
bratobójey, grozi z art. 1451 także jedynie ka- 
ra ciężkich robót bezterminowych. 

W Częstochowie prokurator piotrk. sądu 
okr., towarzysze jego i sędzia śledczy do spraw 
ważnych w dalszym ciągu badają zakonników 
i służbę. Z zeznań sędziowie wynoszą przeko- 
nanie, że zbrodnia nie miała nic wspólnego ze 
świętokradztwem. 

A Znaleziono: w Rynku złoty kolczyk. 

A Zgubiono: srebrny zegarek damski; 
kartkę zastawniczą Banku wiedeńskiego nr. 
25.907 10 na zastawiony zegarek złoty z łańcu- 
szkiem. 

ZA Nagły zgon. Na placu Krakowskim 
zmarła wczoraj po południu nagle jakaś ko- 
bieta, nieznana z nazwiska, przy której znale- 
ziono koszyk i 49 hal. 

Po stwierdzeniu przez komisyę lekarsko- 
policyjną nagłego zgonu wskutek udaru serca, 
zwłoki odstawił komisaryat miejski do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Ucieczka umyslowo chorej. Z Za- 
kładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegła wezo- 
raj pozostająca tam w leczeniu 10 letnia Anna 
Pokrytko. 

Zbiegła odziana była w ubranie zakła- 
dowe. 

A Kronika policyjna. Z budki przy 
placu Bema skradziono wczoraj kupeowi A. 
Kahlowi kilkanaście metrów sukna, wartości 


100 kor. 


(/N) Niebezpieczna zabawa. Dziś około 
godz. 3 nad ranem zgłosił się na inspekcyę 
policyjną handlarz owoców Jan Misko z Winnik 
i zastraszony opowiedział niemiłą przygodę, 
jaka mu się przed chwilą wydarzyła. Oto ma- 
jąc około 200 koron, przyjechał do Lwowa i 
zabawił się w towarzystwie pewnej damy, która 
towarzyszyć mu miała po zabawie aż do Win- 
nik. W tym celu wynajęto dorożkę i wyjechano 
z miasta. Za rogatka Łycezakowską przysiadł 
się jakiś znajomy dorożkarza i wesoło we trójkę 
jechano ku Winnikom. Nagle w drodze spo- 
strzegł Misko, że wyciągnięto mu z kieszeni 
160 koron. Gdy poszkodowany upomniał się o 
pieniądze, owa dama rzuciła się na niego z no- 
żem, a ponieważ ów trzeci zajął też groźne sta- 
nowisko, Misko wyskoczył z dorożki i znikł im 
z oczu, poczem wprost udał się na policyę. 

— Zamach samobójczy w więzienin. 
W więzieniu śledczem przy ul. Batorego usiło- 
wał ubiegłej nocy odebrać sobie życie więzień 
Grzegorz Przyszlak, skazany za zbrodnię ra- 
bunkowego morderstwa na karę Śmierci. Przy- 
szlak, korzystając ze snu współwięźniów, oblał 
się nafta i podpalił. Kiedy płomienie objęły 
ciało, Przyszlak począł krzyczeć i zbudził współ- 
więźniów, którzy pospieszyli na ratunek i ogień 
stłumili Ciężko poparzonego w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala więziennego. 

Cholera. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych otrzymało z trzech komitatów wę- 
gierskich doniesienia o trzech wypadkach zasła- 
bnięcia na cholerę i trzech wypadkach śmierci. 

W ciągu ostatniej doby zachorowało na 
cholerę w Neapolu 7 osób, zmarły 2, w 
prowincyi neapolitańskie j zachorowało 
13, zmarło tyleż, w Apulii zachorowały dwie 
osoby, w Sycylii zachorowały trzy osoby. 

dgencya Stefamiego zaprzecza złośliwie 
rozsiewanym pogłoskom, jakoby Rzym, Piza, 
Livorno i Floreneya były dotknięte cholerą. 

— Nowy dworzec towarowy w Kra- 
kowie. Generalny dyrektor kolei Północnej 
| Banhans przybył wezoraj po południu do Kra- 


kowa w towarzystwie kilku wyższych urzędni- 
ków i zbadał roboty około nowego dworca to- 
warowego, Bar. Banhans wyraził zadowolenie 
z postępu robót i zaznaczył konieczność rychłe- 
go ukończenia budowy dworca w interesie han- 
dlu i przemysłu. 

Z Krakowa odjechał bar. Banhans do Mo- 
rawskiej Ostrawy. 

— Humanitarny czyn. W Czerwonej 
Woli pod Sieniawa, zamieszkałej przeważnie 
przez ludność ruską, odbyło się w tych dniach 
poświęcenie ochronki, zbudowanej kosztem i 
staraniem Wandy ks. Czartoryskiej, córki ks. 
Jerzego Czartorzskiego. 

— (Choroba królewicza serbskiego. 
Ostatnie doniesienia o przebiegu tyfusu u ks. 
Aleksandra brzmią nieco pomyślniej. Przyto- 
mność rozjaśnia się, pacyent zatrzymuje dopro- 
wadzony sztucznie pokarm, podraźnienie opłu- 
enej w prawem boku ustąpiło, a płuca są wol- 
ne. Ustąpiły także objawy meteoryzmu Dyurena 
jest dostateczna. 

Wezoraj o g. 11 w nocy wydano biule- 
tyn następujący: Następca tronu spożywa nieco 
płynów. Temperaturaprzez eały dzień była po- 
niżej 599, puls 102—112, lepszy i równiejszy. 

— Znowu Koepinikiada. Dzienniki ber- 
lińskie donoszą o nowej Koepenikiadzie w miej- 
seowości Brenno we Wschodnich Prusach, 
gdzie ofiarą oszustwa padł tamtejszy restaura- 
tor Brzywiez. We środę przybyło do niego 
dwu ludzi, z tych jeden w mundurze policyj- 
nym, oświadczyli restanratorowi, że przychodzą 
z polecenia prokuratora, celem przeprowadze- 
nia rewizyi, ponieważ Brzywicz podejrzany jest 
o fałszerstwo monet. Kazali podać sobie wszyst- 
kie pieniądze i zabrawszy 3000 marek znikli. 
Po ich odejściu Brzywicz zwrócił się do poli- 
cyi, która odpowiedziała, że o niczem nie wie. 
Obu oszustów wyśledzono. Są to: rzeźnik 
Grodzki i jego syn. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamin kwalifikacyjny na na- 
uczycieli szkół ludowych posp., przed komisyą 
egzaminacyjną w Bochni złożyli w paździer- 
niku b. r.: Bandrowska Marya, Dadejówna Ma- 
rya, Datka Franciszek, Gargulanka Helena, Ja- 
siewiczówna Amalia (bardzo dobrze), Kaliniec 
Eugenia, Kosińska Władysława (bardzo do- 
brze) Kroczyńska Apolonia, Maciaszkówna Fran- 
ciszka, Peltzówna Marya, Piekarczykówna Jó- 
zefa, Skoczylasówna Zofia (bardzo dobrze), 
Stachnik Stanisław, Stebnieka Eugenia, Stel- 
mach Edward (bardzo dobrze), Stochówna Ma- 
rya (bardzo dobrze), Wojas Jan (bardzo dobrze), 
Wdowiszewska Emilia, Wdowiszewska Janina, 
Zygadłówna Jadwiga. 

$ Krwawa zemsta zdradzonego 
małżonka. Ze wsi Zwięczycy koło Rzeszowa 
wyemigrował przed kilku laty do Ameryki wie- 
śniak Czyż, pozostawiając we wsi rodzimej żonę 
z dziećmi, którym z obezyzny przesyłał każdy 
grosz zarobiony. Zona korzystając z nieobecno- 
ści męża, rozpoczęła życie hulaszeze, zabawia- 
jąc się z kochankami. 

Po latach nieobeeności, Czyż zatęsknił za 
żoną, dziećmi i krajem i powrócił do domu. 
Żonę zastał zdrową, dzieci w chacie więcej ani- 
żeli pozostawił. Dowiedziawszy się o wiaro- 
łomstwie żony, w napadzie szału strzelił do niej 
dwa razy z rewolweru, kładąc ją trupem na 
miejseu, następnie zaś sam oddał się w ręce 
żandarmeryi. 


Kronika zagraniczna. 
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* Nagrodę Nobla za zasługi na polu 
medycyny otrzyma w tym roku — jak donoszą 
ze Sztokholmu — prof. fizyologii dr. Albrecht 
Kossel z Heidelbergu. Nagroda w tym roku 
wynosi 198.000 fr. 

* Zawiatyki, Balon „Germania“ wy- 
lądował w Hailey (Ontario) w miejscu, gdzie 
i „Helvetia“ opuściła się na ziemię. 

* Lokaut. Na wczorajszem zebraniu 
pracodawców w przemyśle budowy okrętów, 
odbytem w Londynie, uchwalono prowadzić da- 
lej lokaut. 

*Morderstwo rabunkowe W No- 
wym Margelanie (Turkestan) zamordowano i 
zrabowano w tych dniach pełnomocnika Towa- 
rzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego w £o- 
dzi, które ma tam swoje plantacye bawełny, 
Drabkina. Zrabowano mu 50.000 rubli. Poło- 
wę tej snmy odebrano od trzech ujętych mor- 
derców. 

* Ospa w Monachium. U pewnego 
studenta rossyjskiego. który przybył z Warsza- 
wy via Wiedeń do Monachium, stwierdzono 
ospę. Przedsięwzięto środki ostrożności. 

* Praces skopców. Sąd okręgowy 
w Charkowie przy zamkniętych dniach zaczął 
rozważać sprawę 14] podsądnych, w tej liczbie 
67 kobiet, należących do zakazanej sekty skop- 
ców. Świadków powołano 150. Oskarżeni są 
to mieszkańcy Charkowa, oraz kilku powiatów. 

= Mieńszikow w aeroplanie. Jak 
wiadomo spróbował p. Mieńszikow latać pod 


chmurami z pilotem Maciejewiezem. O podchmur- 
nej tej podróży pisze Utro Rossyt co nastę- 
uje: 

żę „Siadając na latawiec, Mieńszikow zapy- 
tał się przezornie: 

— Proszę, niech mi pan powie, jakiej 
narodowości był wynalazca tego latawca, Ble- 
riot? 

— Francuz! — odpowiedział pilot, —- czy- 
stej krwi Francuz. 

— A matka też była Francuska ? 

— 0 ile wiem, tak. 

— A dziadek i babka, 

— Doprawdy, nie mogę panu tego po- 
wiedzieć? Sądzę wszakże, że również, 

Mieńszikow westchnął z ulgą: 

— W takim razie można! Lećmy! 

Polecieli. 

Na wysokości 1250 metrów pilot zapytał 
Mieńszikowa : 

— A dlaczego to pan ma na głowie czapkę 
fińską ? 

Ten uśmiechnął się przebiegle i odparł: 

— Ach, to w celach politycznych! Jeśli 
spadniemy na ziemię i ja kark skręcę, — niechże 
wszyscy pomyślą, że mnie zgubiła Finlandya. 
I rząd wypłaci krewnym mym odszkodowanie, 

Mieńszikow patrzył się w twarz pilota i 
zapytał : 

— Pan oczywiście jest Rossyaninem ? Na- 
zwisko pańskie? 

— Matyjewiez-Maciejewiez. 

— Ależ to polskie nazwisko! 

— Bezwarunkowo! Bardzo być może, że 
w żyłach mych płynie krew polska. 

Mieńszikow zbladł, a potem zaczął się 
rozglądać po aeroplanie: 

— Nie ma pan sznura 
Chciałbym się spuścić na ziemię. 

Sznura nie było. Mieńszikow więc zaczął 
prosić, by lądowano natychmiast. 

— Na miłość Boską na ziemię! Niezdrów 
jestem ! Sam pan będzie potem żałował! 

A gdy już wylądowano, Mieńszikow z wy- 
krzywioną jak po occie siedmiu złodziei twarzą 
pobiegł kłusem ku trybunom. 

„Zrodzon, by pełzał — latać nie jest zdo- 
len“... — mówi Gorkij w jednej ze swych po- 
wieści". 

* Samobójstwo artystki drama- 
tycznej. Niemiecka artystka dramatyczna, 
Eugenia Gesnerowa, zastrzeliła się z rewolwe- 
ru przed willą męża w Gaulingu, pod Mona- 
chium. Przyczyną rozpaczliwego tego kroku 
było porzucenie jej z dwojgiem dzieci przez 
męża, śpiewaka operowego. Niewierny małżo- 
nek, opuściwszy żonę, zamieszkał w willi pod 
Monachium z kochanką i jej dzieckiem. Ges- 
snerowa, dowiedziawszy się o tem, przybyła do 
niego, domagając się wyjaśnienia, a gdy wy- 
prosił ją z domu, popełniła w ogródku przed 
willą samobójstwo. 

* Fałszywa Madonna. Wielcy na- 
wet znawcy sztuki doznają niekiedy zawodu. 
Jeden z najwytrawniejszych, Francuz, „odkrył* 
w pewnem miasteczku włoskiem Madonnę 
pendzla Rafaela. Ponieważ włoskie prawo za- 
brania wywozu arcydzieł, zatem ów koneser 
na obliczu Madonny kazał namalować portret 
króla Humberta i dzięki temu przemycił obraz. 
W Paryżu posłał go do malarza, aby zdjął 
wierzchnią warstwę. Artysta wywiązał się tak 
sumiennie z zadania, że na płótnie pozostał 
portret... Garibaldiego, na nim to była nama- 
lowana „Rafaelowska* Madonna. 

* Proces dr. Crippena. Z Londynu 
donoszą, że onegdaj rozpoczął się tam proces 
przeciwko dr, Orippenowi, oskarżonemu o za- 
mordowanie swej żony. Akt oskarżenia zawiera 
nowy moment, mianowicie oskarżyciel publiczny 
twierdzi, że motywem zbrodni była chciwość i 
chęć zagarnięcia klejnotów żony, Crippen bo- 
wiem znajdował się wtedy po stracie stałego 
miejsca, w fatalnych stosunkach finansowych i 
zarabiał tak mało, że musiał wydawać poprze- 
dnio zarobione oszczędności. Faktem jest, że po 
zniknięciu, a jak akt oskarżenia twierdzi, po 
zamordowaniu żony, Crippen zastawił część jej 
klejnotów i osiągnął ztąd sumę dość wysoką, 
bo 195 funtów szterlingów (około 4800 koron). 

Cr. Crippen na samym wstępie procesu 
oświadczył, że jest niewinny zarzucanej mu 
zbrodni. Świadkowie występują ci sami, którzy 
występowali podczas śledztwa przedwstępnego. 
Nowym świadkiem jest były artysta teatru Va- 
rietć, a obecnie ajent sprzedaży nieruchomości, 
Amerykanin Móller, o którym Crippen twierdził, 
Że z nim to jego żona uciekła do Ameryki. 
Miiller zeznał, że z p. Crippenową łączyła go 
ścisła przyjaźń, która jednak nie była wcale 
romansem. Twierdzenia Crippena świadek na- 
zwał nieprawdziwemi. Miller, który się nad- 
zwyczajnie spieszył do Ameryki, został zaraz 
przesłuchany, poczem pozwolono mu odjechać 
do Ameryki. Miss Le Neve stanie przed sądem 
dopiero wtedy, jeżeli Crippen zostanie uznany 
winnym, gdyż wówczas będzie oskarżoną o po- 
maganie zbrodniarzowi do uniknięcia kary. Pro- 
ces zakończy się około soboty. 

* Zamknięcie akwaryum berliń- 
skiego. Słynne akwaryum berlińskie, zawie- 
rające rzadkie i wspaniale utrzymane okazy flo- 
ry i fauny morskiej, tudzież zbiór gadów i pła- 
zów, przestało istnieć, Zamknięto je skutkiem 
kłopotów finansowych dyrekcyi. Gmach będzie 
zburzony i ustąpi miejsca kamienicom czynszo- 


przypadkiem? 


wym. Zbiory przeniesiono do specyalnie urzą- 
dzonych budynków w berlińskin ogrodzie 700- 
logicznym. 

* O kapelusze. Z Berlina donoszą, 
że w niedzielę, podczas przedstawienia w Tha- 
liatheater, przyszło do burzliwej sceny. Powo- 
dem jej były dwie panie, które w olbrzymich 
kapełuszach na głowie zajęły miejsce w dru- 
gim rzędzie krzeseł. Na prośbę sąsiadów 0 
zdjęcie kapeluszy, panie dały odpowiedź odmo- 
wną. Gdy podniesiono kurtynę, siedzący za ty- 
mi paniami widzowie rozpoczęli taki hałas, że 
słowa nie można było słyszeć. Na interwencyę 
polieyi spuszczono kurtynę, poczem wyprowa- 
dżono z teatru trzech panów, protestujących 
najenergiczniej. 


Poradnik 


dla oszczednej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 

Niedziela: Zupa pomidorowa. Mostek 
cielęcy faszerowany. Sałata z ziemniaków, 
Jabłka smażone w cieście, na tłuszezu ro- 
ślinnym. (Mięso trzy czwarte klgr. 1 kor. 
50 hal.) 3 kor. do 3 kor. 40 hal. 

Poniedziałek: Krupnik jęczmienny. Gu- 
lasz wołowy. Ziemniaki. Knedle z bułki. 
2 kor, 40 hal. do 8 kor. 

Wtorek: Kapuśniak na rosole. Sztuka 
mięsa z sosem grzybowym. Łazanki z serem. 
2 kor. 40 hal. do 3 kor. 

Środa: Rosół z kostek „Maggi“ z pul- 
petami. Zraziki z wątróbki cielęcej. Puré gro- 
chowe. Kompot. (Wątróbka 1 klgr. 80 hal.) 
2 kor. 40 hal. do 3 kor. 

Czwartek: Zupa kalafiorowa. Sztuka 
mięsa z ćwikłą. Pierogi leniwe. 2 kor. 60 
hal. do 8 kor. 

Piątek: Zupa piwna ze śmietaną. Kro- 
kiety z kartofli. Legumina czekoladowa, z go- 
towego ciasta, wyrób krajowy (Woli Ducha- 
ckiej) dostać można przy ul. okoła w handlu 
kolonialnym Maksymowicza. 3 kor. 

Sobota: Zupa grzybowa. Pieczeń bara- 
nia z buraczkami. Makaron wypiekany z po- 
widłami. 2 kor. 80 hal. do 8 kor. 


Przepisy. 


Kruche ciasto na tłuszczu roślinnym: 
trzy czwarte klgr. mąki, pół klgr. tłuszczu 
roślinnego (najlepszy „Ceres*) jedna ósma 
klgr. cukru, zagnieść z troszką zimnej wody, 
wyrobić, wynieść na zimno dla zastygnięcia. 
Z tego ciasta są doskonałe babeczki z kre- 
mem śmietankowym gotowanym. 


Oszczędny pasztet z dziczyzny. 


Dwa przodki zajęcze i jeden sarni, u- 
gotować bardzo miękko w małej ilości wody 
i włoszczyzny. Osobno udusić pod pokrywą 
na smaleu pół klgr, wieprzowiny tłustej i 1 
wątróbkę cielęcą z 4 eebulami, bobkowym li- 
ściem i kwiatem muszkatołowym. 

Gdy miękkie, obrać wszystko mięso z 
kości, wątróbkę i wieprzowinę pokrajać, do- 
dać 2 bułki moczone, 2 jajka surowe, 8 grzy- 
by suszone upieczone i sproszkowane, jało- 
wcu 10—15 ziarn utłue z taką ilością pie- 
przu angielskiego, ząbek czosnku, troszkę ma- 
jeranu, pieprzu i soli podług smaku. Tę mie- 
szaninę przepuścić kilka razy przez maszyn- 
kę od siekania mięsa i nakładać w formy 
wysmarowane grubo smalcem, następnie go- 
tować pod przykrywą na parze; można upiec 
w piecu, ale będzie suchy. 

Nowina. 


Notalki literacko-artystyozne. 


EAEAN N 


(as) Adolf Strzelecki: „Powieść pol- 
ska 1908—9*. Warszawa 1910. Wydawnictwo 
księgarni St. Sadowskiego, 

„Utalentowany pisarz i subtelny krytyk 
w treściwy tom ujął roczne dzieje powieści pol- 
skiej, okres jej, jeden z najplenniejszych pod 
względem twórczości, rok 1908—9. Mamy więc 
tu szczegółowe omówienie „Chłopów* Reymon- 
ta, dla których krytyk nie szczędzi zachwytów, 
„Dumy o Hetmanie“ Żeromskiego, „Dzieci“ 
Prusa, „Małżeństwa“ Sieroszewskiego, „Płomie- 
ni“ Brzozowskiego, nowel i powieści Tetmaje- 
ra, Bartkiewicza, Perzyńskiego i całych dzie- 
siątków innych — w sposób przejrzysty, z tą 
miarą i godnością wytrawnego krytyka, który 
zawsze zachowuje dla tworu i pracy ludzkiej 
szacunek, a dobro i chwałę literatury ojczystej 
ma wszędy na względzie“. 

Tak pisze w komunikacie wydawnictwo 
„Nowości literackie", które dziełko Strzeleckie- 
go wydało. Zgodzić się na to można z pewnem 
zastrzeżeniem, jako to, że są w książce znane- 
go pisarza pewne niedociągnięcia i braki, ni- 
kna one jednak wobec wcale dużego materyału, 
nagromadzonego rzeczywiście ręką pewną. Zgo- 
dzić się bez zastrzeżeń można przedewszystkiem 
z tem, eo autor mówi o ostatnich nowelach i 
powieściach kobiecych, powstających z zadzi- 
wiającą szybkością grafomańską, 

Książka ciekawa i nawet konieczna, jako 


Å 


przegląd naszego dorobku literackiego za ubie- 
gły rok. Czekamy na część jej drugą. 

Szkoda tylko, że korekta jest tak nie- 
dbała! 


(z. s.) Zbiorowa wystawa obrazów Sta- 
nisława Podgórskiego, otwarta w tych dniach 
przez zarząd Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych w Krakowie, zainteresowała nawet szer- 
szą publiczność, gromadzącą się wcale licznie — 
zwłaszcza w niedzielę i święta — w salonach 
pałacyku sztuki przy placu Szczepańskim. Za- 
inieresowanie to jest zupełnie usprawiedliwione, 
utalentowany bowiem artysta, niegdyś ulubiony 
uczeń ś. p. Stanisławskiego, zdobywa coraz sil- 
niej uwydatniającą się indywidualność w im- 
presionistycznem odtwarzaniu rodzimego pejzażu. 
Wrażenia jego, chociaż może zbyt pośpiesznie 
przenoszone na płótno i papier, posiadają wy- 
raz głębszego odczucia uroku przyrody gór i 
dolin naszych. Postęp w pracach młodego ma- 
larza jest znaczny I rzucający się w oczy, prze- 
dewszystkiem w akwarelach, z których kilka, 
jak „Złota jesień“ i „Mgły w górach“, zaliczyć 
należy do dzieł zupełnie udatnych. Z pośród 
olejnych jego obrazów zwracają na siebie u- 
wagę „Pierwszy śnieg", „Sitowie*, „Przy pra- 
cy“ i „Cisza na morzu“, w którym (chociaż 
temat dla artysty był obcy) uwidocznił on 
szezerze poezyę duszy, pochłoniętej nowym dla 
niej widokiem. W ogólności całość wystawy 
Podgórskiego zasługuje na ocenę pochlebną, 
jako dowód oryginalnego zmagania się z wpły- 
wami, nie lieującymi z naturą jego talentu, oraz 
szczęśliwego pokonywania trudnych zadań ma- 
larstwa krajobrazowego. — W bocznych salach 
pałacu Tow. przyj. sztuk pięknych otworzył 
zarząd instytucyi pierwszą tegoroczną ogólną 
wystawę jesienną. Zachwycają na niej znawców 
iprofanów cztery mistrzowskie akwarele i jeden 
wspaniały obraz olejny dyrektora Juljusza Fa- 
łata, tudzież zajmują żywo: dwa ładne pejzaże 
Stanisława Czajkowskiego, kilkanaście akwafort 
Jabłczyńskiego, wdzięczny „Ogród* Jerzego 
Karszniewicza, ciekawe studya Ignacego Pień- 
kowskiego, pełne poetycznego czaru ilustracye 
Antoniego Procajłowicza, oraz parę akwarel 
Władysława Skoczylasa, pomiędzy któremi do 
najlepszych należy „Kościół św. Sulpiciusza w 
Paryżu“. 


(G. pietre.) Lygmunt Wasilewski. „Se- 
weryn Goszczyński w Galicyi“. Z życia poety 
romantycznego nieznane papiery, utwory i listy 
z lat 1832 — 1843. — Nakład Towarzystwa wy- 
dawniczego. — Lwów 1910. 

Sylwetę Goszezyńskiego-polityka i Go- 
szczyńskiego-poety maluje Wasilewski w swo- 
jem eennem dziele. Zapał twórczy porywał poetę 
i na pierwszem i na drugiem polu działania. 

Z książki p. Wasilewskiego wyłaniają 
się ku nam echa owych pielgrzymek po dwor- 
kach szlacheckich Galicyi, podczas których był 
Goszczyński jednym z najżarliwszych apostołów 
„nauki demokratycznej", z drugiej zaś strony 
widzimy w przeglądzie pism szczerą duszę 
poety, którego autor książki broni wymownie 
przed zarzutem tendencyjnej publistyki, tak 
zbyt często mu czynionym. Doskonale zazna- 
cza się w dziele Wasilewskiego ów zwrot w 
umyśle poety, gdy po uznaniu czynu za naj- 
wyższy ideał i kres dążeń, Goszczyński poczyna 
się skłaniać ku mistycyzmowi i śladem Słowa- 
ckiego, Mickiewicza i Krasińskiego głosić po- 
słannictwo Polski i boskie znamiona roli, jaką 
ma naród odegrać w polityce europejskie. Ja- 
kiż kontrast pomiędzy tą ślepą wiarą w złu- 
dzenia, a trzeźwą, rozumną myślą działań spo- 
łecznych poety! 

Książce p. Wasilewskiego należy się wy- 
bitne miejsee w historyi naszej literatury. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W sobotę, o godzinie pół do 6 wieczorem, 
„Halka“, opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ M. Lewickiej, T. Łowczyńskiego, Ada- 
ma Okońskiego i St. Tarnawskiego. 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu 
po raz trzeci „Ostatnie spotkanie“, komedya 
w 6 osłonach J. A. Kisielewskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly“, opera w 4 aktach Pueci- 
niego; występ Matyldy Lewickiej, J. Lachow- 
skiej, A. Okońskiego i S. Tarnawskiego. 

W poniedziałek po raz czwarty „Panna 
Maliczewska*, sztuka w 8 aktach G. Zapol- 
skiej. 

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Manru*, opera w 3 aktach Alfreda Nossiga. 
Muzyka I. J. Paderewskiego. Pierwszy gościn- 
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Ireny 
Bohuss; oraz występ J. Lachowskiej, J. Szy- 
mańskiego i S. Tarnawskiego. 

We środę po raz pierwszy (nowość) „Wiel- 
ki Fryderyk*, sztuka w 6 odsłonach Adolfa 
Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim w roli ty- 
tułowej. Inne główne role wykonają pp.: An- 
toniewski, Fiszer, Fritsche, Frączkowski, Hie- 
rowski, Barwińcki, Biegański, Rasiński, Okor- 
nieki, Kwiatkiewiez, oraz pnie Rotter, Zieliń- 
ska i Michnowska. 

We czwartek po raz drugi „Manru*, 0- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga. Muzyka I. J. 
Paderewskiego. Drugi gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego. 


W piątek po raz drugi „Wielki Fryde- 
ryk“, sztuka w 6 odsłonach Adolfa Nowaczyń- 
skiego. 

W sobotę, o godzinie 3:80 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira; z p. Fiszerem w 
roli Shyłoka. 


W sobotę o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz trzeci „Manru*, opera w 8 aktach Al- 
freda Nossiga: muzyka I. J. Paderewskiego. 
Piąty gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego, Ireny Bohuss, oraz występ p. J. La- 
chowskiej, Józefa Szymańskiego i Stanisława 
Tarnawskiego. 


W niedzielę, o godz. 8:80 po południu 
po raz czwarty „Gdy młode wino zakwita”, 
komedya w 5 aktach Bjónstierne-Bjórnsona. 

W niedziele, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzynasty „Miłość cygańska", ope- 
retka romantyczno-komiczna w 3 aktach Fr. 
Lehara, 


W poniedziałek po raz trzeci 
Fryderyk*, 
czyńskiego, 

We wtorek po raz czwarty „Manru”, o- 
pera w 5 aktach Alfreda Nossiga, muzyka I. J. 
Paderewskiego. Czwarty gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, oraz 
występ Jadwigi Lachowskiej, J. Szymańskiego 
i S. Tarnawskiego. 


„Wielki 
sztuka w 6 odsłonach Ad. Nowa- 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 28 października, po południu, 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo- 
wę“, 2 akty Anatola France'a, przekład J. Że- 
leńskiego i „Komedya o człowieku, który re- 
dagował gazetę“, 2 akty na tle noweli Marka 
Twaina, napisał G. Timmory. Ceny zniżone do 
połowy. 

W niedzielę, 23 października, wieczorem. 
„Makbet“, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W poniedziałek, 24 pażdziernika. „Gru- 
be ryby“, komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ekiego. 


Z najnowszych wydawnictw. 


Kornel Makuszyński: „Romantyczne hi- 
storye". Lwów 1910. Nakładem księgarni B. 
Połonieckiego. 


Jest naprawdę coś niezwykłego w twór- 
czości Makuszyńskiego... Mimo wszystko, coby 
kto chciał przeciwko niemu powiedzieć, każdy 
jednak przyznać musi, że to talent niecodzien- 
ny, bogaty i świeży, talent, który nagle roz- 
błysnął i przyciemnił blaskiem swoim wielu 
nawet ztych, którzy przed nim wystąpili na 
arenę literacką. Inde ira, ztąd te najsprze- 
czniejsze zdania i ataki, jakie towarzyszą po- 
jawieniu się każdej jego książki, która (warto 
to zanotować!) w przeciągu kilku miesięcy 
pojawia się zwykle w ponownem wydaniu. 
Nakładca zaciera ręce 1 z rzadką w Polsce 
gotęwością otwiera pugilares, przyjaciele ści- 
skają mu dłonie z tajemnem życzeniem, żeby... 
no, żeby bodaj raz mu się „nóżka powinęła*. 
a Makuszyński pisze potem o tych nakład- 
cach i przyjaciołach, o tych damach, które 
zezem patrzą się na niego, o tych malarzy- 
kach, którym imponuje codzień zmienianym 
kołnierzykiem, wytwornem ubraniem i t. d., 
pisze i daja typy przepyszne, świetnie pod- 
patrzone, „bezczelnie* prawdziwe. 

To jedna strona twórczości Makuszyń- 
skiego. 

Znamy jeszcze i inną: tom jego poczyj 
„Połów gwiazd* był rzeczywiście jedną z tych 
nielicznych książek, która dała rzeczy skoń- 
czone w formie, pełne treści myślowej i ory- 
ginalne i jeżeli nie była „objawieniem* w 
poczyi naszej, to przecież zdobyła sobie słu- 
sznie jedno z pierwszych miejsc w szeregu 
wydawnictw ostatniej doby. W  „Połowie 
gwiazd“ były jeszcze wpływy, oddźwięki wzo- 
rów (najlepszych swoją drogą!), pewne nie- 
dociągnięcia, nawet może, pewne ustępy, z 
których treścią możnaby się nie zgadzać, w 
następnych jednak dopiero książkach dał się 
poznać Makuszyński w całej pełni, 

Tom pod tytułem „W kalejdoskopie“ 
przyniósł szereg tak zgrabnie, leciutko, wy- 
twornie napisauych rzeczy, że nie dziw, iż 
książka bardzo obszerna, nie zawierająca ani 
nowel, ani powieści, a więc rzeczy, które 
przedewszystkiem są pokupne. wyszła w pół 
roku w drugiej edycyi. Bo też Makuszyński 
umie pisać; będzie sobie dworował, śmiał 
się, wyszydzał, zrobi kilka dowcipów a con- 
to życia w Paryżu, teatru, publiczności i t. 
d. ale o kilka stronnie dalej da przepyszny 
obraz, sylwetkę, opis, w którym nagromadzi 
całe mnóstwo bystrych spostrzeżeń, serde- 
cznego odczucia i pogłębienia psychologi- 
cznego. Taka n. p. sylwetka o Fiszerze, to 
klejnocik w swoim rodzaju, pisany eałem 
sercem, które nietylko żartować potrafi, ale 
odczuwać i kochać... Warto być takim arty- 
stą, aby doczekać się takiej oceny jak Fiszer 


lub Gostyńska, o której czyta się w książce 
Makuszyńskiego z dobrem jakiemś, serdecz- 
nem wzruszeniem. (o podnosi znaczenie tych 
rzeczy i poczytność, to forma, którą Makn- 
szyński owładnął z zadziwiającą zręcznością 
i którą posługuje się w pisaniu o najdrobniej- 
szychłuawet rzeczach. A forma, jak mówi Ma- 
tuszewski „ma w estetyce znaczenie nieró- 
wnie szersze i głębsze, niź w słowniku życia 
codziennego. Forma artystyczna to nietylko 
strona zewnętrzna dziela, lecz cala jego isto- 
ta, zlanie się treści z kształtem, idei z wy- 
razem“, Szezególnie plastycznie występuje to 
w jego teatralnych ocenach krytycznych, lek- 
kich, błyskotliwych, w miarę dowcipnych i 
poważnych, które cieszą się taką poczytno- 
ścią. I jakkolwiek może ktoś zrobić uwagę, 
że talent Makuszyńskiego jeszcze nie jest 
całkiem skrystalizowany, świadomy przy- 
szłych dróg swoieh, to jednak jest pewni- 
kiem, że to talent poważny, niecodzienny, 
oryginalny i nie z tych, które nagle rozbły- 
skują, ale też i nagle gasną. Mam to wra- 
żenie (czy nie mają go i jego przeciwnicy ?) 
że sprawi on nam niejedną jeszcze a miłą 
niespodziankę! A czekając i spodziewając się 
rzeczy większych, czytelnicy będą zawsze 
chwytali skwapliwie jego recenzye, sylwetki, 
nowele, będą szukali jego książek, pełnych za- 
wsze werwy i stylu. 

Jest jednak, zdaje się, jakieś nieporozu- 
mienie między pewnym odlammem czytającej 
publiczności a autorem: nie wszyscy pamię- 
tają o tem, że poza drwinkami i uśmiesz- 
kiem artysty drga serce i dusza miłująca 
tych wszystkich, z których on pozornie szy- 
dzi; autor bawi się nimi i drwi z nich, tak 
jak życie, najcyniczniejszy twórca, to robi, ale 
lituje się nad nimi 1 często zbliża się do nich 
z serdeczną życzliwością. Trzeba się tego 
tylko chcieć dopatrzeć, bo autor umyślnie 
nieraz kryje się ze swoim sentymentem, któ- 
rego ma wiele — on nieraz umyślnie udaje 
wesołego tylko obserwatora. Kto jednak stwo- 
rzył taką postać, jaką jest Blum w noweli 
„Bezszczelna figura“, tego stać na coś wię- 
cej, jak na dowcip i kunsztowne szyderstwo. 


Głównym przedmiotem pocisków w no- 
welach Makuszyńskiego jest  kabotynizm. 
Autor przedstawia go takim, jakim on jest w 
rzeczywistości, bez lubowania się w opisy- 
waniu go, raczej wydrwiwa go, pokazuje jego 
bezpłodność i szkodliwość; zdaje się, jakby 
autor trzymał się zdania Nietzschego, który 
mówi: „Ich hasse das: Lumpengesindel, 
das kein Handwerk haben will und den 
Geist nur als cine Feinschmeckerei gelten 
lässt“. W myśl tego zdania jakby powstały 
„Rzeszy wesołe“ (niedawno ukazało się wy- 
danie trzecie) i ostatnia książka „Romanty- 
czne historye*. Najlepszą w zbiorze jest 
wspomniana już nowela „Bezczelna figura“, 
oryginalna, w fantastycznych ramach nocy 
ujęta historya, niestety bardzo prawdopodo- 
bna, pełna siły i nastroju. W tej też noweli 
najwięcej jest artyzmu, tak w skreśleniu we- 
wnętrznych stanów psychologicznych sma- 
tnych bohaterów, jak w opisach. rzeczywi- 
ście niezwykle pięknych. Na dowód przyta- 
czamy tutaj taki jeden urywek: „Świece 
przybladły, tak, że mrok, po kątach dotąd 
leniwie śpiący, ruszył się z legowisk i czuj- 
nie bacząc na drogę i obehodząe z dala świe- 
tliste koło, okrążył ją ostrożnie i popełzał 
w stronę Bluma; zaczął się powoli piąć na 
jego czoło, czujny na każde Żżywsze ode- 
tchnięcie świec. a wreszcie, chwilę upatrzy- 
wszy, w której światło świec omdlało zupeł- 
nie, zbladłszy od wysiłku, mętny mrok po- 
łożył nagle szeroką swą dłoń na wykrzywio- 
nej twarzy Bluma, nakrył ją zupełnie i zga- 
Bił świecący w jego oczach śmiertelny, bez- 
głośny strach“. 

Bardzo ciekawa jest również nowela 
p. t. „Dwaj samobójcy", pelna przepysznych 
paradoksów i sytuacyj; szubienieznego pełna 
humoru, jaki rzadko u nas szukać, to „Stra- 
szliwa przygoda“, a taki „Biedny człowiek“ 
i „Poeta w opresyi*, zwłaszcza ta ostatnia 
nowela. to historya tak komicznie - smutna, 
że śmiejąc sie z niej trzeba się strzedz, żeby 
nie otrzeć niepotrzebnej łzy.... 


Nowy tom nowel Makuszyńskiego, to 
dalszy ciąg tej „wesołej walki*, jaką wydał 
miernotom i kabotynizmowi, podłostkom i 
śmiesznostkom, walki, w której autor jest 
doskonałym wodzem i kunsztmistrzem nie- 
lada. A że umie trafić doskonale, że razi 
najniebezpieczniejszych, że jest artystą śmia- 
łym i oryginalnym, dowód w tem, że słucha 
się go, czyta i... oburza na niego. Sztuka 
jego to rzeczywiście ta, o której mówi Ham- 
let do aktorów, że „ma pokazywać cnocie jej 
własne rysy, śmieszności jej własny obraz“, 

Niechże więc dalej „pokazuje“ na pocie- 
chę tych, którzy ją zrozumieć i odczuć potrafią, 
a na umartwienie lirycznie nastrojonych ka- 
botynów. Voilà! 


Art. O. 


OSTATNIA POCZTA. 


* W sprawie reformy wybor- 
czej do Sejmu odbyły się wczoraj wie- 
czorem dwa zebrania 

Na zgromadzeniu zwołanem przez Tow. 
Demokracyi polskiej, któremu to zgroinadze- 
nin przewodniczył dr. Jahl, wysłachano re- 
feratn dr. kutowskiego i przeprowadzono 
nad nim dyskusyę zakończoną uchwaleniem 
rezolucyi w dnchu znanych postulatów stron- 
nietwa. 

Równocześuie w „Skale“ obradowało 
zgromadzenie obywatelskie pod przewodni- 
ctwem prof. dr. Kadyiego. Referował o re- 
formie wyborczej dr. Adam. 1 tutaj po 
dyskusyi uchwalono rezolncyę domagającą 
się szybkiego przeprowadzenia reformy wy- 
borczej,j a nadto ochrony powagi Sejmu 
zagrożonej ostatniemi zajściami. 


== Budap. Corresp. otrzymuje ze Źró- 
dła kompetentnego informacyę, że rokowań 
między referentami fachowymi w sprawie 
Banku i wypłat w gotówce nie należy 
uważać za zerwane. Zarówno austryaccy jak 
i węgierscy referenci otrzymali od Rządów 
swych nowe instrukcye, które będą tworzy- 
ły podstawę dalszych rokowań. Reforenci w 
tych dniach zbiorą się na dalsze rokowania. 

== OQbradujący w Wiedniu kongres 
zawodowy socyalistów uchwalił rezo- 
lucyę, w której domaga się reformy ustawy 
karnej, oraz drugą, która ustala taktykę w 
razie strajków. 

= W Sejmie morawskim posło- 
wie niemieccy zgłosili 6 nowych wniosków 
nagłych. Całe posiedzenie dzienne Sejmu wy- 
pełniła dyskusya nad nagłym wnioskiem 
D'Elverta o cofnięcie przedłożeń podatko- 
wych Wydziału krajowego. O godzinie 6 wie- 
czorem Sejm zebrał się ponownie. 

== Na wczorajszym posiedzeniu Sej- 
mu kraińskiego podczas rozprawy nad 
ustawą drogową przedstawiciele większej wła- 
sności oświadczyli, że ustawa ta nie odpo- 
wiada zasadzie zastępstwa interesów i dlate- 
go większa własność nie weźmie udziały w 
obradach. Poczem posłowie większej własno- 
ści opuścili salę, 

== Jąko echa rewolucyi portu- 
galskiej nadchodzą następujące doniesie- 
nia: Wczoraj wydał rząd republikański w 
Portugalii kilka dekretów, między innymi de- 
kret zuoszący wszelkie ustawy wyjątkowe. 
Także co do anarchisiów. 

Nuncyusz papieski w Lizbonie został 
wezwany do Rzymu. 

Z Londynu donoszą: Król dziś uda się 
do Wood Noston i odwiedzi króla Manuela. 

= _ Rząd angielski zaproponował mocar- 
stwom w sprawie uznania nowego rzadu por- 
tugalskiego postępowanie part passw. Krok 
rządu angielskiego prawdopodobnie będzie 
przychylnie przyjęty. Rząd niemiecki w za- 
sadzie się na te zgodził. 

= Ponieważ francuski strejk ko- 
lejowy można uważać za ukończony, mini- 
sterstwo wojny cofnęło powołanie do służby 
rezerwistów z pośród kolejarzy. 


SE J M. 


(100 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 22 października, 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 11:80 przed południem, za- 
wiadamiając Izbę, iż w myśl regulaminu 
wniesiony został przez posłów ruskich pro- 
test przeciw protokołowi poprzedniego posie- 
dzenia. 

Protest ten odczytał następnie sekre- 
tarz p. Skwarko. 

W proteście tym, wystosowanym do 
JE. P. Marszałka krajowego, powołują się 
podpisani na nim posłowie ukraińscy na § 
76 regulaminu i protestują przeciw sprzecz- 
nemu zZz regulaminem postępowaniu. jakie 
miało miejsce na posiedzeniu z 19 b. m. 
Sprawozdanie stenograficzne stwierdza, że 
przez cały czas rzekomych debat od pierw- 
szego do ostatniego punktu porządku dzien- 
nego trwały nieustające krzyki, świstania i 
bicia w pulpity. Z tego wynika, że nie mo- 
gły odbywać się obrady, nie było przemó- 
wien sprawozdawców, nie odczytywano wnio- 
sków, nie udzielano nikomu głosu i nikt nie 
mógł słyszeć, jakie wnioski i kiedy przycho- 
dziły pod obrady. 
<< Mimo to P. Marszałek krajowy sposobem 
mimiki załatwiał sprawy i doprowadził do 
rzekomego załatwienia całego porządku dzien- 
nego, chociaż podpisani posłowie stanowczo 
przeciw temu protestowali, Że fizycznie po- 
prostu nie było możności przeprowadzenia 
tych obrad w myśl regulaminu, dowodzi już 


5 


posiedzenia nastąpiło o godzinie 12 m. 5 w | dworskiego Płaszów do miasta Krakowa, w 


południe, a zamknięto posiedzenie już o go- 
dzinie 13 m. 35. Wobec tego więc cały po- 
rządek dzienny z bardzo ważnemi sprawami 
nie mógł być fizycznie przeprowadzony, a 
gdy w anyśl regulaminu sprawy sejmowe 
wiuny być wszystkim zrozumiałe i dostępne, 


przeto — zdaniem protestujących — nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie rzekome 


nchwały od pierwszego do ostatniego pun- 
ktu z 9% posiedzenia są nieważne. Przeciw 
takienm postępowaniu zakładają przeto człon- 
kowie klubu nkraińskiego protest. 

JE. P. Marszałek krajowy oznaj- 
mił, że protest ten dołączony będzie do pro- 
tokołu ostatniego posiedzenia, wraz z ewen- 
tualnem oświadczeniem mowcy, lub innych 
posłów. 

P. dr. Dudykiewicz imieniem swe- 
go klubu „Russko-narodnej organizacyi*, za- 
protestował również przeciw protokołowi z 
ostatniego posiedzenia, oświadczając zarazem, 
że przedłoży również protest pisemny. 

Ponieważ protokół z ostatniego posie- 
dzenia zawiera stwierdzenia, że przy wszyst- 
kich punktach porządku dziennego były od- 
czytywane sprawozdania, sprawozduwcy za- 
bierali głos, dyskusya byla zamykana, czego 
klub mowcy — choć w zajściach nie brał 
udziałn, lecz z największą uwagą śledził prze- 
biegu posiedzenia — nie słyszał i słyszeć nie 
mógł, jakkolwiek posłowie jego klubu chcieli 
wziąć udział w naradach i spełnić obowiązek 
poselski, uczynić zaś tego nie mogli; mowca 
zakłada przeto zgodnie z § 81 regulaminu 
protest z prośbą o sprostowanie protokołu. 

E. P. Marszałek krajowy o- 
świadczył, że postąpi w myśl regulaminu, 
t.j. przekona się, czy podniesione zarzuty są 
słuszne i na przyszłem posiedzeniu oświad- 
czy, czy gotów jest sam sprostować odnośne 
miejsca, czy też poda to pod decyzyę wys. 
Izby. 

P. dr. Lewicki w myśl $. 81 regu- 
laminu wniósł następnie sprostowanie tresci 
protokołu stenograficznego z ostatniego po- 
siedzenia w następujących punktach: 1, aby 
przy ustępie: „powstają okrzyki, wrzaski, trą- 
bienie i bicie pultami ze strony posłów u- 
kraińskich* dołączyć dalszy ustęp: „i te oglu- 
szające demonstracye trwają dalej“; 2. by 
przy każdym punkcie porządku dziennego 
obrad dodano: „posłowie rusko-ukraińscy pro- 
testują przeciwko niezgodnemu z regulaini- 
nem traktowaniu tych spraw“, gdyż rzeczy- 
wiście widząc tylko z mimiki na miejscu 
prezydyalnem, że jakieś rzekome uchwały 
zapadały, głośno przeciw temu protestowali; 
5. ażeby sprostowano przy odnośnych pun- 
ktach protokół w tym kierunku, iż sprawo- 
zdawcy z powodu hałasów wniosków nie od- 
czytywali, ale wchodzili tylko i po kilku 
chwilach schodzili z trybuny; 4. ażeby przy 
każdym punkcie dodano: „z powodu ogłusza 


jących krzyków w sali nie było słychać słów 


Marszałka*, bo rzeczywiście tak było a bez 
słyszenia słów przewodniczącego narad nie- 
ma mowy o ważnych naradach Sejmu; 5. by 
przy końcu protokołu dodać: „przez cały czas 
usiłowanego traktowania porządku obrad 
trwały nieustające krzyki, hałas, trąbienie i 
bicie pultami na ławach posłów ukraiń- 
skich*. 

JE. P. Marszałek krajowy: Co do 
wypowiedzianego w tej chwili żądania, po- 
stąpię w myśl $. 81 regulaminu, to znaczy 
zbadam, o ile te zarzuty wydadzą mi się u- 
zasadnione, a ile nznam to za stosowne, Z2- 
rządzę zmianę protokolu. Gdybym tego zro- 
bić nie mógł, podam to na następnem po- 
siedzeniu do wiadomości Izby i ocenę tej 
kwestyi poddam uchwale Sejmu. 

P. dr. Korol imieniem stronnictwa 
posłów staroruskich wniósł również ustny 
protest przeciw ważności uchwał powziętych 
na poprzednie posiedzeniu, zapowiadając, że 
w myśl regulaminn wniesie także protest pi- 
semny. 

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
petycye i interpelacyę p. Styły i tow. w 
sprawie wyborów 00 Rady powiatowej w 
Łańencie. 

Dla poparcia niektórych petycyj zabie- 
rali głos pp. Myroniuk-Zajaczuk i dr. 
Dudykiewiez. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos p. dr. Lewieki. Zazna- 
czywszy, że dzisiejszy porządek dzienny czy- 
ni zadość żądaniu Rusinów, postawionemu na 
poprzedniem posiedzeniu, ażeby Sejm prze- 
dewszysukieim przystąpił do obrad nad spra- 
wozdaniem komisyi reformy wyborczej, gdyż 
sprawozdanie to umieszczono jako punkt 4 
porządku dziennego, a poprzedzają je tylko 
pierwsze czytania, co do których nie może 
być rozprawy, oświadczył, iż posłowie ruscy 
czynią wyjątek dla tych pierwszych trzech 
punktów porządku dziennego i nie będą prze- 
szkadzali ich załatwieniu. Czynią zaś to dla- 
tego, aby Sejmowi umożliwić jak najrychlej 
załatwienie tak historycznie ważnej sprawy, 
jaką jest reforma wyborcza. 

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu do komisyi administra- 


sprawie zezwolenia MReprezentacyi powiato- 
wej w Ropczycach na zaciągnięcie imieniem 
powiatu pożyczki w kwocie 400.000 kor. na 
budowę dróg i w sprawie utworzenia z przy- 
siolka Belna ad Biecz samoistnej gminy ad- 
ministracyjnej. 

Z kolei zabrał głos p. dr. Głąbiński, 
celem złożenia sprawozdania komisyi refor- 
my wyborczej o wniosku nagłym p. dr. Leo 
i tow. w sprawie reformy wyborczej, 

Na wstępie swego przemówienia zazna- 
czył sprawozdawca, że komisya reformy wy- 
borczej otrzymała od Sejmu szereg wniosków 
w sprawie reformy wyborczej, pochodzących 
od lewicy. stronnictwa ludowego i stronnictw 
ruskich. Wszystkie te projekty opierały się 
na czteroprzymiotnikowem głosowaniu, nie- 
które z pewnemi modyfikacyami. Komisya 
wybrała subkomitet, który zajął się tą spra- 
wą jeszcze w r. 1908 i zażądał potrzebnych 
dat statystycznych. Na wniosek p. dr. Sta- 
rzyńskiego przedłożono odpowiedni kwestyo- 
naryusz Wydziałowi krajowemu i biuru sta- 
tystycznemu. Już w r. 1906 debaty w subko- 
mitecie doprowadziły do tego, że zgodzono 
się na powszechność, bezpośredniość i taj- 
ność głosowania, t. j. wszystkie stronnictwa 
zgodziły się na to, aby warstwy społeczne, 
dotąd niemające reprezentacyi w Sejmie, były 


„do Sejmu dopuszczone, dalej, aby każdy wy- 


borca wykonywał prawo swe osobiście i aby 
przez tajność wyborów wszelkie obawy co do 
wpływania na wyboreę były usunięte. 

Przedmiotem sporów była tylko zasada 
równości, zarówno ze względów społecznych, 
jak narodowych. Ze względów społecznych 
dlatego, ponieważ Sejm, jako ciało jednoizbo- 
we, musi mieć także przedstawicieli żywiołów 
bardziej zachowawczych, które w systemie 
równego prawa wyborczego miejsca dla siebie 
nie mają. Ze względów narodowych zaś ata- 
kowano zasadę równości, bo idzie o to, aby 
dla mniejszości narodowych kraju, szczegól- 
nie we wschodniej jego części, znaleźć odpo- 
wiednią reprezentacyę. 

P. T. Starueh: I w zachodniej części 
tukże dla Rusinów! 

P. dr Głąbiński: Nie jest wyklu- 
czone, że i w zachodniej części dla Rusinów. 
Punktem zwrotnym w pracach subkomitetu 
był koniec września 1909, bo wówczas stron- 
nietwo konserwatywne przedstawiło od siebie 
wytyczne punkty reformy wyborczej, to zna- 
czy, że stronnictwo największe w Sejmie wy- 
szło z roli biernej i przedstawiło, na jakich 
zasadach możliwa jest zgoda w sprawie re- 
formy wyborczej. 

Mowca odczytał następnie zasady tego 
projektu. 

Projekt ten godzi się na rozszerzenie 
prawa głosowania na tych. którzy go dotych- 
czas nie mają: pod zastrzeżeniem jednak u- 
trzymania stosownej ilości mandatów z tych 
kół, które przez swe wykształcenie i siłę eko- 
nomiczną mają poważny wpływ na życie spo- 
łeczne, utrzymania mandatów wielkiej wła- 
sności w odpowiedniej liczbie i oddania pe- 
wnej ilości mandatów innym kołom i grupom 
zawodowym. 

W projekcie tym żąda nadto prawica 
utrzymania dzisiejszego podziału na okręgi 
wiejskie i miejskie i przedstawia szczegółowo 
wytyczne, zmierzające do zabezpieczenia in- 
teresów narodowych w tych okręgach. 

Na tem samem posiedzeniu subkomitet, 
a następnie komisya uchwaliły także znany 
wniosek p. dr. Tertila co do permanencji. 
Sejm przyjął odpowiednią ustawę, która uzy- 
skała też Najw. sankcyę, 

Komisya nieustająca już w pierwszej 
części obecnej sesyi pracowała dalej nad tą 
sprawą. Zgodzono się, aby żadnego z prze- 
dłożonych projektów nie przyjmować za pod- 
stawę wniosków komisyi, lecz opracować o- 
sobny projekt, albowiem zasady, postawione 
przez konserwatystów spotkały się z zarzu- 
tami samych stronnictw. 

Pozostały zatem dwie drogi : albo przy- 
jąć za podstawę jedną z tych ordynacyj sej- 
mowych, które przyszły do skutku w osta- 
tniin czasie w innych krajach koronnych, 
albo też wypracować zupełnie odrębny pro- 
jekt, Ordynacye wyborcze sejmowe w innych 
krajach koronnych oparły się prawie wszy- 
stkie na zasadzie piątej kuryi powszechnego 
głosowania, a nadto na Morawach i Buko- 
winie wprowadzono kataster narodowościo- 
wy. Komisya chciała jednak dążyć do refor- 
my radykalniejszej, która byłaby zarazem 
trwalsza i nie chciała się oprzeć na piątej 
kuryi parlamentarnej, dlatego postanowiono 
przeprowadzić badania statystyczne, a mate- 
ryały, zebrane w tym celu przez krajowe 
biuro statystyczne są bardzo cenne, w ko- 
misyi zaś przyczyniły się do wielu wyjaśnień. 

Jednakowoż różnice wśród członków 
komisyi tak co do równości, jak i co do 
zabezpieczenia mniejszości narodowej spra- 
wiły, że dotychczas komisya nie miała mo- 
żności przyjść z gotowym projektem. Ponie- 
waż zaś szło o zasadnicze kwestye polity- 
czne, powstałą konieczność odwołania się do 
klubów. Prace na tych konferencyach trwają 


cyjnej sprawozdania Wydziału krajowego: | już całą sesyę, a chociaż na razie niema go- 
sam fakt, że po przerwie otwarcie ponowne | w sprawie przyłączenia gminy i obszaru | towego projektu, to przecież można stwier- 


dzić, że prace te wytyczyły jnż pewien kie- 
runek, dały podstawę do nadziei, że refor- 
ma demokratyczna może być jeszcze w tej 
sesyi załatwiona, Rezultatem tych prac i 
obrad było przeświadczenie, że reforma 
jest rzeczywiście potrzebna, gdyż jest sprawą 
dziś najważniejszą i bardzo pilną. To jest 
pewnym, dodatnim rezultatem tych prac. 
Drugim rezultatem było przekonanie się 
wszystkich stronnictw o niemożności prze- 
prowadzenia wszystkich swoich dążeń, a 0 ko- 
nieczności kompromisu, więc, że z jednej 
strony nie można przeprowadzić czteroprzy- 
miotnikowej reformy, z drugiej nie można 
zatrzymać obecnego systemu kuryalnego. To 
przeświadczenie umożliwiło zbliżenie się 
stronnietw, utrwaliło konieczność pogodzenia 
się z kompromisem tak, że dziś można mieć 
nadzieję, iż do kompromisu dojdzie i to nie- 
tylko między stronnictwami polskiemi, ale 
także z narodem ruskim. Jest rzeczą pierw- 
szorzędnej wagi, by wszystkie stronnictwa i 
oba narody zechciały współdziałać w dopu- 
szczeniu reformy w jak najkrótszym czasie 
i to wedle możności jeszcze w bieżącej se- 
syi. Niesprawiedliwym i niesłusznym byłby 
sąd, iż jakieś stronnictwo nie chce reformy. 

Istnieją tylko pewne różnice co do Zi- 
sad i szczegółów, ale na konferencyi preze- 
sów udało się nam w wielu punktach spor- 
nych dojść do porozumienia. Idzie o to, by 
zatrzymanie dzisiejszego systemu kuryalnego 
połączone było z takiemi demokratyezneini 
zmianami, iżby demokratyczne warstwy tem 
się zadowoliły i nie były zmuszone w przy- 
szłym Sejmie zacząć pracy od ponownej 
zmiany ordynacyi. Ta troska zajmuje wszy- 
stkie stronnictwa. Rezultatem zaś tych trosk 
jest rezolucya, jaką mowca przedstawia imie- 
niem komisyi: 

„Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie komisyi dla reformy wyborczej z 
dotychczasowych jej obrad i poleca jej, aby 
użyła wszelkich starań, by sprawozdanie ko- 
misyi z projektem ustawy nowej ordynacyi 
wyborczej przedłożone zostało Sejinowi jeszcze 
w obecnej sesyi“. 

W końcu wyraził p. dr. Głąbiński na- 
dzieję, że przedłożona przez niego rezolucya 
pozostanie nietylko platoniecznem życzeniem, 
ale rzeczywiście doprowadzi jeszcze w tej 
sesyi do rezultatu realnego i do ogólnego 
uspokojenia. (Oklaski). 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. Korol. Mowca 
zaznaczył, iż ze sprawozdania komisyi nie 
nowego właściwie dowiedzieć się nie można, 
a dwudniowa przerwa w obradach Sejmu 
była wykorzystana tylko o tyle, iż zaproszeni 
przywódcy ruscy na konferencyę prezesów 
dowiedzieli się, że dotychczas istnieją tylko 
targi między polskiemi stronnictwami, o roz- 
dziale zaś mandatów między narodowości 
jeszcze nie było mowy, w eo mowca chce 
wierzyć. 

Mowca zaznaczył następnie, że sytua- 
cya obecna nakazuje Rusinom wielką ostro- 
żność, albowiem idzie o to. by nowa ordy- 
nacya nie była gorsza od dawniejszej, która 
z 74 mandatów mniejszej własności we wscho- 
dniej Galicyi oddaje 46 Rusinom. Rusini — 
ciągnął mowca — znajdą dość sił, aby ten 
stan prawny utrzymać, jakkolwiek stan fa- 
ktyczny zmienił się na ich niekorzyść. Ale 
i dotychczasowa ordynacya jest dla Rusinów 
krzywdząca. Jeżeli jednak godzą się Rusini 
na konieczność zatrzymania systemu kuryal- 
nego i na konieczność kompromisu, to prze- 
cież muszę podkreślić z naciskiem, że i ta 
gotowość do kompromisu ma swe granice. 
Na dalsze tworzenie kuryj Rusini się abso- 
lutnie nie zgodzą, chyba na kuryę dopełnia- 
jącą dla tych, którzy praw dotychczas nie 
mieli. Dalsze powiększanie liczby mandatów 
kuryi wielkiej własności wobec zmian, jakie 
zaszły od lat sześćdziesiątych przez parcela- 
cye na korzyść małych własności, jest nie- 
możliwe. 

Najważniejszą jest sprawa rozdziału 
mandatów między Polakami i Rusinami. Ru- 
sini domagać się muszą odpowiedniego zastę- 
pstwa w kuryi mniejszej posiadłości, oraz na 
zachodzie kraju. Na uszczuplenie praw żaden 
poseł ruski zgodzić się nie może, a gdy 
przyjdzie rozstrzygająca chwila, to wszyscy 
ruscy posłowie potrafią praw swoich bronić 
i z walki tej muszą wyjść zwycięsko, bo ma- 
ja za sobą prawo. 

Niech ta reforma wyborcza — kończył 
mowca — będzie pierwszym etapem do pol- 
sko-ruskiej zgody, o której się tyle mówi, a 
której i ruski naród pragnie. Gdy w Oze- 
chach zanosi się na zgodę czesko-niemiecką, 
byłoby — wedle mowcy — skandalem, gdy- 
by tu w kraju dalej miały trwać niesnaski. 

P. dr. Jabłoński zauznaczywszy. że 
sprawozdanie p. dr. Głąbińskiego przyniosło 
uspokojenie przedewszystkiem przez stwier- 
dzenie zgodnej chęci reformy wyborczej u 
wszystkich stronnictw i że reformy tej pra- 
gną wszystkie stronnictwa, oświadczył nastę- 
pnie, że wszystkie stronnietwa dla doprowa- 
dzenia dzieła do skutku, chcą ponieść ofiary. 

Lewica poniosła także ofiarę, godząc 
się na zatrzymanie systemu kuryalnego. Mo- 


bą, by odstąpiła od żądania petryfikacyi, na 
co lewica żadną miarą zgodzić się nia może. 
Wkońcu podniósł mowca, że właściwa dy- 
skusya powinna być przeniesiona obecnie do 
komisyi dla reformy wyborczej. 

P. dr. Lewicki żalił się, że w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej nie pertra- 
ktowano z Rusinami, poczem omawiając do- 
tychczasowe prace komisyi, zaznaczył, że spra- 
wa równości stoi Źle, mimo, że jest ona 
ogromnie ważna ze względów narodowościo- 
wych i socyalnych. Wogóle zaś istnieją co- 
raz większe obawy co do dobrego rozwiąza- 
nia sprawy. 

W dalszym ciągu oświadczył moweń, 
że przy sposobności reformy wyborczej Ru- 
sini muszą załatwić sprawę swego prawno- 
politycznego stanowiska. 

Omówiwszy z kolei upośledzenie Rusi- 
nów na rozmaitych polach życia publicznego, 
oświadczył wkońcu, że Rnsini żądają takiego 
zastępstwa w Sejmie, aby mogli odwrócić 
krzywdy od narodu ruskiego. 

P. Maryewski oświadczył, że demo- 
kraci chociaż z ciężkiem sercem, zgodzili się 
na utrzymanie systemu kuryalnego, lecz mu- 
szą stanowczo żądać powiększenia przedsta- 
wicielstwa miast, aby ludność robotnicza i 
małomiejska miała w tej Izbie dostateczną 
liczhę zastępców, tein bardziej, że wprowa- 
dzenie zawodowego przedstawicielstwa rolni- 
ków zmniejszy procentowo wpływ miast w 
Sejmie. Wkońcu swej mowy zwrócił się p. 
Maryewski stanowczo przeciwko „kuryalne- 
mu veto“, które doprowadzi — jego zda- 
niem — do ubezwładnienia Sejmu. 

P. dr. Dudykiewiez zaznaczył, że 
przed Polakami stoją obecnie dwie drogi o- 
tworem: albo zgody i wspólnej pracy z Ru- 
sinami, albo droga walki na śmierć i życie. 
Naród ruski uświadomiony już jest dostate- 
cznie, aby nie dopuścić do utrwalenia dal- 
szej władzy Polaków nad nim i nie cofnąć 
się przed żadnymi środkami walki, czego 
przykład dało środowe posiedzenie Sejmu. 

Na tem przerwał JE.P. Marszałek 
krajowy o godzinie 215 dalszą dyskusyę 
nad tą sprawą i zamknął posiedzenie, na- 
znaczając następne na wtorek, godzinę 11 
rano. 


IELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 

Wiedeń, 22 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu komisyi wojskowej Delega- 
cyi austryaekiej P. Minister wojny generał 
Sehónaich wobec doniesienia dzienników 
o zniesieniu instytucyi jednorocznych ocho- 
tników, oświadezył, że wiadomość ta nie jest 
prawdziwa. O zniesieniu tej instytucyi niema 
mowy, będą tylko zmienione niektóre posta- 
nowienia. W przyszłości służba jednoroczna 
odbywać się będzie tylko na koszt Państwa, 
z wyjątkiem konnicy, artyleryi konnej i fuar- 
gonów. Również ma być zniesione przyjmo- 
wanie jednorocznych ochotników po zdaniu 
t. zw. Intelligenzpriifung, przyjmowani będą 
tylko absolwenci szkół średnich i równorzę- 
dnych. 

Komisya przyjęła budżet generalny; na 
dzisiejszem posiedzeniu rozpocznie się dysku- 
sya szczegółowa. 

Wiedeń, 22 października. W komisyi 
wojskowej Delegacyi węgierskiej w ciągu dy- 
sknsyi del. ks. Ludwik Windisch-Graetz o- 
świadczył się za dalszem rozwinięciem siły 
zbrojnej, która w Austro-Węgrzech pod wielu 
względawni jeszcze nie stoi na wysokości za- 
dania. Ale należy radykalnie uregulować sze- 
reg spornych spraw narodowościowych przez 
uznanie odrębnej władzy zwierzchniczej ka- 
żdego z Państw Monarchii. Bez zapału na- 
rodowego arinia ludowa nie może spełnić 
swego zadania. Dlaczegoby nie miano pozwo- 
lić Czechowi, Polakowi czy Niemcowi, aby i 
w armii pozostali Czechem, Polakiem i Niem- 
cen? Mowca głosować będzie za budżetem. 

Del. hr. Apponyi przemawiał przeciw 
budżetowi i przeciw nowym wydatkom na 
wojsko, póki Żądania Węgrów nie będą u- 
względnione. Ponieważ u nas parlamentaryzm 
nie jest żywą prawdą, lecz fikeyą, nie pozo- 
staje nie innego, jak wstąpić na pole negacyi. 

Wkońcu budżet wojskowy przyjęto. 


Kraków, 22 października. (Tel. pryw.) 
Niektóre dzienniki tutejsze doniosły, że Mi- 
nisterstwo wojny zniosło kursy analfabetów, 
urządzane dla Żołnierzy przez T. S. L. Za- 
znaczyć należy. że dotąd ani Zarząd główny, 
ani Koło T. S. L, ani dyrekcya szkoły, w 
której odbywał się kurs analfabetów, nie 
otrzymały żadnego zawiadomienia ze strony 
Ministerstwa wojny. Natomiast Ministerstwo 
odmówiło T. 5. L. sabwencyi na te kursy. 
Przypuszczają, że Ministerstwo wojny chce 
zaprowadzić te kursy we własnym zakresie. 


Kraków, 22 października. (Tel. pryw.). 
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ziono znaczną ilość arszeniku. Jak wiadomo 
mąż jej został aresztowany pod zarzutem 
otrucia żony. Możliwe jest przypuszczenie, 
że Rosesalowa, która cierpiała na rozstrój 
umysłowy. sama się otruła, 


Z Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 22 października. (Tel. pryw.) 
Izba karna w Bydgoszczy skazała ks. probo- 
szcza Gryglewicza ze Slesing na 8 miesiące 
więzienia za kazanie o Zmartwychwstaniu, 
umieszczone w 4 zeszycie nowej „Biblioteki 
Kościelnej. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 22 października. Prognoza na 
23 października. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, pochmurno, mierne wiatry, bar- 
dzo chłodno, stan pogody utrzymuje się na- 
dal. 

W Galicyi zachodniej: Pięknie, 
mierne wiatry, ciepłota spada, stan pogo- 
dy utrzymuje się nadal. 


Zbrodnia na Jasnej Górze. 


Częstochowa, 22 października. Kore- 
spondent Kuryera 
że ostatnie śledztwo stwierdziło, iż niektóre 
klejnoty, znajdujące się w szkatułce, którą 
Macochowa dala do przechowania szwagrowi 
swemu w Szreniawie, pochodzą z kradzieży 
w skarbcu Jasnogórskim. 

W celi ks. Izydora Starczewskiego zna- 
leziono klucz podrobiony do skarbca i dzwon- 
ka alarmowego. 

Częstochowa, 22 października. Dele- 
gat ministerstwa wyznań obcych, wysłany 
celem zbadania sprawy Jasnogórskiej. nacze|l- 
nik departamentu wyznań obeych Pietrow, 
zwiedził cały klasztor. piwniee, oraz skarbiec, 
który opieczętował. Z polecenia prezesa ga- 
binetu Stołypina badał szczegółowo zarzą- 
dzenia, wydane przez ks. biskupa Zdzitowie- 
ckiego. Pietrow zniósł te zarządzenia, wyra- 
Żając się o nich, że są nieprawne. Ks. bi- 
skup Zdzitowiecki opuścił klasztor i wczoraj 
wyjechał do Warszawy, ahy całą sprawę 
przedstawić generał-gubernatorowi Skałłono- 
wi. Pietrow wyjechał na konferencję do gu- 
bernatora piotrkowskiego, 


Wiedeń, 22 października. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował sekretarza Uniwersytetu we Lwowie, 
Jana Jordana, dyrektorem kancelaryi te- 
goż Uniwersytetu. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował nauczyciela głównego w seminaryum 
nauczycielskiem w Cieszynie, Antoniego M o h- 
ra, nauczycielem głównym w seminaryum 
nauczycielskiem w Samborze. 

Berlin, 22 października. ŻZietchsanzet- 
ger ogłasza obwieszczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Monachium, zakazujące aż 
do dalszego zarządzenia importu do Bawaryi 
i przewozu przez nią bydła rogatego, owiec 
i świń z powiatów galicyjskicd Stary Sam- 
bor, Sambor, Ruskie (? Rawa ruska), Dro- 
hobycz, Zydaczów, Turka, Stryj i Dolina. 

Paryż, 22 października. Wczoraj o g. 7 
wieczorem na dom |. 109 przy quai d'Orsay, 
gdzie rozpoczyna się pole Marsowe, rzneono 
bombę. Z osób nikt nie poniósł szwanku. 
szkoda w materyale jest nieznaczna. Bomba 
wybuchła na małym balkoniku na parterze, 
z którego było wejście do pokoju jadalnego. 
Właściciela tego mieszkania nie było wów- 
czas w domu. Szyby w oknach wyleciały, 
ptaki w klatkach, wiszących koło okna, zgi- 
nęły. Stwierdzono, że bomba ta miała ten 
sam skład materyałów wybuchowych, jaki 
miała bomba, rzucona na dom redaktora. Pa- 
trie, Massarda. W domu tym mieszka depu- 
towany Allasseur. 

Paryż, 22 października. (Agencya Ha- 
vasa). Dr. Poissot, właściciel domu przy quai 
d'Orsay, nie otrzymał żadnych listów z po- 
gróżkami, dlatego też trudno sobie wytłuma- 
czyć przyczynę zamachu. Zaznaczyć należy, 
że nad mieszkaniem właściciela domu, mie- 
szka szef biura państwowej kolei Zachodniej, 
p. Barbé. 

Paryż, 22 października. Wezoraj wie- 
czorem zgasło nagle światło elektryczne w 
dzielnicach V., VI. i VII. Około północy 
światło zabłysło. Przyczyna przerwy nie jest 
znaną. 

Paryż, 22 października. Prezes gabine- 
tu hiszpańskiego Canalejas oświadczył kore- 
spondentowi dziennika Matin, że wszelkie 
pogłoski o tem, jakoby Hiszpania miała w 
najbliższej przyszłości rozpocząć kampanię w 
Marokku, są nieprawdziwe. Między Francyą, 
Anglią a Hiszpanią panuje w sprawie marok- 
kańskiej kompletne porozumienie. 

Londyn, 22 października. Evening 
Standard donosi, że minister wojny rozma- 
wiał z Olemensem, twórcą okrętu powietrzne- 
go „OClemens-Bayard", i ustalił warunki za- 
kupna jednego takiego okrętu przez mini- 
sterstwo wojny. Ta sama gazeta dowiaduje 
się też, że rząd francuski dał zlecenia zbu- 


Warszawshiiego donosi, | 


dowania dwu okrętów powietrznych 
typu. 

St. Lonis, 22 października. Profesor 
Uniwersytetu wiedeńskiego Józef Redlich, u- 
legł wypadkowi automobilowemu. 

Konstantynopol, 22 października. Jeni 
Gazetta donosi, że minister skarbu oświad- 
czył wczoraj ambasadorowi francuskiemu, że 
Turcya nie może w sprawie pożyczki przyjąć 
żadnych warunków, które nie dałyby się po- 
godzić z jej godnością. Turcya może się zgo- 
dzić tylko na jednego fachowca francuskiego, 
który przeprowadziłby gruntowną reformę 
w służbie finansowej ministerstwa skarbu. 
Słychać, że gdyby Francya obstawała przy 
swych warunkach, to Porta uwzględni bar- 
dzo korzystną ofertę innej grupy finansowej. 

Konstantynopol, 22 października. Porta 
śledzi z wielkiem zaniepokojeniem akcyę an- 
gielską nad granicą wilajetu Bassora (w Tur- 
cyi azyatyckiej nad zatoką Perska), a prze- 
dewszystkiem w sprawie utworzenia angiel- 
skiej stacyi węglowej w miejscowości Uin- 
el -Kasr. 


tego 


Zgon hr. Khevenhuellera. 
Paryż, 22 października. Zelażr pisze 
o śmierci hr. Khevenhuellera: Wobec powa- 
żnego ukształtowania się wydarzeń na Wscho- 
dzie, nie wydaje się rzeczą pożądaną, aby 
stosunki między Francya a Anstro- Węgrami 
doznać miały zmiany. Jeśli następca hr. Klic- 
venhuellera podzielać będzie jego idee i przy- 
wiezie odpowiednie instrukcye, to odpowie- 
my równą, serdeczną wzajemnością. 


Z awiatyki. 

St. Louis, 22 października. Wielkie za- 
niepokojenie budzi brak wszelkich wiadomo- 
ści o balonach „Dńsseldorf*, „Aznrea* 1 
„Ameryka“. Tutejszy klub lotniczy zwrócił 
się do rządu kanadyjskiego z prośbą, aby za- 
rządził poszukiwania tych balonów. Przypu 
szczają tu, że we środę w nocy balony te 
wylądowały gdzieś w lasach kanadyjskich, a 
piloci ich znajdują się w ciężkiem położeniu. 
Podobne prośby wystosowano także do gu- 
bernatorów Ontario i Quebec. 

St. Lonis, 22 października. Balon „Ger- 
mania* aż do czasu swego wylądowania prze- 
był około 1195 mil. Tem samem prawdopo- 
dobnie pobił rekord światowy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 


i w Rossyi. 


Warszawa, 22 października. (Zel. pr.) 
Senator Neuhardt zabawi tylko krótki czas 
w Warszawie. Zbada, w jakim stanie znaj- 
duje się śledztwo w sprawie wykrytych nad- 
użyć, oraz chee zbadać nieporządki na kolei 
Nadwislańskiej. 

Przybył tu członek rewizyi senatorskiej 
pomocnik naczelnego prokuratora senatu br. 
Stackelberg. 

Warszawa, 22 października. (Pet. Ag. 
Tel.) Z galeryi obrazów hr. Branickiego 
skradziono obraz Rembrandta, przedstawia- 
jący głowę starca, oszacowuny na 40.009 
rubli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 października 1910, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 666:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 858:—, Akcye Anglobanku 
31475, Akcye Unionbanku 631:—, Akcye 
Lśnderbanku 530:25, Akcye Bankvereinu 
556:—, Akeye Bodencredit 13500:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685'—, 
Akcye kolei państwowych 75675, Akcye- 
kolei Południowej 11475, Akcye kolei Elhe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5185—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 554*—, Akcye 
Alpiny 16%:—, Akcye Rima Muranyi 702 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2880 —. 
Akcye Fabryki broni 781-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 374—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 837—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 91:80. 
Renta majowa 98:05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 938:,— Węgierska Renta koronowa 
91:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 93:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 95:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1598 r. 9810. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 256:—, Marki 117:70, Rubel 25475. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 740:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki 


NADESŁANE. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene” 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła“). 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Lilien 


Aboniment roczny, półroczny i kwartalny. 
Prospekty na żądanie. 


CASINO DE PARIS 
Program od 16—31 X. 1910. 


Niebywały i senzacyjny program. Główną 
atrakcyę stanowi dziecinny kwartet artystyczny, zło- 
żony z 5, 6, 7 i9 lat liczących muzyków, których 
gra i artystyczne wykonanie nawet najcelniejszych 
utworów muzycznych w zachwyt słuchaczy wprawiają. 
Inne punkty programu nie ustępują pod względem 
doboru światowych sił artystycznych, jak np. Jean 
de Grant, śpiewaczka franc., Mlle Derlay, śpiewaczka 
węg., Mll. Girarli, Duet murzyński z tańcami i mu- 
zyką, oraz Berta Andersen, śpiewaczka duńska i Duet 
Rodziewiłów, spiew rosyjski. Program obecny w „Ca- 
syno de Paris“ uświetniają oprócz śpiewaczki pol- 
skiej Lisowskiej — polscy humoryści, jak p. Koli- 
scher i Skotnieki. Popisy humorysty Charlesa Schnei- 
dera oraz ekscentrycznego duetu ameryk. „The Me- 
lauche* uzupełniają świetność obecnego programu. 


Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich : 


Loże na I. piętrze > od K. 15—30. 
Krzesła w loży estradowej . po K. 5:— 
1. miejsce : , po K. 4*— 
II. miejsce po K. %— 


Bilety można nabyć w Reformie ul. Trzeciego Maja 
1. 15 w niedzielę i święta w biurze „Casino de Pa- 
ris“ ul. Jagiellońska 1. 7. 


Konkurs 


na posadę weterynarza miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 
Lwowa (stacya klimatyczna). 


Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer- 
nika 1910. 


Burmistrz: 


B. Geschwind. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 października 1910. 


Hotel George'a. 


Pp. A. Czosnowski z Wołynia, J. Oko- 
łowicz z Krakowa, M. Lisowiecki z Chłopic, 
J. Kownacki z Czernicy. 


Hotel Europejski. 

Pp. I. Paderewski z Berlina, B. Smia- 
łowski ze Stojaniec, J. Wolgner z Koma- 
rówki, S. Lisowski z Czerwonogrodu, M. 
Komarnieki z Jarosławia, T. Stollman z Ros- 
syi, J. Babski z Rossyi. 

Hotel Imperial. 

Pp. E. Wolski z Krakowa, E. Homo- 
lacs z Boratyna. 

Hotel Victoria. 

P. H. Landowski z Paryża. 


Hotel „Austria“, 


Pp. J. Smoniewski z Podola ross., M. 
Cantacuzino z Bukaresztu, T. Aksentowicz z 
Krakowa. 


Hotel Metropole. 
P. B. Węłdcychowski z Krakowa. 
Hotel Grand. 
P. A. Karpiński z Krakowa. 


Hotel Wanda. 
P. W. Wiącek z Machowa. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 22 października. | placą Jżłądają 


walutą kor. 
1. Akcye za sztukę. EKSE EN 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 687 —|693 — 

Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . Gł 455 — 465 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 —1558 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tew Lipińskiego po 500 kor. . 565 —|575 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
» n n le pr. w. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
non »4pr.w.a.601.po200k. * | 93 20| 93 90 
„ kraj. 4'j pr. w.a.losw51l. % | 99 50/100 20 
2 „ 4 pr. w. a. los w571. * | 93 80| 94 50 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . "| 96 — — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. = 
los w 41'/ lat . . . . . . 9 |95 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . * | 92 50| 93 z0 

Banku gal. ziem. kr. 4t", 601. © | 98 80| 99 5 

IU. Obligi za 100 kor. E 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 50| 98 20 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. œ © |101 —]101 70 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — —| — — 

= 5 „ 4'lapr. (3em.) = | 99 50/100 20 
$ s „ %+pr. (4 em.) „a | 92 80| 93 50 

Kol. lokalne dtto 4 pre. ©.. 92 80| 93 50 

Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

AJM JEĘK WAWA O PDC 92 80) 93 50 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 50| 90 20 

o no» 7 4 konwen. . 92 —| 92 70 
p szkolna krajow. 4 pr. 
nalolsww Karecw 93 —| 93 70 
Iv. LoOBY» 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 115 —|125 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . . a s « «| 11 36] 11 48 

zoinamkówka m s ae s e e 19 06| 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 

5 = - papierowych 254 — |255 50 

100 marek niemieckich . . . . 117 60/118 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20 październiku 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . oe o ROSNIE 2403:35 
styczeń-lipiee . . . . . „. . 9810 93:36 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . 9675 9695 
kwiecień-pażdziernik 96:75 96-95 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
» n 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 16575 16975 

» » 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21950 22550 

n n» 1864 po 100 zł. $ 321:— 337— 

m n 1864 po o0fzł s =- 321-— 32T— 


Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28850 29050 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za. 1OONZIEAS PE OE JE 
Austr. renta w wal. kor. welna od 

podatku 4 pr. 


11545 11565 
9310 98:30 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 946—  —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 118— 1146— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 449'— 452— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100ga} 51 pr © a 6 o A 0 0 T20 SUEZJU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(amp, akcye) . . . . . . . 93:60 9460 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 93:45 9445 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 108:60 104-60 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. £ pr. . . . como . . 9460, 95:60 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 94:80 9520 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9635 9735 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. A, - . . . (9690 97:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZE: 1887, A pro: Ma z Ft a m DZIE 9815 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em, 

z r. 1888, £ pro. "a « « » « « 9640 9740 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z maM891, 4 pra. 2 2,24 as 961C 9710. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pro. « . « « «« « 9005 97:05 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 95:66 96:85 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kors & pra. 9. Jm. . „aa93;60NWA9450 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98656 9465 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 pre PP. „M. NROSOBNIEGED5I 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11i46—  115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. A 1141:40 111-60 
A „ w wal, kor. 4 pr. 91:70 91:30 

„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7525 7625 

n poż. prem. z& 100 zł. (200 kor.) 22450  230:50 
Wo w n 50 zł.(100kor.) 22450 23050 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E, Obligacye indemnizacyjne, 

Kroacyi i Slawonii 3 93:50 9450 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-95 92-95 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:50 10850 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. ; -. . . 98—  946— 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los 

Ea"100 ze%5%pr. m owa 3 1100:405 10:40 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9250 93-50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 A pr. + 9750 98:50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Epro eo 6 c ANAPO 5 d 9:50 90:50 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Mon) 4 pr. 2%, . « « « 0. Sat rmi= 
Poż. serb. Tem za 100 frank. 2 pr. 11l:— 115— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25450 25550 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/a pr.. . 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94:30 95-30 
» n» Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29850 30450 
m » U n n 1889 3 pr. 217 — 283:— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:— 101— 
s z yi » n ápr 9375 9475 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11125 
no ona n n 1087505]. 4/5 pr. 9910 99:60 
mówi GORA przes 93:25 + 94:25 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9215 93815 
= = = n»n 4pr.los.41lat 95:40 9640 
x z 5 n 4 pr. stare 9650 97:50 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4], pr. 51/4 lat zwrotna . . 99:50 100-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 573/41. 4 pr. 9280 98:80 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98:95 39:95 
JEM „ 50 lat w. k. 4 pr. 9895 9995 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%— 118:— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 
Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 

za 300zł. . . „ . . . . . . 81:65 88:65 
Kolej Twów-Czern. z r. 1884 za 300 

Zł ADR . «2 (aa +. « -« JOB A04= 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102:50 10350 

Q "ue g en k w 4pr. 9975  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2—  31— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 519:50 52950 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 21%— 222— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 117— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 118:— 128— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88:—  94— 


Koronowa waluta. łacą żądaj 
FalnmA(fzt mok. 2657 285 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 60:60 6460 

> 5 WE: tow. 5 zł. . . 3725 4125 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 66—  73%— 
Salma 40 zł m. k. . . . . . . 260— 2370-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 1%5-— 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31560 31660 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8890— 3900:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 666:— 667 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 85190 852 90 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 152— 753 50 
Gal. banku hip. 200 zł. . . 659-— 693:— 

P n dla han. i przem. 200 zł. 460:— 462 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 52960 53060 

»  Austro-węg. 1400 kor. . 1868:— 1878: — 


„.. Związku (Unionbank) 200 zł. 63250 63350 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26750 26850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 278:— 27450 


K. Akcye przedsiebiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462— 
n.n» , „ akcye zakład. 200 zł. 430-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5160-— 5180-— 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400:— 404-— 
„ Jiwów-Czern.-Jassy 200 zł. 554— 556— 
„ liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400'koro ER. . . WEJESW0- 8502 

Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1182— 11y1-— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 755-— 759— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 843:— 853: — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76650 76750 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2825-— 2836: — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . 5246:— 533:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 304:— 31610 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 23460 235:— 


M Weksle, 


Berlin za 100 marek 5 pr. . Pe 
24115 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-90 

Paryż za 100 franków. . . . 95:30 95-441/ą 
Petersburg za 100 rubli 5ta pr. 25475 25525 
Niemieckie banki . . . . . 11770 11790 
Włoskie banki 94-85 95— 
Francuskie banki . — = —— 
Szwajcarskie banki . 9517ta 95-321 

N. Waluty. 

Dukat cesarski o ma EŃ 11:38 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . 5 a 19:10 19:12 
20-markówka . . . . . 2851 28:57 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banka, za 100 marek. 117-671 117:87!/ą 


9475 
2544 


94:95 


Włoskie banknoty za 100 lir 
- mal 7 NE 2:55 


Ruble . 


DZE ES AEII UR Z E DOV W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 19/10 (4) (11940) 

Dnia 17 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XI. odbędzie się lieytacya 
3/18 części realności lwh. 91 ks. gr. gminy 
Przedmieście dubieckie objętej, dłużnika To- 
masza Dendury własnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3928 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 2620 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy, zatwierdza się 
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. I 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. V. 3868/10 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Krakowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności odbędzie sig dnia 
18 listopada 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 41 licytacya domu ezynszowego przy 
ul. Lenartowicza b. kons. 670 lwh. 943 ks. 
gr. gm. Rzeszów objętego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 36.826 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 18.413 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licptacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 85. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(11834) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 241 z dnia 23 października 1910. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. È. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów dnia 22 września 1910. 


L. ez. E. 846 10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rajzy Trinezer w Pruchni- 
ku odbędzie się dnia 18 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw karnych licy- 
tacya realności lwh. 28 gm. Węgierka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2934 kor. 25 hal., przyna- 
leżności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1989 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 20 września 1910. 


(11488) 


L. cz. E. 681/10 (7) (11643) 
Edykt. 
Dnia 17 listopada 1910 o godzinie 9 


przed południem w tutejszym sądzie, w biu- 


rze Nr. 10 odbędzie się licytacya 2/9 części 
realności obj. lwh. 98 gm. kat Ochrymowee 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2493 kor. 88 hal., 
przynależności zaś na 61 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1703 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnośne dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w tutejszym 
sądzio w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 1 października 1910. 


8 


L. 20.321/910. (12010) 


Obwieszczenie licytacji. 


C. k. Dyrekcys okręgu skarbowego w Qzorikowie rozpisuja II. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszezu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1911—1912 i 1918 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z mil 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1912 względnie 1918. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 4 listopada 1910 o godzinie 9 tej przed południem 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10°% ceny wywołania. 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zawierania kontraktów. 

Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnietwem sądownie lub netaryalnie 
uwierzytelnionem. 

Bliższa warunki liecytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 
okręgów dzierżawnych m żna przejrzeć w e k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Czortkowie 
tudzież w dotyczących nadzorach straży ska: bowej. 


Wykaz przedmiotów które będą wydzierżawione. 
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UWAGA: Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku spo- 
żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego jak długo ten 
dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30 pre. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku został 
umówiony. Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatkowej. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 17 października 1910. 


L. 25.321/10 


a P> i (12009) 
Obwieszczenie licytacyi. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tu- 
dzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża- 
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych dnia 9 li- 
stopada 1910. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 styeznia 1911 do 31 gru- 
dnia 1911 t. j. jeden rok, zaś warunkowo lata 1912 i 1918. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i-należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war- 
tościowych, wynoszące 10 pre ceny wywołania i estemplowane znaczkiem na 1 kor. wno- 
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi w go- 
dzinach urzędowych najpóźniej do dnia 8 listopada 1910 godziny 1 po południu. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi tudzież Nadzorach straży skarbowej w Horodence, Kołomyi, Kosowie, Nadwór: 
nie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach. 

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye odno- 
Bzące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmywsane ani jako wadyum 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej nia będą bez- 
warunkowo uwzględnione. 

Wrazie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarbu Nr. 111). 


Wkońcu zauważa się że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 102 obowiązany jest dzierżawca praws poboru podatku sęcżywczego od wina, moszezu 
winnego i owocowego pobierać z podatkiem spożpwszym dodatek krsiowy w wysokości 
30 pre. rządowego podatku konsumeyinego jak długo tea dadster krajowy obuwiązywać 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. ud czynszu dzierża- 
wnego prawa poboru podatku konsumcyjnego. 

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek eo zmisna taryfy podatku 
konsumcyjnego od wina. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 18 paździ rnika 1910. 


-m EM en 


Do 1. 80.880/910 
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l j "GG 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego cd mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej pódsny b na rok J911 z milezącem 
przedłnżeniem kontraktu na drugi i trzeci rok t.j. na rek 1912 i 1918, lub bezwarunkowo 
na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1911 do 81 grudnia 1913 odbedzie się w e k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 9 listopada 1910 od godz. 9 do 12 w połu- 
dnie Il.-ga publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych ofert. 

Pisemne oferty zaopatrzone zn czkiem stemplowym na 1 kor. tudzież w wadyum 
wysokości 10 procent ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisa- 
nego formularza i oddane do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodsch lub jego 
zastępcy albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy- 
tacyi najpóźniej do godziny 8 wieczorem dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 

Inne warunki lieytacyjne tudzież wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądać w godzinach urzędowych w biurze e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej 


brodzkiego okręgu. 


amet m = nosza 
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Okręg skarbowy: Brody. 
Brody, dnia 13 pażdziernika 1910. 
L. 6500 (11917 1—2) 


Ogloszenie 


na dostawę chleba i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego 


Jaworów 

Sanok na czas od 1 stycznia 

Hruszów do 81 grudnia 1911 

Lubaczów 

Nisko Rozprawy odbędą się w Jarosławiu 
Radymno przy e. i k. magazynie 

Rawa ruska 


prowiantowym 


Kolbuszowa 


w stacyach: 


w Przemyślu dnia 16 listcpada 1910 


dnia 9 listopada 19:0 


dnia J4 listopada 1910 


w Rzeszowie 


+ ik. intendantura 10 Korpusu. 


Przemyśl, 20 października 1910. 
111808 8--3: 

Sądowa hala ankcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l, 6. 

dodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 

przed południem od 8 do 12, po południu 

ad 2 do $, -- w soboty po południu o8 

3 do 8. 
Licytactye: 

Poniedziałek 24 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem: towary 
bławatne, żelazne, korzenne, sukienne 
i ubrania męskie oraz meble. 

Wtorek 25 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obra- 
zy, dywany, essencye do wódək i ko- 
sztowności. 

Środa 26 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, forte- 
pian, piece kuflowe, automobil i kasa. 

Czwartek 27 października 1910 od 10 de 12 
godziny przed południem: meble, forte- 
pian, sukno, broń myśliwska, obrazy 
olejne. 

Piątek 28 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, forte- 
pian, kapelusze damskie, broń myśliw- 
ska, obrazy olejne 

Sobota 29 października 1910 od godziny 4 
do 8 pó południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmicty mogą 
być uglądane w hali przed lieptacyg w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów. dnia 17 października 1910. 


L. cz. E. 942,9 (81) (11864 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
bym w biurze Nr. 10 odbedzie się licytacya 
J5/18 części realności objętych lwh. 899 i 
900 gm. Hałuszczyńce. 

Nieruchomości te wystawiona na licy- 
tacyę są ocenione na 1632 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 1068 kor. 10 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skałat, dnia 14 września 1910. 


L. 20.641/10 (11918 1—3 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy artyku- 
łów spożywczych, materysłów leczniczych 
it.p.na rok 1911 rozpisuje Zmkiad dla obłą- 
kanych w Kulparkowie lieytacyę ofertową, 
Odnośne ogłoszenie można przejrzeć w kan- 
celarzi Zarządu w godzinach urzędowych luk 
w Izbie handlowej lwowskiej. Termin wno- 
szenia ofert na mięso do 31 października 
b. r., Ra inne zaś artykuły do 5 listopada 
IEKUSZ $ 

Zakład krajowy dla obłąkanych. 

Kulparków, dnia 19 pażdziernika 1910. 


L. 6500 (11598 2—2) 
Zawiadomienie. 

Intendantura 10 korpnsu zakupuje na 
28 października 1910 sposobem knpieckim 
dla magazynu prowiantowego w Przemyślu: 
1226  q mąki pizenieznej na ewibak (wie- 

deńskiego (typu 3); 
65 15 q mąki ziemiasczanej — i 
65:15 q cukru miałkiego. 

Oferty ma się wnieść do 28 paździer- 
nika 1910 do 9 godziny przed południem do 
intendantury korpuśnej. 

Bliższe warunki zawiera poszczególne 
zawiadomienie z dnia 18 października 1910 
1. 6800 jakoteż zeszyt warunków kupieckich 
tej samej liczby i tej samej daty. 

informacyj udzielają: Intendantura kor- 
puśna w Przemyślu a zarazem m:gxzyny 
prowiantowe w Przemyślu, Jarosławiu i Rze- 
szowie. 

Przemyśl, dnia 18 października 1910. 

C. i k. Intendantnra 10 korpusu. 


L. 16.586/10 (1) (11808 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 3 listopada 1910 od godziny © 
rano do godziny 12 w południe odbędzie się 
w biurze Magistratu w Nowym Sączu publi- 
czna lieytacya celem oddania w dzierżawę 
prawa poboru gminnych opłat konsumeyj- 
nych od trunków w obrębie miasta Nowego 
Sącza, określonych ustawą z dnia 1 stycznia 
1872 Dz. u. kr. Nr. 25 na przeciąg jednego 
roku, a mianowicie na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1911. 

Dzierżawea tych opłat obowiązany bę- 
dzie objąć w charakterze pełnomocnika po- 
bór podatku rządowego od wina wraz z 30° 
dodatkiem krajowym w okręgu poborowym 
nowosądeckim i 50 procentowym dodatkiem 
gminnym w obrębie miasta Nowego Sącza 
i oznaczyć, a zarazem zagwarantować Gminie 
wysokość dochodu z tegoż podatku, jakoteż 
z dodatków. 

Cena wywołania rocznego czynszu z 
dzierżawy opłat określonych ustawą z dnia 
1 stycznia 1872 Dz. u. kr. Nr. 25 łącznie 
z rocznym dochodem z podatku i dodatków 
od wina wynosi 100.000 kor. 

Wadyum 10.000 kor. Lieytować można 
tylko zapomocą pisemnych ofert. 

Warunki licytacyjne przeglądać można 
w biurze Magistratu w ratuszu eodziennie w 
godzinach urzędowych. 


Magistrat król. woln. miasta. 
Nowy Sącz, dnia 15 października 1910. 


L. cz. E. 441/10 (5) (11774 3—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 6,8 z 
2/3 części realności lwh. 578 gm. Skałat. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacye jest ocenioną na 2367 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1683 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Skałst, dnia 1 października 1910. 


Nr. 3347/10 (11807 3—3) 
Ogłoszenie dostawy. 

Na dostawę w roku 1911 nafty do o 
świetlenia dla c. k. Zakładu karnego w Sts- 
nisławowie rozpisuja się niniejszem rozpra- 
wę ofertową. 

Roczne zapotrzebowanie wynosi okcła 
10.000 kilogramów najlepszego gatunku. 

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
Zakładu karnego mniejszemi partyami, we- 
dług wymogów zarządu. 

Ceny rozumieją się z dostawą do Za- 
kładu kary. 

Oferty ostemplowane na 1 koronę mają 
być zapieczętowane i wniesione do dnia 7 
listopada 1910 do 12 godziny w południe 
do e. k. Zakładu kary w Stanisławowie. 

Do tego czasu ma także każdy z ofe- 
rentów złożyć w Zakładzie karnym w Stani- 
sławowie wadyum do wysokości 300 kor. 

W razie przyjęcia oferty zostanie wa- 
dyum zatrzymane jako kaucya. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi daia 
7 listopada 1910 o godzinie pół do 4 po 
południu. Oferenci mogą być obecni przy 
otwarciu ofert. 

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez e. k. Ministerstwo sprawiedli- 
wości. 

Do ezasu rozstrzygnięcia pozostają ofe- 
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie. 

O. k. zarząd Zakładu kary w Stanisławowie. 


Stanisławów, dnia 17 października 1910. 


L. 912/910 
Ogłoszenie. 

Dnia 12 listopada 19i0 roku o godz. 
11 przed południem odbędzie się w biurze 
e. k. Zarządu salinarnego w Boleebowie, pu- 
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, 
celem zabazpieczenia wykonania, względnie 
dostawy nsstępujących objektów : 

I. budowy budynku nadszybowego, 

M. budowy magazynu na skład ropy, 

II budowy drogi dojazdowej, 

IV. dostawy urządzenia do wydobywa- 
nia solanki, a mianowicie pompy solankowej 
kanadyjskiej wraz z motorem ropnym i trans- 
misyą, 

V. dostawy rurociągu lanego żelaznego 
około 1800 m dł., 

VI. wykonania robót ziemnych dla te- 
goż rurociągu. 

Kwoty kosztorysowe wynoszą: ad I. 
6500 kor., ad II. 1862 kor. 85 hal, ad III. 
2100 kor., ad IV. 13.260 kor., ad V. 12.160 
kor., ad VI. 1008 kor. 

Oferować można na wykonanie wszyst- 
kich, lub tylko poszczególnych objektów. 

Plany, kosztorysy, jakoteż ogólne i 
szezegółowe warunki licytacyjne i budowy, 
które oferenci przed wniesieniem ofert pad- 
pissć mają. przeglądać możaa w godzinach 
urzędowych, w biurze e. k. Zarządu salinar- 
nego w Bolechowie. 

Oferty zestawione na udzielonych for- 
mularzach, ostemplowane znaczkien na 1 
kor. własnoręcznie podpisane, z podaniem w 
cyfrach i słowach opustu lub nadwyżki w 
procentach od sum kosztorysowych, zawie- 
rające 5%, wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych pupilarne zabezpieczenie ma 
jących, tudzież oświadczenie, że oferentowi 
znane są warunki lieytacyjne i że oferent je 
bezwarunkowo przyjmuje, wnosić należy naj- 
później do dnia 12 listopada 1910 godziny 
11 przed południem do c. k. Zarządu sali- 
narnego w Bolechowie. 

Wadyum złożyć można także przed li. 
cytacyą w kasie e. k. Zarządu salinarnego w 
Bolechowie. 

O!erty później wniesione, lub nieodpo- 
wiadające warunkom lieytacyjnym, nie zosta- 
ną uwzględnicne. 

Owarcie ofert, przy którem licytanci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu lieytacyi 
o godzinie 11:30 przed południem. 

Wynik ofert zatwierdza c. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu we Lwowie, której przy- 
służa prawo zupełnie dowolnego wyboru mię- 
dzy oferentami, względnie nieprzyjęcia Ża- 
dnej z ofert. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bolechów, dnia 11 października 1910. 


L. N. IX. b) 387/2 (11741 2—3) 
Obwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1911, 1912, 1918 odbędzie się dnia 28 pa- 
Ździernika 1910 w e. k. Starostwie w Jaśle 
lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 9425 m?, 
43.978 kor. 80 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie takża w wyżej oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, któryen Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i wadyum wynoszące 
507, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko eyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrewiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 pażdziernika 1910. 


L. cz. E. 412/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jaworowie zastąpionego przez adwokata 
dr. Allerhanda odbędzie się dnia 15 listopada 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 


(11678 2 —3) 


9 


(11596 3—3) | niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licyta- jcie ofiarowanego czynszu to też oferta ma 


cya 19/20 z 1/49 i 1/49 części realności 


zawierać oświadczenie, że oferent ręczy zło- 


1026, 1/49 i 1/49 części realności 1027, jżenem wadyum za wynik licytacyi do wy- 


71/585 i 17/585 ezęści realności 1029, poło- 
wy realności 1037, całych reslności 1088 i 
1069 gminy katastralnej Bonów wraz z przy- 
należnościami, składzjącemi się z dzewostanu 
i hudynków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 1. 19/20 z 149 części 
realności 1026 na 665 kor., 2. 1/49 części 
realności 1027 na 10 kor., 3. 71585 części 
realności 1029 na 2858 kor. 46 hal., 4. cała 
realność 1038 na 26.600 kor., 5. 1/49 część 
realności 1026 na 700 kor., 6. 1,49 część 
realności 1027 na 10 kor., 7. 17/585 części 
realności 1029 na 684 kor. 42 hal., 8. cała 
realność 1069 na 350 kor., 9. połowa real- 
ności 1037 na 3450 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 443 kor. 
82 hal., ad 2. 6 kor. 66 hal, ad 3. 1805 
kor. 64 bal., ad 4. 17.733 kor. 82 hal, ad 
5. 466 kor. 66 bal, ad 6. 6 kor. 66 hal., 
ad 7. 456 kor. 28 hal., ad 8. 246 kor. 66 
hal.. ad 9. 2300 kor., peniżejtej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
ustala się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Jakie prawa. wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najyóśniej przy wyznacze- 
mym terminie licytacyjnym, jnaczej roszcze- 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podncszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszpek wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika Go doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 20 września 1910. 


L. 17.854/10 (11594 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Jarosławiu podaje do wiadomości, że w kan: 
calaryi oddziału c. k. straży skarbowej w 
Cieszanowie odbędzie się dnia 7 listopada 
1910 (poniedziałek) między godziną 11 przed 
południem a 1 po południu rozprawa celem 
zawarcia Z iu adowcśiii obowiązanymi do 
opłacania podatku konsumeyjnego od mięsa 
„ugody solidarnej* co do poboru tego po- 
datku w okręgu poborowym (Cieszanów. 

Ugoda zawartą będzie na trzechlecie 
1911—1912—1913 a to albo bezwarunkowo 
na cało trzechlecie albo warunkowo t. j. na 
rok (1911) z milezącem przedłużeniem na 
rok drugi (1912) i trzeci (1913) o ile po 
roku lub po dwu latach nie nastąpi wypo- 
wiedzenie w przepisanym terminie. 

Jako roczny ryczałt ugodswy za pra- 
wo poboru tego podatku ustanawia się kwo- 
tę 16.350 kor., t. j. szesnaście tysięcy trzy- 
sta pięćdziesiąt koron. 

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną 
być ma i zgadzać się z umową większość 
obowiązanych do opłaty tego podatku prze- 
mysłoweów œo do ilości głów i rozmiaru 
wykonywanego przemysłu. 


Udział w rozprawie można wziąć bądź ( 


csobiście, bądź przez pełnemocnika przyczem 
pełnomoceniey opstrzeni być muszą legalizo- 
wanemi pełnomocnietwami. 

Jeźli ugoda dojdzie do skutku, Towa- 
rzystwo ugodowe obowiązane będzie celem 
zabezpieczenia waranków umowy złożyć przy 
zawarciu ugody a najpóźniej w terminie $ 
dni od dnia zawarcia ugody kaucyę w wy- 
sokości 4-tej ezęści ryczałtu ugodowego w 
gotówce lub w papierach wartościowych. 

Osoby chcące po za spółką ugodową 
prawo poboru tego podatku wydzierżawić, 
mają wnieść na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Jarosławiu najpóźniej do dnia 
18 października 1910 pisemne w przepisa- 
nej formie oferty, zaopatrzone w wsdyum 
10 pre. ofiarowanego rocznego czynszu dzier- 
żawnego, przyczem się zauważa, że oferty 
takie tylko wówczas będą wzięte pod rozwa- 
gę, jeśli ofiarowany roczny czynsz wyższy 
będzie, co najmiej o 10 pre. od wyznaczo- 
nego powyż ryczałtu ugodowego a i w ta- 
kim jeszcze wypadku uwzględnienie ofert po- 
legać będzie w pierwszym rzędzie na tem, 
że ofiarowany w nich najwyższy roczny czynsz 
dzierżawny zażądanym będzie jako roczny 
ryczałt ugodowy, o ezem przemysłowey obo- 
wiązani do opłaty podatku od mięsa zawia- 
domieniby zostali dodatkowo na 14 dni 
przed rozprawą ugodową t. j. nejpóźniej dnia 
24 października 1910. 

Gdyby wskutek takiego podwyższenia 
ryczałtu ugoda solidarna nie przyszła do 
skutku, wówczas zostanie rozpisaną licyta- 
cya na wydzierżawienie w mowie będącego 
prawa poboru podatku konsumeyjnego od 
mięsa z ceną wywołania odpowiadającą kwo- 


sokości kwoty zaofisrowanego czynszu. 
Bliższe warunki ugedowe mogą być 
przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Jarosławiu. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 4 psździernika 1910. 


L. 1123/910 (11916 1—2) 
Obwieszczenie lieytscyi. 

Dnia 17 listopada b. r. odbędzie się 
w kancelaryi e. k. Zarządu salinarnego w 
Dolinie licytacya ofertowa na sprzedaż: 

starego Żelaza kutego w wadze około 
100 met. cent; 

starego żelaza lanego w wadze około 
192 met. eent.; 

starej blachy ślusarskiej w wadze oko- 
ło 9 met. cent.; 

pochodzącego przeważnie z napraw pa- 
new przez wniesienie ofert pisemnych. 

Oferty należycie ostemplowane, opie- 
ezętowane, w 10 pre. wadyum od kwoty 
oferowanej zacpatrzone, zawierające oświsd- 
czenie, że oferentowi znane są warunki li- 
cytacyjne i że się im bezwarunkowo pod- 
daje, winne być wniesione na ręce naczel- 
nika e. k. Zarządu salinarnego w Dolinie 
dnia 17 listopada 1910 najdalej do godziny 
11 przed południem 

Ofrrty po terminie wniesione i wszel- 
kie dodatkowe oferty nie będą uwzględnione. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w e. k. Zarządzie salinarnym w godzinach 
urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, dnia 19 października 1910. 


L. ez. E. 1228/10 (9) (11472 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Meislera odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya: 
1/4 ezęści realności iwh. 1608 gminy Smo- 
lin objętej stanowiącej rolę obszaru 9 mor- 
gów 1057 sążni. 

Nieruchomość wymieniona na licytacyę 
jest oceniona na 1207 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi 805 kor. 5 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnpn, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszej Rieruchomości bądź 
ebeenie już isinisją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przębkieje na tablicy 
iądowej, jesli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemi ów, dnia 2 października 1910. 


L. ez. E. 1663,10 (7) (11903) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya : 

1. 2/12 części lwh. 575 gm. Zołezów- 
Danileze, obejmującej pgr. lk. 1233 i 1284, 

2. 2/12 części lwh. 597 gm. Zołczów- 
Danilcze, obejmującej pgr. lk. 3265/1 i 3265/2. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
65 kor. 56 hal., ad 2. 38 kor. 12 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy syznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 24 września 1910. 


L. ez. E. 1926/9 (36) (11905 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 9 września 
1910 liczba czynności E. 1926/9 (35) sprze- 
dane będą dnia 17 listopada 1910 o godzinie 
12 w południe w Mokrzanach wielkich w 
drodze publicznej licytacyi: meble, bydło, 
konie, spirytus, kartofle, maszyny rolnicze i 
do produkowania torfu, książki i t. p. 

Przedmioty te można oglądać dnia 17 
listopada 1910 między godziną 11 a 12 przed 
południem w Mokrzanach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Sądowa Wisznia, 8 października 1910. 


L. cz. E. 1276/10 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. galic. ake. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 17 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 
503 gm. Podwołoczyska składającej się z p. 
bud. lk. 430/1 i 430/3 na których znajduje 
się dom mieszkalny murowany, blachą kryty 
o 5 pokojach i 2 kuchniach, tudzież 2 po- 
kojach na poddaszu, oraz 2 magazyny i ko- 
mora. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 12.000 koron 
(dwanaścietysięcy koron). 

Najniższa cena wynosi 6000 kor. (sześć 
tysięcy kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalns, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 20 września 1910. 
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L. cz. E. 682/10 (11934 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Elki Langsam w Birczy od- 
będzie się dnia 18 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya przymu- 
sowa realności lwh. 36 kg. Wojtkowa, skła- 
dającej się z domu drewnianego z ogrodem 
i parcelą orną wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, gruszy i ja- 
błoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 3600 kor., przynale- 
żności zaś na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi 2456 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 12 października 1910. 


L. ez. E. 1539/9 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
i gospodarczego w Birczy zastąpionego przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 18 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya przymusowa 3/4 części realności lwh. 
143 kg. Korzeniec, składającej się z domu, 
zabudowań gospodarczych i gruntu ornego, 
nadto realności lwh. 182 tej samej ksgr., 
składającej się z 3 parcel gruntowych. 

3,4 części nieruchomości lwh. 143 wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 8060 
kor., zaś realność objęta lwh. 142 jest oce- 
niona na 1000 kor. 

Najniższa cena 3/4 części realności lwh. 
148 wynosi 5373 kor. 34 hal., zaś realności 
Iwh. 142 kwotę 666 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 12 października 1910. 
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L. 19.010/10 (12012 1—3) 
Obwieszezenie. 
Obwieszczeniem z dnia 4 października 
1910 L. 17.854, podała c.k Dyrekeya okrę- 
gu skarbowego w Jarosławiu do powszechnej 
wiadomości, że dnia 7 listopada 1910 odbę- 
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dzie się w kancelaryi Oddziału e. k. straży |o godzinie 10 przed południem w sądzie 


skarbowej w ieszanowie rozprawa celom 
zawarcia z przemysłowcami obowiązanymi 
do opłacania podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgu poborowym Cieszanów ugo- 
dy solidarnej co do poboru tego podatku na 
trzechlecie 1911, 1912, 1913, przyczem jako 
ryczałt ugodowy za prawo poboru tego po- 
dutku ustanowiono kwotę 16.350 koron ro- 
cznie. 

Gdy w międzyczasie uzyskano na 
dzierżawę prawa poboru tego podatku dwie 
oferty, przewyższające rzeczony ryczałt ugo- 
dowy o zwyż 10 pre., z których wyższa opie- 
wa na roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
18.041 kor. 99 hal., przeto podtrzymując i 
nada! rzeczone rokowania ugodowe, podwyż- 
sza się jednak żądany pierwotnie ryczałt 
ugodowy do kwoty 18.041 koron 99 hal., 
t.j. ośmnaście tysięcy czterdzieści jeden ko- 
ron 99 halerzy rocznie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Jarosław, 19 października 1910. 


L. cz. E. VIII. 2226/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Tekli Janda w Staroniwie 
jako eesyonaryuszki Towarzystwa zaliczko- 
wego i oszczędności w Rzeszowie odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godz. 9 rano 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 licytacya realności lwh. 1112 ks. gr. gm. 
kat. Rzeszów objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego, dwóch drewnianych chlewów 
i gruntu o powierzchni 4 arów 1 m*. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34 
parter. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnejgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 4 października 1910. 
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L. ez. E. 502/10 (8) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. galie. ake. Banku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 17 listo- 
pada 1910 o dzinie 8'30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
I. p. w Złoezowie licytacya realności lwh. 
162 ks. gr. gm. m. Złoczów objętej Lei i Ja- 
kóba Mojżesza 2 im. Landesbergów własnej 
w rvnku położonej, stanowiącej realność 
miejską na obszarze 396 m? z domem parte- 
rowym i piętrowym i ogrodzeniem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ma 32.000 kor., przynależności 
nie ma. 

Najniższa cena wynosi 16.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
I. piętro. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 27 września 1910. 
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L. cz. E. X. 1089/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Joachima Goldklanga w 
Stryju odbędzie się dnia 18 listopada 1910 
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niżej wymienionym w biurze Nr. 20 w Stry- 
ju licytacya realności lwh. 78 kgr. gm. Do- 
browlany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2212 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1474 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
pia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wsksżą temnż są 
dowi pażnomocnika de doręczeń w siedzibie 
agd zamieszka ego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Stryj, dnia 17 września 1910. 


L. ez. E. 1279/10 (7) (11957) 

Zobowiązany Iwan Hujtyn syn Petra 
w Wyczółkach. 

Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie H. Birnbauma kupca w 
Czortkowie odbędzie się dnia 9 listopada 
1910 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Monasterzyskach licytacya realności objętej 
lwh. 520 gm. Wyczółki składającej się z 
dwóch parcel gruntowych o łącznym obsza- 
sze 36 ar 76 m i realności obj. lwh. 521 
gm. Wyczółki składającej się z ogrodu o 
obszarze 20 ar 54 m? na którym pobudo- 
wana jest chata i szopa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to realność lwh. 520 na 
kwotę 640 kor., zaś realność lwh. 521 na 
kwotę 1560 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 520 kwotę zaokrągloną 427 kor. zas 
co do realności lwh. 5% kwotę 1040 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia” i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
ays terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem počno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją," bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Monasterzyska, dnia 4 października 1910. 


L. cz. E. 1084/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Pytlowskiego w 
Skawcach zastąpionego przez adw. dr. Lim- 
merspitza odbędzie się dnia 15 listopada 1910 
v godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
połowy realności iwh. 68 ks. gr. gm. kat. 
Skawce objętej Wiktoryi Adamczyk własnej. 

Połowa nieruchomości lwh. 68 gm. 
Skawce wystawiona ma licytacyę jest ocenio- 
na na 958 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 638 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Łędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzioie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 8 października 1910. 


L. ez. E 1967/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Klugera kupca w 
Oświęcimiu odbędzie się dnia 17 listopada 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17 
licytacya połowy realności lwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Brzeszcze objętej Stanisława Wła- 
dysława 2 im. Budki własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg karastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których ninie'- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, paiczy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanacze 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej uieruchozasści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podue- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej eząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Oświęcim, dnia 25 września 1910. 
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L. cz. E. 663/10 (5) (11642) 
Edykt. 

Dnia 17 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Zbarażu 
licytacya realności lwh. 769 ks. gr. gm. kat. 
Romanowemsiole wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6600 koron. 

Najniższa cena wynosi 4400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabr- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 20 września 1910. 


L. cz. E. 814/10 (5) (11439) 
Edykt lieytacyjny. 

„ Na żądanie Salamona Dr.llmana w Pru- 
chniku odbędzie się dnia 18 listopada 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w sali rozpraw karnych 
licytacya : 

I. realności lwh. 81 i 

„ IT. 5/24 części realności lwh. 321 gm. 
Rokietnica. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione I. na 3843 kor. 62 hal., ad IL. 
1483 kor. 75 hal., przynależności zaś ad I. 
na 50 kor., ad II. na 1 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 2595 kor. 
75 hal., ad II. 989 kor. 82 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 20 września 1910. 


L. cz. E. 2524/10 (6) (11232) 

Dnia 17 listopada 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności obj. lwh. 99 gm. Li- 
skowate. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 6156 
kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 4105 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 września 1910. 


L. cz. E. 871/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie adw. dr. Samuela Reicha w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 8 listopada 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 licyta- 
cya połowy realności lwh. 300 ks. gr. gm. 
kat. Wyżne objętej Wojciecha Śnieżka wła- 
snej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2776 kor. 

Najniższa cena wynosi 1852 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
my, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchozności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podzo- 
BŁONIE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 7 października 1910. 


(11961) 


L. ez. E. V. 2826/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 18 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 71 licytaeya realności 
objętej lwh. 113 ks. gr. gm. kat. Drobo- 
bycz Zagrody miejskie przy ulicy Miekiewi- 
cza położonej, obejmującej dom mieszkalny 
murowany, magazyny i komórki wraz z przy- 
należnościami składają-cemi się ze studni i 
drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną na 82.060 kor., przy- 
należności zaś na 315 kor. 

Najniższa cena wynosi 16187 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15 września 1910. 


(11371) 


L. cz. E. 1679/10 (11844) 

Dnia 17 listopada 1910 godzinie 980 
rano w sądzie tutejszym, w biuro Nr. 11 od- 
będzie się licytacya 1/4 części realności obj. 
lwh. 166 ks. gr. gm. Liskowate, stanowiącej 
gospodarstwo rolne z budynkami gospcdar- 
czemi Nr. 58. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2147 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1432 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 wrżeśnia 1910. 


L. ez. E. 801/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Rozalii Danek w Zembrzy- 
cach Nr. 44 zastąpionej przez adw. dr. 
Wachsmana odbędzie się dnia 8 listopada 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10 licyta- 
eya połowy realności lwh. 61 ks. gr. gm. 
kat. Zembrzyce objętej Anieli Ficek wła- 
snych, połowy realności lwh. 658 ks. gr. 
gm. kat, Zembrzyce objętej Anieli Ficek 
własnych i 1/4 części realności lwh. 660 ks. 
gr. gm. kat. Zembrzyce objętej Anieli Ficek 
własnych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 740 kor. 25 hal, 


(11931) 
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Najniższa cena wynosi 493 kor. 48 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obe- 
cnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, proitokoży ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, p:zèjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee kiórych miniej- 
sza licytacya byżaby ziedopuszczalną, należy 
zędosić do sądu najpóźniej przy wjzneczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skatkiem podno- 
zone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hącź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyżacyjnego powstaną, zewiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach iego postę: 
powania jedynie przem przybielie ua tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w ckręgu sgeu 
niżej wyrmienicnego i nie wskażą temuż Sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, 7 października 1910. 


L. cz. E. 8129/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ohaji Licht odbędzie się 
dnia 7 listopada 1910 o godzinie 8:80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
saliNr. 8 licytacya realności lwh. 131 i 744 
ks. gr. gminy Zbora Wasyla Melnyka syna 
Matija własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione pierwsza na kwotę 640 
kor., druga na kwotę 480 kor. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej 426 
kor. 66 hal., drugiej 820 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 23 września 1910. 


(11952) 


L. cz. E. 3799/9 (13) (11680) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 listopada 1910 o godzinie 10 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya: a) połowy realności lwh. 
1823 gm. Zakopane to jest gospodarstwo 
włościańskie, b) połowy realności lwh. 505 
gm. Zakopane składającej się z parcel grun- 
towych rolnych, lasów i pastwisk. 

Powyższe połowy realności oceniono : 
ad a) na 6552 kor, ad b) na 2457 kor. 
75 hal. 

Najniższą cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 4368 kor, ad b) 
1638 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 2399/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 listopada 1910 o godzinie 9 rano licyta- 
cya realności lwh. 508 ks. gr. gm. kat. Ja- 
błonów objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 1195 kor. 
Najniższa cena wynosi 796 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
źna przejrzeć w tutejszym sądzie biuro Nr. 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 4 października 1910. 


(11946) 


L. cz. E. 499/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Lipschiitza, kupca 
w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewieza, odbędzie się dnia 18 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności lwh. 568 ks. gr. gm. kat. Zator obję- 
tej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z jednego drzewa gruszkowego. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2382 kor., przynależność 
zaś na 18 kor. 

Najniższa cena wynosi 1175 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się po spro- 
stowaniu pomyłek rachunkowych niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zatar, dnia 18 października 1910. 


(11775) 


L. cz. E. 1220/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Henryka Dolańskiego odbę- 
dzie się dnia 21 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie w biurze Nr. 


(10933) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 241 z dnia 28 października 1910. 


19 lieytacya realności lwh. 440 gm. Przy- 
szów kameralny. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, oceniona jest na 198 kor. 7 hal. 
Najniższa cena wynosi 133 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 28 września 1910. 


L. cz. E. 2272/10 (3) (11729) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 listopada 1910 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 8/4 części realności lwh. 708 gm. 
Nowy Targ to jest części domu z przynale- 
żytościami przy ulicy Ludzmierskiej. 

Powyższą część realności oceniono na 
5585 kor. 

Nejniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2767 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 27 września 1910. 


L. cz. E. X. 1790/10 (4) (10920) 
Edyki licytacyjny. 

Na żądanie Tauby Rosy Wohlmuth w 
Stryju odbędzie się dnia 22 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wyienionym, w biurze Nr. 20 w Stryju 
lieytacya 7/12 części realności obj. lwh. 208 
ks. gr. gm. Hurnie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 588 kor. 82 hal. 

Najniższa cana wynosi 388 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin nrzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
szone. 

To osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
fi cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie ma tebligy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
miernienego i nie wskażą temuż sądowi per- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 1757/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie odbędzie się dnia 
22 listopada 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 19 lieytacya realności obj. lwh. 298 gm. 
Tarnowica leśna. 

Wartość szacunkowa tej realności z 
przynależytościami wynosi 4193 kor. 20 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2795 kor. 
47 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 18 września 1910. 


(11136) 


U. em. E. V. 2609/10 (8) 
Oro.tomieke neperopry. 
Ha nomnmpane OniIku OMAJHOCTH i M0- 
BHMUOK B HceHMNHM CIIBHIA, CTOB. BĄp. 3 He- 
oóweskeHOK IIOpykoł, B3acerymIeHoi uepez 
Muxań.ia KoBa.lBoBa, Bigőyge ca 18 nnmero- 
uaga 1910 mepeą momyągem o roqmii 10 
B HHM8Iiie O3HaueHiM cyxi, komara u. 71 
ueperopr 2/12 uaermh peaIbHocTh oóHaToi 
Buk. Tin. u. 506 Harm rpyHToBoi Harye- 
Buui i 5/12 uacrm rol camoi pea.rEHOCTH, 


(11370) 


Ilpoqarm ca mapua HeĄqBHURUMICTE € 
oninena Ha 3048 kop. 15 cor. 

Hańsnmsma nogaya snnocuTs 2032 Kop. 
10 coT., mosmame Toi kBorm He Biye CA 
upo xa. 

VeloBia neperopry i rpaMoT, BINHO- 
cagi CA JO HOTBHIKAMOCTH BATAI rinoTeu- 
HAÑ, BATAC KATACTPAAJBHNŃ, IpOTOKOTH ONI- 
HeHA i T. Æ.) MOLYTE Ti, INO MAIOTE OXOTY 
KyIOBATH, Heper IAHyTH B HUME O3HAYEHİM 
cymi, kowHara u. 81 magae roqma ypa- 
AOBAX. 

I]. £. Cya nosiroBuh, Biąqiax V. 

„Iporoómu, naa 24 cepuaa 1910. 


Konkursa. 


(11806 3—83) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Franciszka Burzyńskiego posa- 
dy e. k. notaryusza w Stanisławowie, ewen- 
tualnie innej wskutek przeniesienia w okrę- 
gu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem kom- 
petentów, aby swe należycie udokumentowa- 
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no- 
taryslnej w terminie do 80 listopada 1910. 

C. k. Izba notaryslna. 

Lwów, dnia 4 października 1910. 


L. 1536/10 


L. Prez. 15.641 
Konkurs. 

Przy Sądzie 1) krajowym wyższym w 
Krakowie jest do obsadzenia posada wo- 
źnego, 

2) krajowym w Krakowie są do obsa- 
dzenia dwie posady woźnych. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dła wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady wnosić nale- 
ży do 24 listopada 1910 do Prezydyum Sa- 
du ad 1) krajowego wyższego w Krakowie, 

ad 2) krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 19 października 1910. 


(11919 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. G. E. 321/56 (6) (11574 8—3) 
E diy kst 


Pp. Antoninie Matkowskiej żonie Je- 
rzego, Rozalii Bandurskiej żonie Bazylego, 
Antoniemu Czaprańskiemu i Ignacemu Bła- 
żowskiemu synowi Agnieszki z Horcdyszcza 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym w Samborze względem przeka- 
zania funduszu wynagrodzenia za zniesienie 
powinności poddańczych w majętności „część 
dóbr Horodyszcze* dom. 81 pag. 415 obe- 
enie lwh. 580 tutejszej księgi gruntowej dla 
większych posiadłości, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 30 lipca 1910 LG. E. 
321/56 (3). 

„Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
Dyonizego Korytowskiego z Sambora. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymieniony w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 4 października 1910. 


L. cz. Ów. 2728/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Nuchimowi Heni- 
gowi i Judzie Ringler przedtem w Tarno- 
wie, wniósł Markus Mantel przez adw. dr. 
Miitza w Tarnowie skargę o 1200 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 27 września 1910 Cw. 
2123/10 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych adw. dr. Żmigród w Tarnowie bę- 
dzie ich zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 27 września 1910. 


(11407) 


L. ez. ©. I. 805/10 (1) (11956) 
Edykt. 

Przeciw Markusowi Bringer z Rozdołu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Mikołajowie przez Salamona Lernera pozew 
o 300 kor. 

Na podstawie pozwu odbędzie się 8u- 
dyencya 22 listopa 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Gassera w Mikołajowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, 16 października 1910. 


L. XVII. 11.058 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 21. 
października 1910 1. XVII. 11.058 o za- 
kazie przywozu do Bawaryi i przewozu 
przez Bawaryę zwierząt racicowych rze- 
źnych z niektórych powiatów polity- 
cznych Galiecyi. 

Według reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 19. października 1910 1. 40.862 
król bawarskie Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych wzbroniło przywozu do Bawargi i 
przewozu przez Bawaryę bydła rogetego 
rzeźnego, owiec rzeźnych i świń 1zeźcych 
z XL. obszaru zamkniętego przewidzienego 
w załączniku JI. do konwencyi wsterynaryj- 
nej z Niemcami z 25. stycznia 1305 (Dz. 
pp. l. 25 ex 1906), który obejmuje powiaty 
polityczne: Dolina, Drehobycz, Rudki, Sam- 
bor, Stary Sambor, Stryj, Turka i Żydaczów. 

To podaje się do powszechnej wiade- 
moś:i. 

Lwów, dnia 21 października 1910. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. IX. a. 941/5 
Ogłoszenie. 

C. k. Namiestnictwo na podstawie upo- 
ważnienia c. k. Ministerstwa robót publi- 
cznych udzielonego reskryptem z dnia 80 
września 1910 L. 6, VII. (18) zaprowadza 
sześciomiesięczny niższy kurs przygotowa- 
wczy dla wykształcenia państwowych drogo 
mistrzów. 

Celem tego kursu jest odpowiedne 
przygotowanie kandydatów, ubiegających się 
o posady państwowych drogomistrzów, oraz 
dalsze kszta?cenie drogomistrzów będących 
już w służbie i przygotowanie ich do wyż- 
szego kursu, który później będzie otwarty 
celem zupełnego wykształcenia  drogomi- 
strzów w ich zawodzie. 

Kurs ten, który podlegać będzie kiero- 
wnictwu naczelnika departamentu budowni- 
ctwa drogowego w Namiestnictwie, otwiera 
się w budynku e. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej we Lwowie z dniem 1 grudnia 
1910 i trwać będzia do dnia 81 maja 1911 
roku. 

Kandydaci z poza cywilnej służby pań- 
stwowej ubiegający się o przyjęcie na ten 
niższy kurs przygotowawczy dla drogomi- 
strzów winni oprócz dowodów, że uczynili 
zadość warunkom przepisanym do uzyskania 
państwowej posady drogomistrza, dołączyć 
do własnoręcznego podania sporządzony beż 
obcej pomocy techniczny szkic odręczny, ce- 
lem udowodnienia zdolności rysunkowych. 

Podoficerowie uprawnieni po myśli 
ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
oraz odbywający 12 ty rok służby prezencyj- 
nej, mają pierwszeństwo przed innymi kan- 
dydatami. 

Przyjmowanie na ten kurs kandydatów 
z pośród państwowych drogomistrzów na- 
stąpi na ich podania w miarę kwalifikacji 
służbowej. Przy równej kwalifikacyi mają 
pierwszeństwo ei kandydaci, którym nadano 

osady na podstawie ustawy z 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 (certyfikatyści). 

Podania wnosić należy do c. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie najpóźniej do dnia 
31 października 1910. 

Kandydaci będący w państwowej słu- 
żbie cywilnej lub wojskowej winni wnosić 
podania w przepisanej drodze służbowej. 

Podania nienależycie udokumentowane 
lub wniesione po terminie, nie będą uwzglę- 
dRione. 

Ilość uczestników kursu jest ograniczo- 
na, a mianowicie może być dopuszczonych 
najwyżej 10 kandydatów na dregomistrzów 
i 10 ciu pozostających juź w służbie pań- 
stwowych drogomistrzów. 

Gdyby było więcej odpowiednich kan- 
dydatów niż miejsc wolnych, będą nadliczbo- 
wi prenotowani do przyjęcia na przyszłoro- 
czny kurs i w takim razie mają pierwszeń- 
stwo przed nowo zgłaszającymi się kandy- 
datami, niezależnie jednak od pierwszeństwa 
które przysługuje podoficerom uprawnionym 
po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 i takim, którzy odbywają 12-ty 
rok służby prezencyjnej, względnie tym po- 
zostającym w służbie cywilnej kandydatom, 
którzy należą do eertyfikatystów. 

C. k. drogomistrzowie państwowi, po- 
wołani na ten kurs otrzymają, o iła ich 
miejsce służbowe leży poza Lwowem, oprócz 
przepisanych należytości za podróż tam i 
z powrotem, zapomogę miesięczną w kwocie 
80 kor. na czas trwania kursu. 

Po ukończeniu kursu będą jego ucze- 
stanicy poddani egzaminowi. 

Odbyty z dobrym wynikiem niższy kurs 
zastępuje u kandydatów na posady drogomi- 
strzów praktykę sześciomiesięczną. 

c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 października 1910. 


(11547 3—3) 


L. cz. ©. XII. 514/10 (1) (11865 3—3) 
Edykt. 


Przeciw Tadeuszowi Podoskiemu, byłe- 
mu urzędnikowi we Lwowie, którego miejsce 
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pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Rudolfinę hr. Osaky ur. hr. Stadion i 
tow. pozew o wydanie ksiąg gospodarczych 
i kesowych dotyczących dóbr Łysiee. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 pażdziernika 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Tadrusza Pods- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Elavate- 
go we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Ta- 
deusza Podoskiego w rzeczonej sprawia na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnamo- 
cnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XIII. 

Lwów, dnia 8 października 1910. 


i. ez. Cg. i, 846/10 (3) 
bdykt. 

Przeciw Janowi Jankowskiemu i Ję- 
drzejowi Jankowskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. K. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Józefa 
Szezygła i spól. pozew o wydzielenie parcel 
z posiadłości gruntowej lwh. 119 gm. Krze- 
szowice. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 6 października 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana i Jędrzeja 
Jankowskich ustanawia się pana adw. dr. 
Fróhlicha w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Jędrzeja Jankowskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 80 września 1910. 


(11358 3—3) 


L cz. C. I. 821/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kupczakowi z Wojni- 
lowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Wojzsiłowie przez Wiktora Liczek syna 
Mareina pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
października 1810 o godz. 8rano w tym są- 
dzie, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kupcza- 
ka ustanawia się pana adw. dr. Reisera w 
Wojniłowie, kuratorem. 

Tenże kurutor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w eądzie się 
nie zgłosi, lub pełnemocaika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojniłów, 14 października 1910. 


(12007) 


L. ez. O. 1V. 260/10 (11904) 
ą Edykt. 
Przeciw Michałowi Swatko i tow. 


z Tarnawki wniósł Maksym Swstko skar 
o własność pb. 63, oraz pgr. 884/1 i 885/1 
w Tarnawce. 

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 31 peździernika 1910 w sądzie ni- 
żej wymienionym. 

Kuratorem dla Michała Swatko usta- 
nowiono c. k, notarynsza Kaliniewicza w 
Rymanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, 12 października 1910. 


L. cz. ©. III. 228/10 (1) (11958) 

Przeciw Maryannie Czuchro, Zofii Czn- 
chro i Wincentemu Czuchro, których miejsee 
pobytu jest nieznane, wniósł do tut. sądu 
Stanisław Kołek pozew o zniesienie wspól- 
nej własności realności lvh. 137 gm. Dąbie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 października 1910 o 
godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Orlińskiego adw. w Ra- 
domyślu wielkim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 

R:domyśl wielki, 8 października; 1910. 


Loez ©. 128,10 (1) (11927) 
Edykt. 
Przeciw Tomaszowi Brodzie, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sgdu powiatowego w Rzesze- 
wie przez dr. Samuela Reicha pozew o 229 
kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa na dzień 31 października 1910 
o godzinie 10 rano. 

Uelem strzeżenia praw Tomasza Brody 
ustanawia się pana dr. Fróblicha w Rzeszo- 
wie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywzć będzie wsżej |. ów. O. T. 449/10 (1) 


rzeczonej sprawie na jego 
czeństwo, doróki on w s} 
zzi, lub ypedaormmocnika nie 


kosz | n 

dzie się nia 

zamianaje. 
U. k. Ead powiatowy, Oddział IL. 


pomieniorego w 
AD: 


Rzeszów, dnia 15 października 1910. 


L. cz. C. IV. 490 i0 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Andrzejowi Witoszyńskiemu 
synowi Wasyla i Oleny, którego miejsca po- 
bytu jest nieznane, wuiesiowy zostsł de c. k. 
sadu powiatowego w Przemyślu przez Annę 
Witcszyńską córkę Wasyla i Oleny pozew o 
zniesienie współwłasności realności ubj. wyk. 
hip. 1. 43 ks. gr. gm. Dusewee. 

Na podstewie pozwu wyznaczono ter- 
min do audyencyi na dzień 5 listopada 1910 
o godzinie 9 rano, szla Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Ivana Stasia naczelnika 
gminy w Duszowce, kursterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwasego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zanianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Przemyśl, dnia 7 października 1810. 


(11925) 


L. cz. Ów. 3638/10 i2) 
Edykt. 

Przeciw Izraelowi Jakóbowi Kurz z Ka- 
łusza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wiiesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Gittię Bernfeld po- 
zew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izraela Jakóba 
Kurza ustznawia się pana adw. dr. Klissza 
Fschlera w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Jakóba Kurzą w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństeo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Są! obwodowy, Oddział II 

Stanisławów, dnia 14 września 1910. 


(11657) 


L. ez. O. I. 410/10 (2) (11906) 
Edykt. 

Przeciw Łuczce Iwaszków po Iwanie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sądowej Wiszni przez Józefa Iwaszków po 
lwanie pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
sności do 1/4 części realności wykazu hip. 
l. i. 166 i 441 gminy Makuniów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono W 
tut. sądzie audyenryę na dzień 22 listopada 
1910 o gedzinie 11 rano. 

(elem strzeżenia praw Łuczki Tweszków 
po Iwanie ustanawia się pana dr. Jakóba 
Kobanego adw. w Sądowej Wiszni, kura- 
torem. 

Tenże zastępywać będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sądowa Wisznia, 17 października 1910. 


L. cz. ©. IL. 407/10 (1) (11714) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Wszołkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Wiktoryę Świerzową pozew o 400 kor. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana: 
wia się pana Michała Przybyłowicza w Li- 
buszy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 15 października 1910. 
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; (11786) 
Przeciw Wajciechowi Żoła, Janowi 
Kmieć i Maciejowi Peperza, których miejsce 
pobytu jest ni-znane, wniesiony został go 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez To- 
warzystwo zaliczkowe „Pomoc“ w Deboxweu 
pozew o 400 kor. i 

Na podstawie pozwu rozprawa 3 listo- 
pada 1310. 

Celom strzeżenia praw pozwanych ust.:- 
nawia się pana dr. Kulezyck ego w Jaśle, 
kuratorer. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 22 września 1910. 


H. en. C. V. 16%:10 (1) 
E4GmRnr. 

IIporums Isaronu BenrepoBn10BA, Ko- 
rporo miene noóyry € EeBiqoMe, BkeceHnii 
BicraR 10 NH. K. Cyjy IOBITOBOTO B Cokaam 
qepes Irana FKosopoBekoro 3 TaprakiBinu! 
II080B O ySHAHE€ 3PEYERA CA CHANNAKA 31 
óeaycrimke. 

Ha nixcrani rosBy BH3HadeHO TepuiH 
A0 posnipaBH Ha XeHE 22 naxoxmera 1910 
o rogami 8 pano B ryt. eyx. 

B niam orepexens mpaB nisBaHOro 
yeTAHOBJAG CA IIaHa AĄBOKATA xp. PixinoB- 
CKOrO B Cokan, Kyparopom. 

_ Tołtke kyparop óyqe misBakoro B 3ra- 
mamiń elpaBi Ra ero Komr i neóeareteBL- 
CTBO Ą0KK BIA B cyXi He 8TOJOCHTE CA aó0 
NOBHOMOJHUKA He 3aimeRy€. 

|. wk. Cya nosiroBufń, Biąxtix V. 

Coras, zaa 18 ostma 1910. 


(11960) 


U. em. C. IV. 800,10 (1) 
ĄHAKT. 

IIporuB Eska IIloerak sam. Bipyk, 
Taspnxosn IIloerakosn, CeuexoBu Bipyso- 
BM, piNBHMKAM B VBHHI, HEBITOMOTO 3 KM- 
ma i miena noóyry iremoHoBu Illoerako- 
Bu i Heoónariń maci enarkoBiń mo ód. H. 
Haramni suecan Morpa IIocrak i Ilapaxs- 
ka IIloerak iwemmm BxacHnm i iMek. Mat. 
cana [pana IIlocraka piasknkiB B VBum 
B I. K. NOBITOBIM CygÏ B JIomaruki I1080B o 
3HeCeHE CNİBBAACHOCTH TÄTA rim. u. 118 rp. 
Bua. 

Ha nixceTaBi HOBBY BHSHAUEHO ABĄAEH- 
gawo „0 posnipaBk Ha gemb 12 „mcronmaja 
1910 roquma 9 pamo, óropo u. IV. 

„ fla erepeskena npaB Heupucy'rHoro 
©inxemoua Illocraka i aeoómaroi macm no 
6x. m. Masauni Iiloerak ycrakoBiae ca 
nama IBama IITocraka, HadatBENKA TPOMAA 
B VBHH wyparopom. 

Tońske kyparop óyąe HenpacyTHOro 
B srayanið CHpaBi Ha foro HeóeaneuRieTk i 
komTa TAK X0BrO 3acrynaTm, AK HelpHcyT- 
anń a60 B cyzi 8TOROCHYB CA AĴO BHMIHATB 
NOBAOBJIACTNA. 

I. x. moBiroBui Cyg Biaxix IV. 


Jlonarma, qua 5 skoBraa 1910. 


(11955 


Kuratele. 


L. ez. P. 86/10 (10993 3—3) 
y k t. 

Za obłąkanego uznano Piotra Soprycha 
w Dulczówee. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wojcika w Słotowej. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 2 września 1910. 


L. cz. L. 2/10 (4) (11108) 
Za marnotrawnych uznano Józefa i 
Anastazyę z Krynickich Orzechowskich w 
Krynicy. 
Kuratorem ich ustanowiono Jana Hor- 
dyńskiego w Krynicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 8 kwietnia 1910, 


En 
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Wykwintne tenio wydawnietwe eryginelnych dzieł niuszych współ 
czegnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartaina wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje I prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
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Wasze zdrowie 


aptekarz E V. Feller, w Stubicy, Klsaplatz Nr. 260 Kroacya. 


odzyskacie! Osłabienie Wasze i‘ boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia 
znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsafiuid*. Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórcą jest tylko 


Eaa vva pallona 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ij, kilo kawy palonej Melange Nr. I.. . . . . . . . 1 kor. 60 bal 
ij x z A > NT a a 2 © 1 kor. 80 hał: 
R = G P Ne . a 2 kor. 20 hal: 
= NN. „HE. We 2 kor. 40 bal- 
V % Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 kor. 80 hal 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry 


ROK 1910. ROK Xii. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ÓTTO WŁ. „ZEŃ 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka”. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d' aprećs |” Improptu op 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walee w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado 
mości ze świata muzycznego. 


Prenumerujsc „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: s) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty iub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się Świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej cd samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galioyę: U St, Sokołowskiego, LWÓW, Pasaż Hausmana l 9, 


„Halka“ opra- 


Powiatowa Kasa dla chorych w Drotobyz. 
OBWIESZCZENIE. 


Stosownie do postanowień $$ 29 i 30 statutu powiato- 
wej Kasy dla chorych w Drohobyczu, tudzież w myśl 
uchwały Zarządu Kasy z dnia 18 października 1910 r od- 
będzie się w niedzielę dnia 80 października 1910 r o 
godz. 2 po południu w sali miejskiego zakładu kąpielowego 
w Drohobyczu 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


L. 8720/10. 


Delegatów ubezpieczonych i Reprezentantów dawców |$ 


pracy powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu z 
Porzadkiem obrad: 


1. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu z ostatniego walnego k: 


zgromadzenia. 
2 Sprawozdanie czynności zarządu i rachunków kasy za rok admini- 
stracyjny 1909. 
3. Wybory uzupełniające: 
a) 2 członków zarządu z grupy ubezpieczonych, 
b) 1 członka sądu polubownego z grupy ubezpieczonych. 
4, Wnioski i zapytania. 


Wrazie braku kompletu wymaganego $ 30 statutu kasy, powtórne walne i 


zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, w tym samym lokalu, od- 
będzie się o godzinie 3 po południu, a uchwały tego powtórnego zgromadze- 
nia będą prawomocne bez względu na ilość obecnych. 


Wstęp na walne zgromadzenie dozwolony tylko wybranym w r. 
delegatom ubezpieczonych i reprezentantom pracodawców za okazaniem legi- 
tymacyi. 

Drohobycz, dnia 20 października 1910. 
Za Zarząd pow. Kasy dla chorych 


Inż. Maryan Wieleżyński 


Przewodniczący. 


1969 


BA 


4 


uprawniona 


o waty ry ky 


Fabryka wód mineralnych sztocznych À pacyalych czne 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenkxdzkiej. Hiembusrg, Kissingen, tudzież 


SPEOCYALNIE LECZNICZE, jsk litową, bromową. jodową, żelazistą, kwaśną. oraz 
normalne wody minernine z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryzch. 
Cenniki na żądanie franco. 


Emm Świata ta widzialnego i 1 jalnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwer sytetu dr. M. Peri,. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologieczne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Hałueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardze długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna eo te pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy Ee aa tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


T WE" RETE "ZET E RETE TE E EEA 


Na wszystkie 
- bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, Roln 


| wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
| STYCZNE, ILUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBNALE, 


przyjmuje prenumeratę z dostewą w miejscy lub wysyłką na 
proewiucyę pe temach redakcyjnych - - =- - = > nor ~ 


jijenrva dzienników | ogłoszeń SI, Sokołowskiego 


Lwów, Paani KHFauSMRAKA D. 


BP ZK, Be 5 PSA PE z a g x 


= Öpgiomema de wszystkich pism aajianiej 2 
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| umiecie ah 


Telefon 452. Telefon 452. 


Biuro miasłowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie; 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon |." ała m Telefon 452. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Kartofle Waldmany 50 wagonów 


sprzedam. Wiadomość: TOKARSKA 
nema p. Stojanów, CEA 


Lwów, ul. Hetmańska 4. A 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Cztery pokoje, 


kuchnia; przedpokój, i po- 
kój kawalerski zaraz do 
wynajęcia Czarnieckiego 6, 

dozorca wskaże. 


Damska fryzygrka 


(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Głowińskiego |. 23, 
Helena Lech. 


Przybory kancelaryjne najlepszej jakości 


STANISŁAW ABL i 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. zg; 


Banki WIZY ETOWE 


(11651 3—3) 


Nr. 815. 
AW TS 0: 
Die Verhandlung wegen Sicherstellung der 
käuflichen Abnahme von Bettensorten- und Säcke- 
hadern aus dem Bereiche des k. und k. 11 Korps 
pro 1911 findet am 3 November 1910 um 9 Uhr vor- 
mittags im Amtslokale des Militärbettenmagazins 
zu Lemberg (Zyblikiewicza Nr. 81) statt. Die nähe- 
ren Bedingungen können beim genannten Militär- 
bettenmagazine eingesehen werden und sind auch 
aus der diesfälligen, allgemein verlautbarten Kund- 
machung Nr. 815 vom 13 Oktober 1910 zu erschen. 
K. und k. Militirbettennagavin in Lemberg. 


kinie ka OGOL) 


Bał 
Liniment. Gapsici comp., R 
zastąpienie | 


Kotwicznego Pain-Expelleru 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- jp 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich E 
ian aptekach po cenie 80 hal., K1.40i 2K. l 
rzy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki | 


zane arrama ee ee 
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Marka ochronna: „Kotwica“ 


paz 


= 


(i ZE: 
AATE © AA. NA kk. - AE D AA TABY MA W MAMA ME 


inane w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą',wtenczasjesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera Ip a= 
pod „Złotym Lwem“ © 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. MNE 
OZZL 1 A A 


APA EJ SARZE 
amen 


Bezpłatnie! 


14 


Pokój wspólny lub osobny 


zaraz wolny, od 1 i 15 listopada, ul. 
Ruska 8, drzwi 3, front, I. piętro. 


m ZATOR PY -n 


Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
bełonawych, jakoteż rury betonowe 


dostarcza firma 


F. MERSTALLINGER, Ghodorów. 


"Era 


naturalne czyste niezapruwiane ażkoholami, wẹ- 
gierakie, anstryzgckie, francuskie, reńskie, bi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Ą 4 ~ | e - 
Edmunds i Lwów, 


stare sztuczne zęby 
kupuje handel korali 


PESCHESA we Lwowie, 


ki m L4 
ul. Boimów 28. 


Darmo i opłatnie. 


Wzory barchanów, materyi wełnianych, płó- 
cien, bielizny damskiej, męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 
obrusów i t. p. wysyła 


Magazyn Bragi TOWARNIGKIGH 


Lwóy, ul. Akademicka 6. 


Wyprawy ślubne od kor. 200— wyżej. Na 
składzie koidry i materace. Przyjmujemy też 
takowe da przerabiania po niskich cenach. 


p PDZ im YA 


TZ 
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Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy Ę 
twów, pl. Halicki I. 1. £ 


Księgarnia Polska 

we Lwowie, ulica Akademicka I. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne 

P.v. REUSSNERA 

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qbeych 


Języków w Szkołe i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 
kurs II-gi kor. 4:80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3:60, 
kurs II-gi kor. 9:60. 
Polsko-Angielskki kurs I-szy kor. 2:30, 
kurs Il-gi kor. 3:60. 
3Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420, 
kurs Il-gi kor. 5:40. 


moa TE naci 


Kpc nę a. 
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zpłatnie! 


Nowy ilustrowany cennik Richtera 


kotwicznych skrzynek budowlanych 


Geny sobotnie dla studentów i II, balkonu zniżone. 
TEATR URANIA“ 


w Filharmonii. 


PROGRAM 
na sobotę 22 i niedziele 23 października od 4 po południu do 10 
wieczór bez przerwy z doborową muzyką kapeli koncertowej „TALIA”. 


1. Fabrykacya serów Rockfort (130). Przemysł. 

2. Początkujący komik w Kinematografie (185). Obraz pełen komizmu. 

3. Chodowła strusi w Egipcie (90). 

4. Spacer po jeziorze Czterech Kantonów (90). Prześliczne widoki Szwajcaryi 
w kolorach. 

5. Odważny konkurent (225). Komedya. 

6. Uroczystości koronacyjne w Cetynii (200). Najnowsze bardzo interesujace 
zdjęcie z natury członków rodzin panujących. i 

7. Ludka przy nauce (220). Farsa. 

8. Napad na pociąg w Texas (250). Dramat inscenizowany. 

9. Moric decyduje się pracować (145). Humoreska|| 

10. Miłość Salvatora Rosa (330). Tragedya. Słynna aktorka Marianna kocha ma- 
larza neapolitańskiego Salvatora Rosa, lecz ma rywalkę w księżnej de Torre. Pcdezas przed- 
stawienia w teatrze widząc ze sceny razem Salvatora Rosa z de Torre i sądząc się opu- 
szezoną postanawia umrzeć w oczach ukochanego i w odpowiedn'ej scenie dramatu zarzywa 
rzeczywistą truciznę zamiast pozornej (ra zmienia się w straszną rzeczywistość. 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże mezaninowe i I. piętra kor. 8—, 450, 6-—, 7-50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, 

w parterze i na II. piętrze włącznie z lożami parterowemi i IL piętra po kor. 1:—, na 

IIL. piętrze 60 hal. (w sobotę 50 hal.). Studeneci i dzieci do lat 10 korzystają ze zniżki 
tylko w soboty i płacą po 40 halerzy. 


Bilety korporacyjne z opustem 35%, sprzedaje się seryami po 200 sztuk. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro- 
cie całych biletów (nie rczdartych). 


Kasa otwarta w dmie przedstawień od godziny 3 po południu. 
Programy bezpłatnie. 


Dotychczas nie byłeś Pan 


nigdy tak dobrze obsłużońym jak gdybyś zamówił wprost z tkalni i z pierwszo- 
rzędnego składu rozsyłkowego firmy 


Braci Krejcar, Dobruska 9267 (Czechy). 
Na jesień i zimę wspaniałe nowości 


w barchanach, flanelach, rozmaitych płótnach i towarach bawełnia- 
nych na wyprawy. 

Niskie ceny. Dobry towar. 
Wszystkie nasze wyroby są przez zaprz. sądowych rzeczoznawców badane i za najlepsze nanane. 
Posiadamy tysięcy chwalebnych uznań, 

Z powodu inwentarza sprzedajemy po zniżonych cerach : 

2090 prześcieradeł bielonych *™ sawu prima 150/200 6 sztuk 13 kor. 60 hal., 

2000 prześcieradel plóciennych bez szwu 150/200 6 sztuk 16 kor. 

400 sztuk najlepszego szyfonu na wyprawy sztuka 20 motr. 82 em. szer. 14 kor., 

500 sztuk bardzo dobrej weby na najlepszą bieliznę sztuka 20 metr. 82 em. szer. 16 kor., 

900 czysto płóciennyeh garniturów na 6 osób 65/65 serwety, 140/140 obrusy. tylko 7 kor. 50 hal. 

10.000 metrów mieszanych resztek nie farbujących, bezbłędny towar, składający się z fianeli, bar- 
chanów, towarów wełnianych ete. 30 sztuk 18 kor. 


Wzorów z resztek nie wysyła sie. — Wzory wszystkich towarów bezpłatnie 
i franco. — Proszę spróbować a będzie Pan zadowolony. — Za nieodpowiadający 


towar zwracamy należytość. 
PID PO i, 


IMNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 
zasługi i 3 dyplomami honorowymi. 


Mydło wschodnich pię- § 
kności, usuwa zmarszczki, 
wybiela płeć, odświeża i od- 


Mydło ogórkowe, pra- 
wdziwie znane powszechnie 
ze swych znakomitych skut- 


i Mydło do golenia brody 50 h. 


Mydło migdałowe, bar- 
dzo delikatne, 50 h. 


i Kotwicznych skrzynek mostowych 


został tylko eo wydany. Jest on ważnym podręcznikiem dla tych 
rozieów, którzy swoim dzieciom chcą kupić sławny fabrykat 
oryginalny. Przesyla go bezpłatnie i franko firma F. Ad. 
Richter 6 Cie., król. nadworni i szambelańscy dostawcy 
w Wiedniu, I., Operngasse 16. 
Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można we wszystkich han- 
dlach z zabawkami; ale przyjmować trzeba tylko skrzynki z marką 
ochronną „„Kotwicąć. 


SW ATEENA PETZ ZE TZ O ROZTWOREM AEAEE ERĄ M 
masaren KA a aana A 


MAGBESURE -- BUCKAU. 


OL Filia w Wiedniu. 
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dawniej Władysiaew Siemeksze we Lwowie. 


Przewozowe . pa sa por 
ora; stats ekomeobiie SM 
patentowana de przegrzanej pary o sile {0 — 600 koni 


parowych. 


Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemyslowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


9 Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopads), ul. Czarnieckiego |. 12, -- Telefon Nr. 


Mydżio balsamiczne,wy- 
biela i wydelikatnia skóre, 
80 h. 


ME Mydło żółtkowe, bardzo 


dobre i przyjemne w uży- 
ciu, 60 h. 

Mydło ziołowe, otrzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. 

Mydło piżimowe, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach, 60 h. 

Mydło paczulowe, przy- 
jemnej woni, bardzo poszu- 
kiwane, 60 h. 

Mydło oliwne dla niomo- 
wlat i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h. 


| Mydło z igieł sosno- 


wych, przyjemne w uży- 
ciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzu- 
tów, 60 h. 


kach, 1 K. 

Niydło fiołkowe, przy- 
jemnej woni, 70 h. 

Mydło kosmetyczne, 
usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne twarzy, przywraca 
świeżość i białość, 1 K 20 h. 

Mydło hygieniczne, od- 
znaczające się olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K 

Mydło ryżowe, do wyde- 
likacenia i wybielenia twa- 
rzy, 1 K 20 h. 


Mydło  glicerynowe, 
białe, łatwo pieniące, wy- 
bornie oczyszcza skórę i 


chroni od wyprysków, 60 h. 

Mydło z gliceryny i 
wody kolońskiej, zna- 
komite, 50 h. 

Mydło glicerynowe; 
płynne; oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trą- 
dzików, fiaszka 80 h. 


mładza, I K 60 h. 

Mydło Venus, oprócz na- 
der przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własno- 
ści odmładzające i upiększa- 
jące 3 K. 

Mydło księżniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K20h. 

Mydło liliowe, odznacza 
się szezególnemi własnościa- 
mi, bardzo korzystnie wpły- 
wa na skórę, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- 
biały i pomarszczony na- 
skórek, przez eo twarz na- 
biera świeżości i delikatno- 
ści, 1 K 60 h. 

Mydło sałatowe, znako- 
komicie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszczek, 1 K 36h. 

Mydło Lilas, oprócz wła- 
sności hygienicznych, po- 
siada nader przyjemny za- 
NE udzielający się skórze, 

1. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 


RaT, 


kr) 


ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 
kiennice 20.—W Przemyślu, ul. Mickiewicza ff, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


